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„Plan Marshalla” będzie opóźniony

Anglicy ostro protestują
przeciw ograniczeniu budowy okrętów

tu  H arrim ana, przewidującego 
zmniejszenie europejskie j p roduk
c ji przem ysłu okrętowego. Zresztą, 
stw ierdza on, warunki planu M ar

zostać przedstawione Izbie Gmin, 
gdzie propozycje dotyczące zm niej
szenia produkcji przemysłu okręto
wego spotkają się z opozycją wszy
stkich partii.

W ASZVNGTON, 2.1 (A P I). —  Przewodniczący ko m is ji spraw 
zagranicznych Izb y  R eprezentantów, Eaton, ośw iadczy! dzisia j, że 
akc ja  KongreSu w  spraw ie  p lanu  M arsha lla  zostanie odroczona na 
2 miesiące poza w yznaczony przez rząd te rm in  1 kw ie tn ia . Eaton 
podkreślił, ¿e n ie  sposób określić obecnie da ty wejścia w  życie p ro 
g ram u pomocy d ia  E uropy Zachodnie j, ale że „dobrze  będzie jeże li 
pomoc ta iacznie działać 1 czerwca“ .

Zapowia4a jąC opóźnienie w  w pro  
wadzeniu tego p}am lj Eaton s tw ie r 
dzlł, iż n ie ;cst on p ianem pomocy 
i  me ma nic wspólnego z i i la n tro -  
pią. Stany z jedn . chcą —  ja k  m ó 
w i  Eaton odbudow ać Europę
Zach. nie m yś lą  rezygnować
z w zajem nych usług. Eaton podkreś 
li t ,  że byłoby zby tn im  optym izm em  
przewidywać, że w  1951 r. uda się 
K rop ie Zach. osiągnąć już przedw o
je nn y  poziom życia.

L O n DYn , 2.1 (API). — Do coraz 
częściej pow tarzających się głosów 
k ry ty k i v  stosunku do am erykań
skie j Pomocy dla Europy Zachod
n ie j Pr Zy}ączył się rów nież dzien
n ik  londyńsk{ „Reynolds News“ , or 
gan ruc)[U spółdzielczego, skup ia ją 
cego oko}0 10 m ilion ów  A ng lików .

Czołowy publicysta tego pisma,
Gordon gebaffer pisze, iż „przedsta 
wierne ąrzez prez Trum ana, jako
-¿V- .**iM ** * . %At 1 ̂  ■- ^ j ^ t _ U. n \i, E
sh a lla . ptopozyc.fi, ab y  ' A n g lia
z m n ie j% ja ilość budowanych okrę 
tów, »Powodować może odrzucenie 
całego Dlp.nu. Propozycja ta jest nie 
m oż liw i rt(, przyjęcia  • dla W. B ry 
tan ii. 11 razie gdyby Stany . Zjedn. 
nastaW% na w ypełn ien ie  tego wa 
runku- Olę pozostałoby nam  n ic in 
nego Bit zrzec się dobrodzie jstw  
p lanu“ -

Przedstawiając następnie w ie lk i 
rozwój brytyjskiego przem ysłu bu
dowy ° 'tę tó w  oraz podkreślając je

A m erykańska propozycja napoty 
ka na opór zarówno ze strony prze 
m yslowców  b ry ty jsk ich , ja k  i  robot 
n ików . Jeden z czołowych magna
tów  b ry ty js k ic h  przem ysłu okręgo
wego, s ir A r th u r  Sutherland, o- 
św iadczył w czoraj, że propozycja 
Trum ana jest absolutnie nie do przy 
jęcia.

Noują ,.impreza“  de Gaulle^

O r g a n iz o w a n ie  „ p ią t e j  k o lu m n y , ,
w przemyśle francuskim

PAR YŻ, 2.1 (T E LE P R E S S ).— W , lu  zostaną utworzone „w ty c z k i"  w
niedzielę, 4 stycznia, G enerał de 
Gaulle okreś li swoje stanow isko 
wobec żyw otnych prob lem ów  fra n  
cuskiego św iata pracy, w  m ow ie 
jaką w yg łos i w  robotn iczym  mieś 
cie St. Etienne. Generał dokonał 
w yboru  tego m iasta na sprecyzowa 
nie swojego stanow iska w  w yże j 
w ym ien ione j sprawie, m im o sprze 
c iw u  k ie row n ic tw a  swego stronn i 
ctwa.

St. Etienne, znany ośrodek prze 
m ysłowy, k tó ry  podczas ostatn ie j 
a k c ji s tra jko w e j' zwarcie popierał 

Sekretarz Federacji Zw. Zawodo ( specjalnie przypad ł do gustu
de G au łle ‘ow i, ponieważ ,,ta tw ie rw ych  Techn ików  i R obotn ików  

Okręgowych, G avin M a rtin , s tw ie r 
dzi: „Jeże li p lan  M arsha lla  ma być

shalla dotyczące W. Brytanii muszą 1 dzwonem żałobnym tak żywotnego
przemysłu jakim  jest dia nas prze
mysł budowy i naprawy okrętów, 
w  takim  razie im mniej będziemy 
mieli z nim dq czynienia tym le
piej.

dza kom unistyczna potrzebuje lek 
c ji" , ośw iadczył rzecznik generała.

De Gaulle w yda ł ostatn io po le
cenie swojem u Z jednoczeniu Naro 
du Francuskiego (RPF) w  sprawie 
zorganizowania p ią te j ko lum ny w 
przem yśle francusk im . W tym  ce

Potępienie rządowej polityki plac

Robotnicy brytyjscy «  obronie
je d n o ś c i  Z w ią z k ó w  Z a w o d o w y c h

LO N D Y N , 2.1 (Telepress). —  30 g rudn ia  Kongres Z w iązków  
Zawodow ych (TUC) w yd a l orędzie dą w szystkich zw iązków  zawodo
w ych, w  k tó ry m  potępia p o lity kę  rządu w  spraw ie  p la c  .o bo tn i- 
czych. Oświadczenie powyższe s tw ierdza co następuje: „T U C  na le 
gać będzie na rozszerzenie k o n tro li cen i  zysków, ale nie zgodzi się 
w  żadnym  w ypadku  na w strzym an ie  żądań p o d w yżk i płac, w  za
m ian za zapewnienie ze s trony  rządu, że prob lem  ten będzie ro z 
pa trzony“ .

Podczas obrad K om ite tu  K ongre
su Z w iązków  Zawodowych (TUC), 
członkow ie jego odnieśli się z za
strzeżeniem do rządowych przyrze- 

________ ,_________ ., czeń ob n iżk i cen. Członkow ie. K o 
go role b ry ty js k im  program ie od J  m ite tu  TUC uważają jednak, że 
budowy gospodarczej i „w a lce o eks i ceny na ry n k u  b ry ty js k im  uzależ-
po rt ; . Schaffer stw ierdza, że 
„zm u!®J*ienie p ro du kc ji w  przemy 
śle 0®r łli)Wy m by łoby strasz liw ym  
ciosem ąa A n g lii i pow tórzy łoby 
trage£ la t kryzysow ych, k iedy  na 
wet w U w aU fikow ani robotn icy  zna 
leź li b ru k u “ .

S cha ff. powo}uj e siĘ na oświad 
ozenie .Ĵ neg0 7 czołowych p rzy- 
wódcoWjw |azkdw zawodowych, któ  
ry  P0'fM z ia ł mu: „N ie  pozw olim y 
m ag na t^  okrę tow ym  St. Zejdno- 
czonyoli [„.stepować z nam i tak, ja k  
p o s tę p k u  p r/pu  w o jną w łaścic ie
le angiflj^;,.}, stoczni okrę tow ych“ .

S c h a ff  przypom ina, że nawet
członko>je rZgdu bryty jsk iego- w v -

nione są w  poważnej m ierze od 
cen św iatowych, k tó re  pozostają 
pod w p ływ a m i am erykańskich bus- 
sinesmanów, w ykazu jąc stałe ten
dencje zwyżkowe.

Oświadczenie stw ierdza dale j, że 
by łoby rzeczą niem ądrą utw orzen ie 
jak iegoko lw iek  urzędu, jako kom 
petentnego organu do ustalenia 
płac d la  m ilionów  pracujących,, k tó  
rzy  naw et w  m nie j p rzychy lnych  
dla n ich  okolicznościach, akcepto
w a li wszystk ie konsekwencje, w y 
n ika jące  z um ów zbiorowych.

K o m ite t Kongresu Zw iązków  
Przem ysłowych, przeprowadzając 
badanie nad obecnym i płacami,

ra z ili s’* j  k ry tycyzm  wobec ra p o r- s tw ie rdz ił, ¿e  robotn icy, obarczeni

Na skutek burz» śnieżnej

W M it a katastro fa  w US 4
SED A jj^  (Missouri) 2.1 (obsł. 

wł.). '\k u te k  straszliwej burzy 
śnieżnej szalejącej od kilku dni 
nad S ta lu j ¿jednoczonymi, dwa 
pociągi \ nskontynentalne wpadły 
n.a powodując śmierć U  ° *

12 \ ł  zostało już wyciągnię- 
tych SP | szczątków pociągów a
jnęc nl® i0sfaj 0 odnalezionych 
tej pory.

te ih ^ n fa ^ 3 nast3Piła w sku tek na 
i  tdnego pociągu na d ru g i
W skutek i tym  samy m k ie runku .
z a t r z y m a łlu r z y ’ je d e n  z P ° c ią g ° w  zatrzymać .ę w pobHŻU miasta ge

da - ’ .„T iew aż m aszynista całko 
Wicie 1 a:jj widoczność. Z ty łu  na 

- tomias % a ł d ru g i pociąg, k tó re  
gp masz. ;jsta n je w jedział o opóź 
n ien iu  P \vszego. Parowóz d ru 
giego Pof:jgu w b ił się w  osta tn i 
wagon _ P^wszego, m asakru jąc lu 
dzi, kto izygję ârn znajdowali. 4 
ostatnie vjgony pierwszego poclą

gu i  dwa pierwsze — drugiego spa 
d ły  z nasypu. Ponad 50 osób zosta 
ło  rannych.

Wśród zabitych rozpoznano A le k  
Sandrę W edell, żonę ambasadora 
am erykańskiego w  H iszpanii. Jej 
mąż zna jdow a ł się rów nież w  po 
ciągu, lecz do te j po ry nie odnale 

do j ziono ani jego cia ła, ani jego sa 
mego.

Ponieważ w  dalszym ciągu pada 
gęsty śnieg, k ilk a  wagonów, w  k tó  
rych  nie było  pasażerów, zostało 
ju ż  zasypanych.

Dzisiejsza prasa am erykańska na 
w o łu je  do wprowadzenia we wszyst 
k ich  pociągach urządzeń rada ro 
wych, k tó re  'zosta ły  już  założone 
na n iek tó rych  lin iach. W czasie 
m g ły  lu b  burzy śnieżnej jest to je 
dyny skuteczny środek zapewniają 
cy bezpieczeństwo podróży ko le jo -s*

we, dotyczące zamrożenia płac. 
Orędzie to będzie prawdopodobnie 
u\v&żant .'jaki; uo z3»>i dsdw
nia rozm aitych posunięć przez w ie 
le m ilionów  ludzi pracujących.

Oświadczenie wydane przez TUC 
oznacza n ie w ą tp liw ie  pcważne zwy 
cięstwo nad w p ływ a m i p ra w ico 
w ych labourzystów  w  związkach 
zawodowych.

Już od pewnego Czasu stało się 
rzeczą zupełnie jasną, że in sp iro - 

przez Stany Zjednoczone

rodziną, zarab ia ją  jedyn ie  3 fu n ty  
10 sh, tygodniowo. Podczas gdy 
nie liczne ty lk o  g rupy ro b o tn ik ó w ; vt any 
w y k w a lifik o w a n y c h  o trzym u ją  spra ; ^  p rzyw iązan ia  rob o tn ików  do 
w ied liw e  płace, to o lb rzym ia  w ięk- ; Poziomu n ieruchom ych płac,, może 
szość p ra cow n ikó w  przem ysło- I w  tym  w ypadku  liczyć na
wych może zaledw ie z trudnością  j  Powodzenie w  W. B ry ta n ii, o ileby 
związać koniec z końcem. '

Orędzie Kongresu Z w iązków  Za
w odowych jes t odpow iedzią św ia
ta p racy na ostatn ie p róby  rządo-

tak, ja k  to m ia ło  miejsce we Fran 
c ji, jedność zw iązkow a została 
przerwana.

(Dokończenie na str. 2)

Pierujszjj komentarz Reutera:

Mołotow pozostawił otwarte drzwi
do pxz?ssłvch rokowań Wielkie] Czwórki

LO N DYN, 2.1 (BS). —  Korespon | się za zwołan iem  kon fe ren c ji poko
dent Reutera zamieszcza komen 
tarz do oświadczenia ministra Mo  
łotowa z 31 grudnia. Zdaniem ko 
respondenta „minister Mołotow po 
zostawił teoretycznie otwarte drzwi 
do przyszłych rokowań ministrów  
spraw zagranicznych“.

Oświadczenie jego wskazuje, że 
rząd radz ieck i formalnie opowia 
da się za utrzymaniem „Rady M i 
nistrów Spraw Zagranicznych i  za 
ustaleniem z jej' pomocą traktatów  
pokojowych na przyszłej sesji, któ 
raby się zajęła zarówno sprawą Ja 
ponii jak  i Niemiec.

Dyplom atyczne ko ła  w  L o n d y 
nie uw ażają za szczególnie znaczą 
ce w ym ien ien ie  przez M ołotow a 
spraw y Japonii.

Jak dotąd W aszyngton nie poczy 
n i ł żadnego decydującego k ro ku  
w  celu zw ołan ia kon fe ren c ji poko 

J o w e j Dalekiego Wschodu o szer- 
'szym  składzie, n iż Rada M in is tró w  
S praw  Zagranicznych. Is tn ie n ie  te j 
R ady daje rządow i radzieck iem u 
podstaw y do nadziei, że przeważa 
jąca pozycja w ie lk ic h  m ocarstw  zo 
stanie utrzym ana przy usta lan iu  
tra k ta tu  pokojowego dla Dalekiego 
Wschodu.

Ta przewaga w ie lk ic h  m ocarstw  
jes t jednak siln ie  kw estionow ana 
przez W ie lką  B ry ta n ię  i USA. Rów 
nież rząd ch ińsk i, ja k k o lw ie k  p rzy 
gotow any do poparcia zasady ve 
ta w ie lk ich moc|gstw  wypowiada

jo w e j dla Dalekiego Wschodu w  
składzie p rzyn a jm n ie j 11 państw  
będących członkam i K o m is ji dla 
S praw  Dalekiego W schodu".

różnych fab rykach  i  zakładach prze 
m yślowych. Do w ykonan ia  tego za 
dania generał de Gaulle w y b ra ł już 
odpow iedn i personel składa jący się 
z ła m is tra jk ó w  i sabotażystów.

K ilk a  dni tem u de G aulle zało 
ży ł pism o pod ty tu łe m  „E tince lle  
O uv riè re “ , przeznaczone na krze 
w ien ie  propagandy faszystow skie j 
wśród k lasy robotniczej.

lewicowi soc a iści 
potęiiaą p&l îy ą Bfuma

PARYŻ, 2.1. (TELEPRESS). L e w i 
cowo - socjalistyczne pismo, „L a  

B a ta ille  Socia liste“ , p u b lik u je  l i  
czne w ypow iedz i znanych dzia ła
czy z powodu stanow iska, zajętego 
przez pa rtię  socja listyczną w  ostat 
n ich w ydarzeniach, ja k ie  m ia ły  
m iejsce we F ranc ji.

Znany dz ienn ikarz socja lis tycz
ny, M a rte l F o u rrie r, oskarża socja 
lis tycznych deputowanych o zdra 
dę in teresów  klasy robotn icze j. 
P a rtia  Socjalistyczna w  oczach ro 
bo tn ikó w  u trac iła  swój honor. So 
cja listyczna fra k c ja  jednogłośnie 
głosowała za zbrodniczą ustawą an 
tys tra jko w ą  i zachowała się w  ta k i 
sam sposób, ja k  wszelkie reakcyjne 
g rupy burżuazyjne. Jaurès i  Guesde 
n igd y  nie zdradz ilib y  robo tn ików .

„O burza jący jest fa k t, że soc ja li 
ści chw yta ją  się goebbelsowskich 
metod i oddaia sic w- służbę anty 
kom un izm u“ , pow iedzia ł by ty  .w ice 
bu rm is trz  jedne j z dzie ln ic Paryża 
— D. Haas,.

Socjalistyczna opozycja ośw iad
czyła, że w  żadnym w ypadku  nie 
uzna ustawy an tys tra jkow e j.

Mrmzyciele francuscy za CGT
P AR YŻ, 2.1 (TELEPRESS). Na

kon fe ren c ji- k ra jo w e j Rady , Zw. 
Zaw. F rancuskich Nauczycie li, an i 
jeden głos nie został oddany za 
w nioskiem  w ystąp ien ia  z Geenral 
nej K on fede rac ji P racy (CGT).

Podziękowanie
-D zięku jem y serdecznie  

naszym C z y t e l n i k o m  
za życzenia Śuiiąteczne 

i  Nouioroczne
Redakcja

„Rzeczypospolite!
i Dziennika Gospodarczego"

Pogłoski o nowych zarządzeniach uie Francji

Blokada kont bankowych
i stemplowanie banknotów?

PARYŻ, 2.1 (BS). —  Korespon
dent A FP donosi, że korzystając 
z krótkich wakacji parlam entar
nych, rząd francuski ogłosi drugą 
część środków, które w myśl jego 
zadania pozwolą na finansowe i 
gospodarcze polepszenie sytuacji. W  
kuluarach parlamentu krążą pogło
ski, o planownej blokadzie kont ban 
kowych, wycofaniu banknotów 
5.000-frankowych .i wymiany ich na 
bony pożyczkowe, a także o stem
plowaniu innych banknotów.

M inisterstwo finansów ’ ma za
m iar przede wszystkim złagodzić 
obecny niedostatek dewizowy przez 
zawarcie szeregu umów b ila tera l
nych, któreby postawiły do dyspo
zycji F rancji zasoby wystarczające 
do „przetrzym ania“  k ilku  tygodni 
lub nawet miesięcy do czasu polep
szenia się kon iunktur światowych i 
nadejścia pomocy amerykańskiej.
Krążą pogłoski, że laka umowa b i- 
łalerafea ijw a & ą  Sflftteła ąstatnjp ¿e tępieje g to f a f r  o 35 profe

ze Szwejcarią i że toczą się w  tej 
Sprawie rokowania także i  z Bel
gią. W  każdym razie jedno jest pew 
ne, że należy się liczyć z akcją, któ 
ra  czyniąc bardziej giętką francu
ską polityką monetarną miałaby 
jednocześnie na celu ożywienie han 
dlu zagranicznego.

PARYŻ, 2.1 (obsi. wł.). Dziś na 
8,45 rano zostało zwołane posiedzę 
nie parlamentu francuskiego. Po 
zostaje ono w związku z wczoraj 
szą nieurzędową konferencją mini 
strów. Korespondent radia bryty j
skiego donosi, że rząd zdecyduje 
czy ma domagać się Votum zaufa 
nia od parlamentu w  sprawie swej 
polityki finansowej.

W  biuletynie urzędowym m ini
sterstwa skarbu podano dziś do 
wiadomości, że płace urzędników  
państwowych zostaną podwyższone 
o 20 proc. Jednocześnie ogłoszst^.



'T U C L .

m w a ^ u m m o w m
Inflecfa 1 drożyzna

RZECZPOSPOLITA I BZ1ENNIK GOSPODARCZY Nr 2. Str. 2

Zasłużeni w  w alce o dem okrację

7 ministrów wchodzi w stład
W  m oskiew skie j „P raw dz ie “  u k a 

zał się a r ty k u ł znanego ekonom isty 
p ro f. Eugeniusza V a rg i o przebiegu 
procesów i  re fo rm ach w a lu to w ych  
w  k ra jach  kap ita lis tycznych . Poda- 
jw n y  obszerne fragm e n ty  z tego a r 
ty k u łu , zaw iera jące ciekawe in fo r 
m acje  na w spom niany tem at.

„D ew a luac ja  pieniądza p rzyb ra ła  
na jw iększe rozm ia ry  w  k ra jach  
E uropy  i  A z ji,  k tó re  b ra ły  udz ia ł 
w  w o jn ie . W  szeregu k ra jó w  p ro 
ces in f la c ji jes t w  c h w ili obecnej 
w  pe łn i ro zkw itu . W  n iek tó rych  
k ra ja ch  kap ita lis tycznych  (Francja, 
Belg ia , G recja  i  in .) przeprowadzo
no po w o jn ie  re fo rm y  w alutow e, 
k tó re  jednak nie p rze rw a ły  procesu 
in f la c ji.  W ręcz przeciwnie. W zrasta 
ilość pien iędzy zna jdu jąca się w  
obrocie i  nada l w zrasta ją  ceny.

We F ra n c ji z końcem 1938 r .  b y 
ło  w  obrocie bankno tów  na sumę 
111 m ilia rd ó w  franków . 7. końcem 
w o jn y  suma ta  wzrosła do 579 m i
lia rd ó w . R ozw in ię ta  z początkiem  
r. 1845 przez francuską pa rtię  k o 
m unistyczną szeroka kam pan ia o 
podwyższenie w yda jności w  p roduk  
ę ji zm ierzała do odbudow y gospo
da rs tw a  narodowego. Francuska 
p a rtia  kom unistyczna, k tó ra  w cho
dziła  w tedy  w  skład rządu, dom a
gała się wzm ocnienia w a lu ty . Jed
nakże an ty ludow a p o lity k a  p ro w a 
dzona przez p raw icow ych  so c ja li
s tów  z Ram adierem  na czele, do 
prow adziła  do spadku w yda jności 
w  przem yśle i  do dalszej in fla c ji.  
Od czasu usunięcia kom un is tów  z 
rządu ucieczka zło ta  za granicę o - 
siągnęła cy frę  30 m ilia rd ó w  fra n 
ków , wzrosła ilość pien iędzy papie
ro w y c h  w  obiegu. Obecnie w  ob ie
gu zna jdu je  się ok. 900 m ilia rd ó w  
frankó w .

Równolegle ros ły  rów nież ceny: 
o fic ja ln y  w skaźn ik  kosztów u trz y 
m ania w yn os ił w  s ie rpn iu  1947 ro ku  
1260 proc. poziom u przedw ojenne
go to  znaczy że za jeden fra n k  
można by ło  kup ić  dwanaście razy 
m n ie j tow a rów  n iż  przed w o jną . 
Od s ie rpn ia  in fla c ją  w zm ogła się 
jeszcze ba rdzie j, poziom życiow y 
francusk ich  rob o tn ików  w  po rów 
nan iu  z poziomem przedw ojennym  
spadł o 50 proc. Norm ę chleba ob
niżono do 200 gr, dziennie“ .

„W e Włoszech in fla c ja  p rzyb ra ła  
jeszcze w iększe rozm iary . Z  koń 
cem 1938 r. w  obiegu zna jdowało 
się 19 m ilia rd ó w  liró w  obecnie —  
około 600 m ilia rd ó w . Do czerwca
1947 r. anglo-am erykańskie  władze 
okupacyjne w ypuśc iły  we W ło 
szech papierowe pieniądze w artości 
76 m ilia rd ó w  liró w , czy li znacznie 
w ięce j n iż by ło  w  obiegu przed 
w o jną , i  tym  samym w ięc przyśp ie
szy ły  proces in f la c ji.  N astąp iła  ró w 
nolegle z ty m  dewaluacja p ie n ią 
dza. W  s ie rpn iu  1947 r. o fic ja ln y  
w skaźn ik  kosztów u trzym an ia  b y ł 
48 razy wyższy n iż  przed w o jną , 
a w  rzeczyw istości zaś ceny na 
p ro d u k ty  żywności b y ły  61 razy 
wyższe n iż  przed w o jn ą “ .

„O grom ne rozm ia ry  p rzyb ra ła  in 
fla c ja  w  kuom in tangow skich  C h i
nach. W  po łow ie 1947 r . koszty u -  
trzym an ia  b y ły  24.110 razy  wyższe 
n iż  przed w o jną . Proces dew a luac ji 
p ieniądza odbyw a ł się w  coraz 
szybszym tem pie. Z rozum ia łe  jest, 
że in fla c ja  jest na rękę rządzącej 
w  Chinach k lice  reakcy jne j, k tó ra  
g rab i naród i  lo k u je  zagrabione 
m ilia rd y  w  safesach W a ll S treet; 
in fla c ja  jes t na rękę am erykańsk im  
im peria lis tom , k tó rzy  chcą pod po
zorem pomocy u ja rzm ić  naród 
ch ińsk i. W  Japon ii w  po łow ie  r.
1948 je n  zdew aluow ał się do jedne j 
p ięćdziesiąte j sw o je j w a rtośc i przed 
w o jenne j. Reform a pieniężna p rze
prowadzona z b łogosław ieństwem  
M ac A rth u ra  nie w strzym a ła  p ro 
cesu in f la c ji w sku te k  niskiego po
ziom u w yda jności p racy i  og rom 
nych  w yd a tkó w  na am erykańską 
a rm ię  okupacyjną.

P otw orne rozm ia ry  p rzyb ra ła  in 
f la c ja  w  G rec ji, gdzie gospodarują 
anglo-am erykańscy reakcjon iśc i. Z  
końcem  r. 1938 w  G re c ji by ło  w  o - 
biegu 7 m ilia rd ó w  drachm . Z  k o ń 
cem 1943 r. ogólna suma zn a jd u ją 
cych się w  obiegu pien iędzy w z ro 
sła do 3.114 m ilia rd ów . W  lis to pa 
dzie 1944 r. uczyniono pierwszą pró 
be przeprowadzenia re fo rm y  p ie 
niężnej. 50 m ilia rd ó w  starych 
drachm  w ym ien iano na jedną nową 
drachm ę i  ustalono ku rs  do lara w  
re la c ji:  100 nowych drachm  —  1 
dolar, ale rabunkow a p o lity k a  g re
ck ich  reakc jon is tów  doprowadziła 
w  k ró tk im  czasie do now e j dewa
lu a c ji drachm y. Już w  czerwcu 

1945 r .  ku rs  je j  obn iży ł się pięć ra

zy i  zam iast 100 drachm  —  560 ró w 
nało s ię ' jednem u do la row i. P ó łto ra  
ro ku  późnie j, z początkiem  r. 1946, 
ku rs  drachm y znowu zmniejsza się 
10 razy i  jeden do la r został o f i
c ja ln ie  uznany za ró w n y  5000 
drachm . W szelkie p róby  s tab iliza 
c j i  kończy ły  się niepowodzeniem “ .

Proces in f la c j i  w ystępu je  rów nież 
w  Stanach Zjednoczonych, ja k k o l
w ie k  w  ty m  w ypadku  przyczyna 
n ie  tk w i w  tym , że U S A  poniosły 
podczas -w o jn y  jak ieś  nadm ierne 
o fia ry . Jak  w iadom o Stany Z je d 
noczone an i razu w  ciągu w o jny  
n ie  zm ob ilizow a ły  w  pe łn i sw o je j 
a rm ii i  dopiero w  po łow ie r. 1914 
zaczęły rzucać coraz większe s iły  
na te a try  dz ia łań  w o jennych. Jas
k ra w y m  dowodem  słabego udzia łu  
S tanów Zjednoczonych w  walce 
zb ro jn e j je s t fa k t, że zgodnie z o- 
f ic ja ln y m i c y fra m i liczba żo łn ierzy 
am erykańskich, k tó rzy  zg inę li na 
w o jn ie , n ie  przewyższa 262 tysięcy. 
T e ry to r iu m  USA nie  by ło  terenem  
dzia łań w o jennych  i  n ie  podlegało 
bom bardow an iu  z pow ietrza, B u r-  
żuazja am erykańska wzbogaciła się 
na w o jn ie . Jeżeli am erykańscy ro 
bo tn icy  mogą teraz kup ić  za do
la ra  ty lk o  po łowę te j ilośc i tow a rów  
co przed w o jną , to  przyczyny tk w ią  
przede w szys tk im  w  sztucznym 
podwyższaniu cen przez organizacje 
m onopolistyczne, w  nieokie łznanej 
speku lac ji oraz w  dużym  popycie 
zagranicznym  na n iek tó re  to w a ry  
am erykańskie  (przede w szystk im  
żywność).

Jak  w iadom o, po zw ycięstw ie  re 
pu b lika n ó w  w  w yborach  do K o n 
gresu am erykańskiego w  p e łn i z l ik 
w idow ano kon tro lę  rządową nad 
cenami. Czysty dochód w ie lk ic h  o r 
gan izacji m onopolistycznych jest 
teraz wyższy n iż  podczas w o jn y , 
dlatego w  c h w ili obecnej w ie lk i 
k a p ita ł am erykańsk i je s t ja w n ie  za
in te resow any w  dalszym  in f la c y j
n ym  podwyższaniu cen. W  Stanach 
Zjednoczonych pieniądze dew a luu ją  
się w  dalszym  ciągu, o czym  św iad 
czy, fa k t, że ceny rosną tam  z m ie 
siąca na m iesiąc: P rzeciętn ie ceny 
żywności w zros ły  w  po rów nan iu  i  
p rzedw o jennym i w ięce j n iż  d w u 
kro tn ie . W szystko to  św iadczy me 
o wzm ocnieniu, ale o osłab ien iu 
am erykańskiego kap ita lizm u , o zb łi 
żającym  się kryzys ie  gospodar
czym “ .

n ą i m  W o l n e j  S i e o f
A T E N Y , 2.1 (Telepress). —  S kład  now outw orzonego dem okra

tycznego rządu W o lne j G re c ji p rzedstaw ia się następująco:
P re m ie r i  m in is te r w o jn y  —  genera ł M arkos, m in is te r spraw  za

gran icznych  —  Petros Russos, m in is te r sp raw ied liw ośc i —  M iltiades  
Porphyrogen is, m in is te r skarbu— V assiłis  B artz io tas, m in is te r zd ro 
w ia  i  op iek i społecznej oraz tym czasow y m in is te r ośw ia ty  —  Petros 
K o kka lis , m in is te r ro ln ic tw a  —  D y m itr ip s  Y łan tas, m in is te r gospo
d a rk i narodow e j oraz tym czasowy m in is te r w yżyw ie n ia  —  L e on ida s  
Stringos.

A  oto szczegóły b iograficzne po
szczególnych cz łonków  rządu W o l
ne j G recji.

P rem ier i  M in is te r W o jn y  gen. 
M arkos Vafiades u ro dz ił się w  r . 
1906, w  p ro w in c ji Theodosia (A zja  
M niejsza). Po ukończeniu szkoły, 
został on rob o tn ik iem  w  przem yśle 
ty to n iow ym . W  ro ku  1924, M arkos 
jes t członkiem  kom unistycznego ru 
chu młodzieżowego. W k ilk a  ła t po 
ty m  został on w yb ra n y  do Egzeku
ty w y  P a r t i i Kom unistyczne j, w  na
stępstw ie czego b y ł uw ięz iony i  
skazany na w ygnanie. W  r. 1933, 
w raz  z gen. Mandakasem, stanął 
na czele re w o lu c ji na K recie , k tó ra  
zm ierzała do obalenia d y k ta tu ry  
Metaxasa. W  m a ju  1940 ro k u  M a r
kos zdoła ł uciec z w ięz ien ia  na  wy
spie Gavdhos. Od te j c h w ili bierze 
on czynny udz ia ł w  ruch u  oporu 
p rzeciw ko N iem com ’ i  p rzy  tw orze
n iu  o rgan izac ji ELA S . W  r. 1943, 
M arkos dow odził 10-tą brygadą 
E LA S ‘u  i  jego n ie w ą tp liw ą  zasługą 
jest oswobodzenie, w  g ru d n iu  te 
goż roku , poważnych obszarów w  
•Macedonii. W  r. 1944 p rzeprow adził 
uw ieńczony powodzeniem  atak, w  
w y n ik u  k tórego a rm ia  niem iecka, 
składająca się z 25.000 lu dz i, zosta

ła  rozb ita . Podczas kry tycznego o- 
kresu w  g ru dn iu  1944 r., jedyn ie  
dzięki zdecydowanemu stanow isku 
gen. M arkosa i  B ak ird isa  w  Salon i
kach n ie  doszło naw et do jedne j po
tyczk i, pom iędzy G rekam i, a b ry 
ty js k im i oddzia łam i w  Macedonii. 
D n ia  28 październ ika  1946 r. został 
on w yb ra n y  głównodowodzącym  
A rm ii D em okratycznej. N a ty m  sta
now isku  w ykaza ł on swoje nad
zwyczajne zdolności organ izatorskie
i  w ojskow e. P o tra fi ł on zorganizo
wać s iły  pa rtyzan tów  w  ten sposób, 
że obecnie Ludow a A rm ia  G rec ji 
s tanow i potężną siłę, k tó ra  oswoba- 
dza coraz to  nowe połacie k ra ju .

V iceprem ier i  M in is te r Spraw  
W ew nętrznych Jan Joannides ma 
la t 50. O degrał on w  swoim  czasie 
poważną ro lę  w  walce przeciw ko 
dyk ta tu rze  Metaxasa, za co dostał 
się do w ięzienia. Podczas okupac ji 
zbiegł jednak z w ięzienia. U da ł się 
wówczas w  góry, gdzie odegrał w y 
b itn ą  ro lę  w  organ izow aniu ruchu  
oporu, ja ko  członek o rgan izacji 
EAM .

M in is te r S praw  Zagranicznych Pe
tros Russos, lic zy  obecnie 45 la t. 
B y ł on w y trw a ły m  przec iw n ik iem  
d y k ta tu ry  Metaxasa. W  m a ju  1944

W z m o ż o n y  r u c h  o p o r u
• ..... ............ " w

P A R Y Ż , 2.1 (PAP). W edług o trzy  i wań. W. T erue l aresztowano k a p i-  
m anych tu  in fo rm a c ji, w  H is z p a n ii! tana i  11 żo łn ie rzy  G w a rd ii C y w il-  
zanotowano liczne w y p a d k i so lida- ne j. S ierżant, k tó ry  s ta w ił czynny
ryzow an ia  się żo łn ie rzy  i  p o lic ji z 
p a rtyza n tam i re p u b lika ń sk im i, co 
sk ło n iło  rząd do licznych  areszto-

Statek z nielegalnymi imigrantami
p r z e i w d  b l o k a d ę  b i y t y j s k a

JE R O Z O LIM A , 2.1 (obsł. w l.). 
N ie w ie lk i s ta tek  z n ie lega lnym i in i l  
g ran tam i żydow sk im i p rze rw a! 
w czo ra j blokadę b ry ty js k ą  i  dob ił 
do brzegów Palestyny. Ok. 700 Z y  
dów  dostało się na ląd. W ojska 
b ry ty js k ie  o toczyły na tychm iast 
kordonem  tę  część wybrzeża, lecz 
w iększości Ż ydów  uda ło  się dostać 
do poblisk iego m iasteczka, _ k tó re  
rów n ież zostało odcięte od św iata.

Żołn ierze b ry ty js c y  aresztow a li o- 
ko ło  100 Żydów , lecz okazało się, 
że są to  w  większośai obyw ate le  
palestyńscy.

Tymczasem na Cyprze odbyw a 
się w  dalszym  ciągu w y ładu ne k  15 
tys. Żydów , k tó ry c h  p rzych w yc iły  
o k rę ty  b ry ty js k ie  na dwóch w ie l 
k ic h  sta tkach „P an  Y o rk “  i  „P an  
Crescent“ ,

Robotnic? hcyiyfsey w obronie
fedaośs! Związków Zawodowych

(Dokończenie ze s tr. I )
P ie rw szym  k ro k ie m  dla  w p ro w a 

dzenia roz łam u w  szeregach zw iąz
kó w  zawodowych, je s t kam pania 
przeprowadzona przez sekretarza 
P a r t i i P racy, M organ P h ilippsa , 
domagającego się przeprowadzenia 
an tykom un is tyczne j czystk i w  zw ią  
zkach zawodowych.

Prasa torysow ska ju ż  z góry się 
cieszy na nadchodzący roz łam  w  
K ongresie  Z w iązków  Zawodowych, 
w  k tó ry m  dw a m ilio n y  rob o tn ików  
zna jdu ją  się pod „dom inac ją  k o 
m un is tów “ .

K on se rw a tyw ny  „S unday G ra- 
p h ic " przepow iada, że w  ty m  ro ku  
zostaną u tw orzone dw ie  ry w a liz u 
jące organ izacje  zw iązkow e i  z  gó 
r y  ju ż  nazywa lew icow ą  z tych  
o rgan izac ji —  „G enera lna K onfede 
rac ja  P racy“ , chociaż ta k  ja k  n ik t  
z  cz łonków  zw iązków  zawodowych, 
n ie  m a. po jęc ia  o ty c h  p ro jektach .

Potężny organ, liczącego 10 m il io 
nów  członków, ruchu  spółdzielcze
go, „Reynolds News“ , pisze co na
stępuje: „Poza przem ów ien iem  M o r 
gapa P h ilipsa, zaw iera jącym  o tw a r 
ty  a tak na kom unis tów , zna jdu je  
się u k ry te  niebezpieczeństwo, szcza 
go ln ie  w  obecnej sy tuac ji św ia to 
w ej. N iebezpieczeństwo to  polega 
na tym , że atak ten może przeobra 
zić się w  o tw a rtą  orgię w za jem 
nych  oskarżeń i  spowodować może

roz łam  w  ruch u  spółdzielczym . A -  
. i p e lu jem y do w szys tk ich  członków 

ru c h u  spółdzielczego, aby n ie  pod
d a w a li się fa ta ln e j psychozie, k tó 
ra  może przyn ieść jedyn ie  n a jg o r
sze k lę s k i d la  b ry ty jsk ieg o  św ia 
ta  p ra cy “ .

A r th u r  H o m er, sekre ta rz gene
ra ln y  K ra jow ego  Z w ią zku  G ó rn i
ków , w y d a ł odezwę do w szystk ich  
cz łpnków  Z w iązku , naw o łu jąca  do 
odrzucenia p rogram u P h ilipsa. O- 
św iadczył on, co następu je : „Z w ią ż  
k i  zawodowe są w  stan ie  ro zw ią 
zać te n  prob lem  na zasadach de
m okra tycznych , podczas w yborów  
w ła d z  zw iązkow ych lo ka ln ych  i  o - 
góln o -k r a j ow ych“ .

H o rn e r po w ie dz ia ł da le j, że 
„P h ilip s  został w yznaczony przez 
p raw icow e e lem enty w  P a r t i i P ra 
cy  do w yp e łn ie n ia  „b ru dn e j części 
ro b o ty " w  kam pan ii, zm ierzającej 
do zniszczenia jedności ruchu  
związkowego.

K om en tu jąc  te m anew ry  p rze
c iw ko  K ongresow i Z w iązków  Za
w odow ych „D a ily  W orke r“  pisze co 
następu je : „W  m iarę, ja k  k ryzys  
się zaostrza, na ca łym  św iecie czy 
n ione są us iłow an ia , aby p rze rzu
cić jego g łów ny ciężar na b a rk i 
św iata pracy. W B ry ta n ii pod po
zorem w a lk i z ip fla c ją  czynione są 
propozycje podniesienia cen i  ut.rzy 
m an ia p łac na ty m  samvm po
z iom ie".

opór, zosta ł zab ity .
W  L a  Corogne aresztowano in 

spektora p o lic j i i  3 szeregowych. 
W  oddzia łach stac jonu jących na 
g ran icy  p irene jśk ie j, w y k ry to  lic z 
ne k o m ó rk i an ty fra nk is tow sk ie . 20 
żo łn ie rzy aresztowano, a 20 zb ie
gło do F ranc ji, zab ie ra jąc z sobą 
pe łny rynsztunek. P u łk o w n ik  G war 
d i i  C yw iln e j A n to n io  Pugał Nuge- 
ro l zosta ł odw o łany ze swego sta
now iska  wobec niepowodzenia dzia 
ła ń  s ił rządow ych p rzeciw ko p a r
tyzan tom  w  re jon ie  E stram adury .

D $ w a lk i z  pa rtyza n tam i re p u 
b lik a ń s k im i rząd fra n k is to w s k i po
w o ła ł specjalne oddz ia ły  szturm o
we, składające się w  większości z 
b. żo łn ie rzy  tzw . N ieb iesk ie j D y 
w iz ji,  k tó ra  p rz y  boku w o jsk  h i t 
le row sk ich  w a lczy ła  na froncie  
wschodnim . Oprócz norm alnego żoł 
du  żołn ierze ty c h  oddzia łów  o trz y 

m u ją  dodatek dz ienny w  w ysoko
ści 25 pezetów oraz prem ię 50 ty 
sięcy pezetów za każdego zastrze
lonego lu b  wziętego do n iew o li 
pa rtyzan ta .

P a rtyzanc i za ję li m iejscowość 
T orres la s  A rcas w  p ro w in c ji Te
rue l, gdzie ro z b ro ili po lic ję  i  fa- 
lang istów . W  San M a rt in  del Rio 
pa rtyza nc i w ta rg n ę li do m iasta, 
skąd w y c o fa li się pc zniszczeniu 
dokum entów , dotyczących re k w iz y 
c ji żywności. Z darza ją  się też w y 
pa dk i za trzym yw an ia  przez p a r ty 
zan tów  sam ochodów z za re kw iro 
w a n y m i a rty k u ła m i żyw nościow y
m i, k tó re  zwracane są chłopom .

r., Russos łczn ie  z if. Svolos‘em 
i  P orphyrogen is ‘em ie d ł w  sk ład 
rep rezentacji EAM -Uw ysłanej no 
kon ferencję  w  Libanc Fodczas te j 
k o n fe re n c ji zostało ponowione u - 
tw orzenie rządu N aiow ej Jed
ności.

M in is te r S p raw ied liśc i M il t ia 
des Porhyrogenis lićzobeenie 46 
la t  i  je s t adwokatem , dczas d y k 
ta tu ry  M etaxasa zostiuw ięziony.
W okresie okupac ji t io  m u  się 
zbiec z w ięzienia na lipę  K re tę , 
gdzie organ izow ał ruc  oporu na 
K recie . Po u tw o rzen iu  A M -u , u -  
da je się w  góry gdzie staje w y 
b rany  sekretarzem  te j rganizacji. 
W zią ł rów n ie  udzia ł W onfe rencji 
E A M -u  w  Libanon. K ie iE A M  de
cydu je się w stąp ić  do rzu Papan
dreu, w  s ie rpn iu  1944 r.^orphyro - 
genis obejm uje stanow is m in is tra  
pracy. V/ d n iu  2 grudnugąą r .  u -  
stępuje ze swego stanoika , łącz
nie z in n y m i m in istrar. E A M -u  
Porphyrogen is zostaje -wybrany 
członkiem  E gzeku tyw y hidzynaro- 
dowej O rgan izac ji P io w n ikó w  
Ruchu Oporu. Łącznie ąiacharia- 
desem reprezentow ał < grecką 
P a rtię  Kom unistyczną n n s ta tn im  
Kongresie francusk ie j P ą i K om u  
n istycznej w  Strasburgu.

M in is te r F inansów V a jis  B a r
tz iotas odegrał w yb itną  ię w  o r
ganizow aniu ruchu  Oporina te re 
nie  A ten, gdzie przebywabrzez ca
ły  czas okupacji.

M in is te r Z d row ia  i  Oski Spo
łecznej i  tym czasowy m ister o - 
św ia ty  profesor P etrosK okkalis
jest je dn ym  z na jw ybrie jszych 
ch iru rg ó w  greckich ostatek cza
sów. Z a jm o w a ł on stanówko p ro 
fesora C h iru rg ii na unbrsytec ie  
w  Atenach. Został jednał,usunię
ty  ze sw o je j ka te d ry  prze pogru - 
d n io w e  rz ą d y  za  udział • ruchu
oporu.'

P rofesor K o kka lis  zajm eał sta
now isko m in is tra  Zdrow iaw  P o li
tycznym  K om itec ie  Na>dowego 
W yzwolenia, k tó ry  s ta w ił rząd 
w o lne j G re c ji W osta tn ir okresie 
okupac ji n iem ieckie j.

M in is te r G ospodarki IrodoweJ 
i  tym czasowy M in is te r W jyw ienia 
Leonidas S tringos przeproadził po 
ważne stud ia  w  dziedzin zagad
n ień ekonom icznych, ro ltzych  I 
socjalnych. Podczas okrei d y k ta 
tu ry  Metaxasa, przebyw  on w  
w ięzieniu. Podczas okupac niem iec 
k ie i zbiegł rów nież z W łienia i  
udał się wówczas w  gń, gdzie 
w z ią ł czynny udzia ł w  Wee prze
c iw ko  h itle row com . Wato! g łow 
nie na teren ie M acedonii w  Salo
nikach. B y ł on jednym : p ie rw 
szych, któiy.y zosta li zaasztowam 
przez pogrudniow e rząć Udało 
m u się jednak jeszcze ra uciec i  
przyłączyć się do A rm ii cm okra - 
tycznej. Przez pew ien ofcs_ czasu 
przed wojną i  P° wyzwCniu za j
m ow ał on stanow isko edaktora 
pisma „R izopastis“ .

ZaetęS® wflW
© W . m ln ą

LO N D Y N , 2.1 (PAP) W edług 
nadchodzących tu  wiattności, °  
m iasto K on ica  w  Grecj toczą sią 
nada l zacięte w a lk i mdzy w o j
skam i rządu ateńskiego i w o jska 
m i greck ie j a rm ii ludve j. D o
wództw o ateńskie staraste wpro-' 
w adzić do a k c ji coraz torowe po* 
s iłk i.

Łączność A P I —  United Ross
as mwffiia ofeshiuę ¡tsasowa

Dziś o godz. 10 rano została na oraz przy pomocy stacj Ł b o w e j
w iązana bezpośrednia łączność p rzy  
pomocy te le sk iyp to ra  pom iędzy 
A gencją  Prasowo - In fo rm a c y jn ą  
„C zy te ln ika “  (A P I) a O ddziałem  
A m eryka ńsk ie j A ge nc ji P rasow ej 
U n ited  Press, w  Pradze.

W  ten sposób pism a „C z y te ln i
k a "  naw iązu ją  bezpośrednią łącz 
ność z b iu ra m i U n ited  Press‘u  w  
Londynie , w  D ub lin ie , w  Paryżu, 
w  B rukse li, Am sterdam ie, Z u ry 
chu, M edio lan ie , Rzym ie. F ra n k 
furc ie . Norym berdze. W iedniu , 
H am burgu, B e rlin ie , Kopenhadze, 
Oslo, Sztokholm ie i  H e ls inkach

w  Londynie , z całą A try k ą  P ó l 
nocną i  P o łudn iow ą. ,

W  p ierw sze j depszyja d a n e j z 
P rag i, szef . B iu ra  praSego P ipa i 
nadesła ł następujące zizema an i 
„C z y te ln ika “ . .

„P ros im y  p rzy jąć  nafe naąserde 
czniejsze g ra tu lac je  i  ,'czenia z 
o ka z ji nowego osiągn^a dwocn 
na jb a rdz ie j przedsiębrczych * 
p ra w d z iw ie  d z ie n n ik a ric h  organ 
zac.ji, ja k ie  św ia t w id z i od c h w i , 
"gdy starożytny biegac%recki przy 
n iósł w iadom ość o zwSęstwie pod 
M ara tonem “ .
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Witamy Nowy Rok z głęboka wiaro*
że przyniesie on nom nowe, leszcze wspanialsze sukcesy 

na wszystkich polach naszej pracy
Na przeloe dwóch la t —  w  Noc S y lw estrow ą 1947/48 w  siedzi

b ie  Rządu Rzzypospolitej —  w  P rezyd ium  Rady M in is tró w  zeb ra li 
się z F r e z y dtem  Rzeczypospolite j Bolesławem  B ie ru te m  na czele 
zarówno k ie iyn icy  w ładz naczelnych naszego Państwa ja k  i  czoło

w i przedstawicie św iata  p racy z na jw ażn ie jszych  ośrodków  go
spodarczych iszego k ra ju : p rzodow n icy p rzem ysłu  i  ro ln ic tw a , 
transportu  i  łm u n ika c ji, p racow n icy um ys łow i, czo łow i działacze 
naszego życ politycznego, zawodowego, ku ltu ra ln e g o  i  społeczne
go —  starzy m łodzi, ko b ie ty  i  mężczyźni.

B y ł to  piwszy, p ra w d z iw ie  dem okra tyczny W ieczór S y lw e s tro 
w y , odbiegscy od tych  często w ym uszonych, sz tyw nych  —  nieraz 
bezm yślnyczcbrań z la t daw nych, ja k ie  m ieścił w  sw ych m urach  
s ta ry  pa lac ladz iw ilłow sk i, różne zm ienne —  ja k  i  Rzeczpospolita 
i  naród p o li —  przechodzący ko le je  losu.

W śród p rb y łych  do P rezyd ium  | M in is tró w  są symbolem te j nowej
_ J _ ł»-» n in O rm  D ^ ln l r i  D n lc lr i  /4 r \  lrłA1'Q1 na l.37V

przedstaw ic ie li

Rady M in iś w  zwracała uwagę 
duża g rupa ;ó rn ików  w  tra d y c y j
nych stro ją , w śród k tó rych  by ł 
rów n ież ir ja to r  w spółzawodnic
tw a  pracy, aw ny ju ż  w  całej Pol 
gce —  g ó rr Pstrow ski. Obecna by 
ła  rów nież czna grupa chłopów w  
s tro jach  lu w ych .

Gości t a ł  Prezes Rady M in i
s trów  Józe C yrank iew icz z małżon 
ką.

R obotn i, ch łop i i  m łodzież czuli 
się znakoicie- w  salonach Prezy
dium , batli się radośnie i  beztro
sko. Co (w iła  w ybucha ły  sponta
niczne ovcje na cześć zmieszanych 
z tłum en gości —  członków  Rzą
du.

Przed odziną 12-tą w  nocy przy 
b y ł do rezyd ium  Rady M in is tró w  
Prezydet Rzeczypospolitej B o 'e- 
sław  B ru t, serdecznie i  gorąco 
przyjęty przez zebranych.

O póiocy, gdy na chw ilę  zgasło 
św ia tło ,roz leg ły  się dźw ięk i hym 
nu nawowego i do m ik ro fo nu  P o l
skiego adia podszedł P rem ier C y- 
rankievcz, k tó ry  z łożył życzenia 
noworcene G łow ie Państwa, zebra 
nym  ¡ściom i  całemu narodow i 
polskieiu.

Pizoiówieme Pfsmiam
Prerrgr Cyrankiew/icz, pozdro

w iw szy Prezydenta Rzeczypospoli-. 
te j i gści m ów ił:

Momnt, w  k tó ry m  odchodzi w  
p rz e s z ły ’ stary, m in ion y  rok, — 
momen w  k tó ry m  rozpoczynam y 
now y ćres, skłania zawsze do ra 
chunku do re fle ks ji, do zrobienia 
b ilansu,i równocześnie do dalszego 
i głębssgo n iż codziennie spojrze
nia w  irzyszłość!

B ila n  osiągnięć. —  bilans w a łk i 
i  w y s iłu  narodu polskiego zrob ił 
O byw a li P rezydent ' w  w ig il i jn y  
w ieczór— na kraw ędzi starego ro 
ku. Jedego ty lk o  wówczas O bywa 
te l Preydent n ie  pow iedziała N ie 
pow ied ia ł ja k  spędził noc sylw e
strową w  roku  1943-im, wówczas 
k ie dy  b ród  w  walce z okupacją h i 
tle row są  oczekiwał od nadchodzą
cego rą u  . dalszych rozstrzygnięć.
I  k iedy rów noleg le z rozstrzygn ię
ciam i, ;tóre do jrzew a ły  na froncie  
rodziła  ;ię w  kon sp iracy jn ym  miesz 
kan iu  > W arszawie pod przewod- 
n ictw en Bolesława B ie ru ta  k ie 
row n icza  przyszłe j w a lk i o Polskę 
Ludowa K ra jo w a  Rada Narodowa.
' W skaawszy następnie, że K ra jo 

wa Radi Narodowa, k tó ra  powstała 
na przeomie starego roku  i  no
wego', tyła sym bolem  nowych, idą 
cych o-asów —  Nowego Roku 
i  nowe|0 dla P o lsk i historycznego 
okresu, p rem ier m ó w ił da le j:

Już nie symbolem, ale rze
czywistością jest teraz to, że naród 
po lski z_> swoją bogatą tradyc ją  — 
pam ię tn , swoich ciężkich i k rw a 
w ych walk i pam ię tny ciężkich i 
tragicznych dn i — z tym  w iększym  
napięciein energ ii, z tym  większą 
w o lą  i  konsekwencją, z tym  w ię k 
szą, zdumiewającą nieraz inne na
ro d y  żywotnością — swoim  w łasnym  
wysiłk iem , bo na sobie przede 
wszystkim  nauczył się polegać, 
w sparty  o wspólną siłę , i wspólne 
bezpieczeństwo narodów  s łow iań
skich ze Zw iązkiem  Radzieckim  na 
czele i narodów m iłu ją cych  pokój, 
kszta łtu je  swoją przyszłość i m a
szeruje w  tę przyszłość, co raz. 
bardzie j s ilny co raz bardzie j zespo 
lo n y  wspólnym  w ys iłk ie m  codzien
ne j pracy nad budową lepszego ju 
tra .

Dzis ie js i goście Prezyd ium  Rady

P o lsk i —  P o lsk i do k tó re j należy 
przyszłość.

*  *  *
Gościmy tu  — m ó w ił dale j P re

m ie r — bohaterów  dzisiejszej P o l
ski —  naszych gó rn ików , przodow 
n ikó w  hu tn ikó w , w łókn ia rzy , ko 

le ja rzy ,
chłopów, m arynarzy  i  żo łn ie rzy 
przedstaw ic ie li k lasy robotniczej, 
wreszcie przyszłość Jła rodu — P0** 
ską młodzież.

Składa jąc życzenia G łow ie Pań
stwa, P rem ier z łożył zarazem no
woroczne pozdrow ienia po lsk ie j k ia  
sie robotn icze j, chłopom, pracow ni 
kom  um ysłow ym , po lsk ie j m łodzie
ży i  w szystk im  m atkom  _—  k ó trych  
m atczyna m iłość w iększą była
0 bó l w  k rw a w ych  la tach w a lk i o 
wolność, — aby w  m łodym , rosną
cym  pokolen iu  w id z ia ły  n ieśm ier
telność narodu polskiego.

Całemu N arodow i — kończył Pre 
m ic r —  życzym y, aby N ow y Rok— 
ro k  1948 — b y ł rok iem  u trw a la ją 
cego się pokoju, — wzrastającego 
bezpieczeństwa Rzeczypospolitej — 
wzrastającego dobrobytu  każdego 
obywate la, —  w zrasta jące j potęgi 
P olsk i Ludow ej.

Następnie zabrał głos P rezydent
1 Rzeczypospolitej.

po lsk ich , Po przem ów ieniach roz leg ły  się 
owacje .na cześć Prezydenta, Prem ie 
ra  i  Rządu. O rk iestra  odegrała 
hym n narodowy.

N astró j skupienia , w yw o ła ny  u ro 

czystym i przem ów ien iam i G łow y 
Państwa i szefa Rządu, ustąp ił znów 
m iejsca na s tro jo w i m iłe j beztro
skie j zabawy, k tó ra  przeciągnęła się 
do rana. S.

Składanie życzeń w Belwederze
Doroczne składanie życzeń G łow ie I n iam i przedstaw icie le  wszystk ich 

Państwa odbyło się w  sali Pom pę- ) s tronn ic tw , a następnie przedstaw i-

Przemówienie Prezydenta Rzeczypospolitej Polski
Obywatele! l ludzi dnia wczorajszego. Byl to
W raz z milionami naszych współ- j rok utrwalenia zwycięstwa ludu i 

rodaków w kraju, wraz z zaprzy- | postępu, myśli twórczej i pracy,
jaźnionymi narodami na całym  
świecie w itam y w  tej chwili nad
chodzący Nowy Rok 1948 — mó
w ił Prezydent Rzeczypospolitej.

Zebraliśmy się, aby w  tej uświę 
conej przez tradycję chwili prze
kazać sobie nawzajem I wszyst
kim  rodakom najgorętsze ł naj
serdeczniejsze życzenia szczęścia i 
pomyślności w  nadchodzącym No
wym  Roku.

Żegnając rok miniony składamy 
hołd w ielkiej pracy dokonanej w 
ciągu tego roku w  całym kraju, 
na lądzie i na morzu, na ro li i w  
kopalni, w fabryce i w urzędzie, 
w  szkole i w  laboratorium, skła
damy hołd pracy dokonanej przez 
miliony prostych ludzi.

Byl to rok wielkiego dorobku 1 
wielkich sukcesów na wszystkich 
frontach naszej pracy ogólno-na
rodowej. Byl to rok decydującego 
tryum fu idei zjednoczenia narodu 
nad sobkostwem i  zaprzaństwem

na której opiera się. rośnie i po
tężnieje gmach naszej Odrodzonej 
Rzeczypospolitej.

W itamy nowy, rozpoczynający 
się dziś rok z głęboką w iarą, że 
przyniesie on nam nowe, jeszcze 
wspanialsze sukcesy na wszyst
kich frontach naszej pracy nad 
odbudową i  rozbudową Polski, 
nad umocnieniem fundamentów  
Jej siły i bezpieczeństwa, że przy
niesie on ludziom pracy dalszą 
poprawę bytu, spokój 1 pewność 
jutra.

Rodacy! Życzę Wam wszystkim  
szczęśliwego i radosnego Nowego 
Roku, życzę W am zadowolenia z 
pracy i pomyślności w  życiu oso
bistym.

Niechaj rok 1948 będzie rokiem  
umocnienia pokoju i twórczej p ra
cy, niechaj będzie rokiem dalsze
go rozkwitu ł chwały naszej O j
czyzny.

jańsk ie j Belwederu.
Po p rzy jęc iu  życzeń od pracow n i

kó w  kan ce la rii cyw ilne j, Prezydent 
Rzeczypospolitej od g. 9 rano p rz y j 
m ow ał życzenia od liczn ie  p rzyb y 
łych  delegacji.

W  imieniu Stołecznej Rady N a
rodowej i Zarządu m. st. Warszawy
życzenia sk łada li: w .-przew odniczą
cy G rodz ick i i  P rezydent m iasta 
T o łw iń sk i, a następnie —  przedsta
w ic ie le  Lu be lsk ie j i W arszawskiej 
■Wojewódzkiej Rady Narodowej.

Następnie sk łada li życzenia przed 
staw icie le  wszystk ich w yznań re l i
g ijnych  w  k ra ju  oraz przedstaw icie
le polskiego św iata nauk i, k u ltu ry  
i  sztuki, w  im ie n iu  k tó rych  przem a
w ia ł .rek to r UW  Czubaiski, dzię
ku ją c  P rezydentow i Rzeczypospoli
te j za to, że dz ięk i Jego „pom ocy i 
opiece Nauka Polska w  rozpoczyna 
jącym  się N ow ym  Roku osiągnęła 
ku  chw ale Rzeczypospolitej poważ
ne w y n ik i i  w ysok i poziom, odpo
w iada jący h is to ryczne j ro l i naszego 
Narodu zarówno w  przeszłości, ja k  
i  teraźnie jszości“ .

W odpow iedzi na to przem ów ie
nie, P rezydent R. P. życzył przed
staw ic ie lom  P olsk ie j N auki, k u ltu ry  
i sz tuk i powodzenia w  pracy nad 
dalszym  podniesieniem  w  1948 r. po 
ziom u życia ku ltu ra lnego .

W  im ien iu  prasy k ra jo w e j życze
n ia  P rezydentow i z łoży li przedsta
w ic ie le  Zw . Zaw. D z ienn ika rzy red. 
K ow a lczyk, Praga i  d r A leksy De- 
ruga.

Następnie sk łada ły życzenia dele
gacje Zw. U czestn ików  W a lk i Z b ró j 
ne j o Niepodległość 1 Dem okrację, 
Zw . in w a lid ó w  W ojennych R. P., 
Tow. P rzy ja c ió ł Żołn ierza, Zw . B. 
W ięźn iów  Pol., Zw . U czestn ików  
W alk. rew . 1905 r.

O godz. 10-ej zg łos ili się z tycze

U progu Nowego Roku
Oświadczenia czołowych mężów stanu na szerokim świecie

Rok 1948 w ita n o  wszędzie na św iecie z w ia rą  w  t r iu m f poko ju
i  p rzy jazne u łożenie się stosunków  m iędzynarodow ych  na szerokim

świecie.

Z wiarą w tryumf pokrru 
i taemokracii

Jak stw ie rdza  kom enta to r rad ia  
m oskiewskiego —  narody . św iata 
w ita ją  ju trze nkę  nowego ro ku  ze 
wzm agającą się w ia rą  w  try u m f 
spraw y poko ju  i  dem okracji.

Ha tlroilzs do realizaji 
ustro u soc a!ls;yciueio

M arszałek T ito  z okaz ji Nowego 
Roku p o dkre ś lił osiągnięcia p ie r
wszego roku  p lanu gospodarczego 
we w szystk ich  dziedzinach, gw aran 
tu;ące powodzenie dalszych w y s ił
kó w  na drodze do rea lizac ji zasad
niczego p lanu —  lepszej i  szczę
śliwszej przyszłości narodów Jugo
s ław ii.

W zyw ając masy pracujące Jugo
s ła w ii do wytężenia w szystk ich  sił 
celem rea liza c ji zadań drugiego ro 
k u  p lanu  5-letniego, m arszałek T i
to  da ł w yraz  swej g łębokie j w ierze 
w  u rzeczyw istn ien ie  tego p lanu 
i  w  rea lizac ję  us tro ju  socja lis tycz
nego w  Jugosław ii.

W obozie antyimierlai styczoym 
i famoftrstyczaym

P rem ier D y m itro w  podkreś lił, że 
B u łga ria  należy bez zastrzeżeń do 
potężnego obozu an ty im pe ria lis tycz  
nego i dem okratycznego i jest ona 
zdecydowana bron ić  n iezachw ianie

B u łga ria  zawrze p a k ty  p rzy jaźn i 
z R um unią, Czechosłowacją, P o l
ską, W ęgram i i  Z w iązk iem  Ra
dzieckim , ja k  rów n ież ze w szyst
k im i ty m i k ra ja m i, k tó re  zechcą 
p rzeciw staw ić się zakusom im pe
ria lis tycznym .

Ludzkość osiągnie p V 6i 
i dobrobyt

P rezydent T rum an  na noworocz
nej ko n fe re n c ji prasowej ośw iad
czył, że ja k k o lw ie k  ro k  1947 n ie  
b y ł tak  dobry, ja k  się spodziewa
no, to  jednak należy ufać, że d o j
dzie do podpisania pokoju, na k tó 
ry  będą m og ły  zgodzić się w szyst
k ie  narody. P rezydent w y ra z ił na 
dzieję, że m im o niepowodzenia o- 
s ta tn c h  narad Rady M in is tró w  
spraw  zagrańicznych w  Londyn ie  
i  k o n f lik tó w  w  obręb ie Narodów  
Zjednoczonych —  ludzkość osiąg
nie. pokój i  dobrobyt, co leży w  
in te res ie  całego św iata.

Mus my pracować 
na rzecz porozumienia

T rygve  L ie , sekre tarz generalny 
O NZ s tw ie rdz ił, iż  ja k k o lw ie k  N a
rody Zjednoczone osiągnęły poro
zum ien ie w  w ie lu  kwestiach, św ia t 
doznał rozczarowania. a lbow iem  
w ie lk ie  m ocarstw a n ie  zdo ła ły  je 
szcze osiągnąć rzeczyw istego poro
zum ien ia w  dzielących je  spra

wach. M ówca w y ra z ił nadzieję, że

k re ś lił T rygve  L ie  —  pracować n ie 
ustann ie  na rzecz tego porozum ie
nia. P ow inn iśm y popierać O NZ i 
zachować w ia rę  w  je j m isję. P rzy 
poparc iu  lu d ó w  całego św iata N a
rod y  Zjednoczone będą potężną 
przeszkodą na drodze do w o jn y  
i  nadzie ją całej ludzkości.

Obniżyć kaszty p ro M c ji  
I wzmóaz e'tsnort

S ir S ta ffo rd  C ripps om ó w ił tru d 
ne zadania, ja k ie  w  1948 ro ku  cze
k a ją  przem ysł b ry ty js k i d la  ob 
n iżen ia kosztów  p ro d u k c ji i  wzm o
żenia eksportu. O św iadczył on, że 
naród b ry ty js k i jest zdecydowany 
zadania te wykonać. W ie lka  B ry 
tan ia  zm ierza do odzyskania swej 
p rzodu jące j r o l i  w  hand lu  św ia to
w ym . W reszcie S ir S ta ford  C ripps 
dodał, że w  dziele odbudowy W ie l
ka  B ry ta n ia  pow inna polegać prze
de w szys tk im  na swych w łasnych 
w ysiłkach .

swych zdobyczy dem okratycznych j rek  1948 przyn iesie korzystną zmia 
i  swej niepodległości na rod ow e j., nę pod tym  względem i w ie lk ie
W yra ż ił on następnie sym patię dla 
lu d u  greckiego,, walczącego o w o l
ność . i  zapow iedzia ł, że w kró tce

m ocarstwa będą m ogły szybciej 
przystąp ić  do u regu low an ia  p ro 
b lem ów  spornych. M usim y —  pod-

Hie będzie żadnych 
podwyżek plac

P rem ie r Schuman zapow iedzia ł, 
że w  ro k u  1948 n ie  będzie żadnych 
dalszych podw yżek p łac i  że ska
sowanych będzie 150 tysięcy posad 
rządow ych. Czynione będą w y s iłk i 
celem „w yzw o len ia  życia ekono
m icznego k ra ju “ . P rzew idu je  się 
też now ą pożyczkę w ewnętrzną. 
P rzypom ina jąc trudnośc i ub. roku, 
p re m ie r zaznaczył, ie  fa ta lne  zbio 
r y  doprow adz iły  do „w spó łzaw od
n ic tw a  m iędzy konsum entam i“ , co 
z ko le i spowodowało zwyżkę cen. 
W reszcie p re m ie r przyz jia ł, że za
ro b k i w e F ra n c ji n ie zapewniają 
masom pracu jącym  dostatecznej si
ły  nabyw czej. W ezwał on naród 
do ..ra tow ania fra n k a “ .

ciele ruchu  zawodowego w  k ra ju  
z delegacją K C Z Z  na czele.

Po n ich p rz y b y li do B e lw ederu  
przedstaw icie le o rgan izac ji m łodzie
żowych oraz przedstaw icie le Pań
stw ow ej Rady W F i  o rgan izac ji 
Y M C A.

W odpow iedzi na życzenia organ! 
zacji m łodzieżowych, Prezydent RP. 
przekazał gorące i  serdeczne po
zdrow ienia całej m łodzieży po lsk ie j, 
życząc je j, aby w  now ym  roku  o - 
siągnęła w  nauce, pracy i sporcie 
ja k  najlepsze w y n ik i i aby w  Od
rodzonej Polsce Ludow e j do jrza ła  
do w ie lk ie j ro l i budowniczych szczę 
ścia Rzeczypospolitej.

Następnie sk ładają życzenia dele
gacje in s ty tu c ji gospodarczych, o r
ganizacji społecznych oraz o rg an ir 
zacji spółdzielczych.

W im ien iu  S pó łdzie ln i W ydaw n i
czej „C z y te ln ik “ , „O ssolineum “  i  
Tow. P rzy ja źn i Polsko-H iszpańskie j 
złożył życzenia prezes Borejsza.

W odpow iedzi Prezydenta R. P- 
życzył całej spółdzielczości po lsk ie j 
ja k  najpom yśln iejszego dalszego roz 
w o ju.

Następnie ko le jno  sk ładają zycze 
n ia  delegacje Izby  P rzem ysłow o- 
H and low ej i  Naczelnej Rady Zrze
szeń K up ieck ich , Z w iązku  Izb Rze
m ieślniczych. Naczelnej Izby  A p te 
ka rsk ie j, L ig i M orsk ie j, L ig i L o tn i
czej, A u to m ob il-C lubu , Y a ch t-C lu - 
bu, Zakładu Ubezpieczeń Spoi., U - 
bezpieczalni Społ'. i  P. C. K .

O ddzielną grupę s tan ow ili przed
staw icie le K om ite tu  S łow iańskiego 
w  Polsce, oraz delegacje Tow a
rzystw . W odpowiedzi na ich  życze
nia  P rezydent R. P. przekazał ser
deczne pozdrow ienia członkom  re
prezentowanych przez delegacje o r
ganizacji. K ra j nasz — s tw ie rdz i! 
P rezvdent — pragn ie z ty m i naro
dami u trzym ać przyjazne stosunki, 
aby rea lizować pokój 1 p rzy jaźń  
m iędzy narodam i świata.

6  godz 12-ej w ita n i na dziedziń
cu przez Kom panię Honorową W o j
ska Polskiego p rz y b y li do Belwedą 
ru  przedstaw icie le Sejm u USoawo- 
dawczego.

Życzenia Semu
W  im ien iu  nieobecnego M arszalka 

Sejm u i  posłów  złożył życzenia w i
cemarszałek B arc ikow sk i.

W  podziękow aniu P rezydent R. 
P. życzył przedstaw icie lom  Sejm u 
powodzenia w  pracy nad fo rm ow a
niem  dem okratycznego ustawodaw
stwa P o lsk i Ludow e j.

¿ y c x e n i a  

Wojska Polskiego
o godz. 12.30 p rz y b y li do Belwe

deru przedstaw icie le W ojska Pol”

^ S k ła d a ją c  życzenia w  im ien iu  
W ojska Polskiego pierwszy w icem i
n is te r O brony Narodowej gen. Spy
cha lski pow iędzia ł m. in.:

W  ciągu 1947 r. dążyliśm y do pod 
niesienia poziom u wojskowego t  
ideologicznego naszej a rm ii, p rz y 
s tąp iliśm y jednocześnie do przyspo 
sobienia wojskowego naszej m ło
dzieży- przekazując je j ch lubne tra  
dycje  zwycięskich bo jów , sław nej 
p ierwsze j i  d ru g ie j A rm ii W P, K o r
pusu Pancernego, lo tn ic tw a , m a ry 
n a rk i, tradyc je  bohaterskich w a lk  
oddzia łów  partyzanck ich  i  osiągnięć 
żołnierza polskiego na wszystk ich 
fron taćh  w a lk i z faszyzmem. Roz
w ija liś m y  tradyc je  W ojska związa 
nego z ludem , wychowanego w  Klei 
dem okracji ludow e j, w  ide i sojuszu 
z s iłam i dem okra tycznym i i  a n ty - 
im peria lis tycznym i.

W  ciągu 1948 ro ku  wzm ocnim y 
wartość w o jska  przez przeszkolenie 
na wyższym  poziom ie naszego k o r
pusu oficerskiego. Podniesiem y prze 
szkolenie żołn ierzy tak, by  m og li 
spełniać ro lę  in s tru k to ró w  przyspo 
sobienia dla m łodzieży przedpobo
row ej i  dążyć będziem y do pełne
go objęcia przysposobieniem w ojsko 
w ym  całej naszej m łodzieży. ' 

¡Dokończenie na str. 4)
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Składanie życzeń w Belwederze
(Dokończenie ze s tr. 3)

■w im ie n iu  całego W ojska— b rzm ia ły  
końcowe słowa —  zapewniam  Pana 
Panie Prezydencie, że zgodnie z na 
szymi dobrymi tradycjam i ambicją 
naszą będzie tworzenie najlepszego 
ogniwa z naszym Państwem Ludo
wym. Wszystkie nasze siły oddamy 
służbie dla Polski Ludowej i stać 
będziemy na straży pokoju i ustro 
ju  -ludowego naszego Państwa.

W  odpow iedzi P rezyden t R., P. 
pow iedz ia ł m. In.:

„D z ię ku ję  za życzenia i przeka 
żu ję  gorące i serdeczne pozdrow ię 
n ia  generałom, o fice rom  i  szerego 
w ym  —  całem u W ojsku  P o lsk ie 
m u i  w yrażam  w  im ie n iu  w ła s 
nym  ja k  i całego N arodu Polskie 
go podziękow anie za w zorow ą i 
pełną pośw ięcenia pracę na wszy 
s tk ich  zajm ow anych przez W ojsko 
posterunkach. Wojsko Polskie w  
odrodzonej Polsce Ludowej jest 
poraź pierwszy w  historii takim  
wojskiem, które nie przeciwstawia 
się dążeniom Narodu, lecz idzie 
w raz z Narodem ku lepszej przy 
azłości Ojczyzny. Życzę jak  najlep 
szych rezultatów w  dalszej pracy 
nad wypełnieniem obowiązków“

Życzenia Rząihi
O godz. 13-ej p rz y b y li do B e lw e 

■' deru  w ita n i dźw iękam i H ym nu  Na 
indow ego członkow ie  Rządu. Ż y 
czenia —  w  im ie n iu  Rządu złożył 
P rezyden tow i P rem ie r C yra nk ie - 

’ wiCz, ja ko  G łow ie  Państw a i  ja ko  
Tow arzyszow i codziennych tro sk  i 
p rac Rządu, zapew nia jąc, że Rząd 
RP. dołoży wszelkich starań, aby 
wykonać swe zamierzenia, urzeczy 
wistnić p lan  gospodarczy i  kon
sekwentnie prowadzić obraną l i 
nię polityki zagranicznej.

D zięku jąc za życzenia P rem iero  
w i i  całem u R ządow i P rezydent 
w y ra z ił przekonanie, że ro k  1948 
przebiegnie rów n ież  pom yśln ie  ja k  
rok ub iegły, przynosząc nowe osią 

. gnięcia w  w yko n a n iu  ko le jnego e- 
tapu  p lanu  gospodarczego. Życzę 
—  pow iedz ia ł P rezydent— aby Rząd 
nadał jeszcze szybsze tempo pracy 
1 przyczynił się swą działalnością 
do dalszego podniesienia dobrobytu 
ł  poziomu kulturalnego całego spo 
teczeństwa polskiego.

Życzenia
Korpusu Dyplomatycznego

O godz. 13.30 p rz y b y li złożyć ży 
czenia przedstaw ic ie le  pańs tw  ob 
cych z dziekanem  korpusu  dyp lo 
matycznego, ambasadorem ZSRR 
W. Z. Lebiediewem .

S kłada jąc życzenia '  w  im ie n iu  
korpusu  dyplom atycznego dz ie
kan  Leb ied iew  m ó w ił:

Mowa aniii. Lebietiiewa
Panie Prezydencie!
M am  zaszczyt złożyć Panu, ja k  

rów n ież  w  Jego Osobie i  na rodow i 
po lsk iem u życzenia noworoczne.

R ok ub ieg ły  b y ł trzec im  z ko le i 
ro k ie m  . odbudowy odAidzonej de 
m okra tyczne j Polski. Znam ienny 
b y ł don ios łym i os iągnięciam i p o li
tyczn ym i i  gospodarczym i narodu 
polskiego i  jego Rządu.

W  im ie n iu  w szystk ich  tu  obec
nych p rzeds taw ic ie li C ia ła  D yp lo 
m atycznego życzę narodowi pol
skiemu, jego Rząd,owi oraz Panu 
osobiście dalszych sukcesów w  ży 
ciu politycznym, gospodarczym i 
kulturalnym .

Zarazem, jako Ambasador Zw ią  
zku Radzieckiego, pragnę w  dniu 
tym  nie tylko dać wyraz mojemu 
uznaniu dla szybkiego gospodarcze 
go i kulturalnego rozwoju Polski 
demokratycznej, lecz również wy  
razić przekonanie, że walka o po 
kój, jaką prowadził w  roku ubie
głym Rząd Polski wraz z innymi 
rządami demokratycznymi na are 
nie międzynarodowej, będzie gwa 
rancją dalszego wzmocnienia Pań 
stwa Polskiego, zarówno wewnątrz 
ja k  i na zewnątrz. Wierzę głębo
ko, że dzięki takiej polityce naród 
polski, korzystając z dobrodziejstw  
trwałego pokoju, nie tylko odbudu 
je  w  najbliższym czasie swoją gos 
podarkę na poziomie przedwojen
nym, lecz znacznie go przekroczy, 
w  szczególności w dziedzinie pod 
niesienia stopy życiowej szerokich 
mas ludowych.

Z całego serca życzę szczęścia i 
ro z k w itu  wspan ia łem u na rodow i 
po lskiem u.

O J rw  5?. P.
D z ię k u ą c  za złożone m u życze

nia, P rezydent R. P. pow iedzia ł:
D z ięku ję  Panu i  w szystk im  ze

b ra nym  tu  dosto jnym  przedstaw i 
cie lom  i  reprezentan tom  państw  —  
za życzenia noworoczne, złożone w  
im ie n iu  C ia ła  Dyplom atycznego a- 
kredytow anego w  Polsce.

D z ięku ję  Panu za w ysok ie  sło
w a uznania i  życzliwości, ja k ie  Pan 
D ziekan zechcia ł w ypow iedzieć 
p rzy  te j o ka z ji w  zw iązku  z osią 
gn ięc iam i po lityczn ym i i  gospodar 
czym i N arodu  Polskiego i  Jego Rzą 
du w  ro k u  ub ieg łym .

Naród Polski, pochłonięty pra 
cą nad odbudową swego zniszczo 
nego przez wroga kra ju  —  pragnie 
nie mniej gorąco współdziałać w  
dziele utrw alenia pokoju i  współ 
pracy międzynarodowej. Jesteśmy 
przekonani, że tylko dochowując 
wierności wzniosłym zasadom, któ 
re przyświecały narodom w spra 
w iedliw ej wojnie z faszystowską a - 
gresją, narody świata zdołają za 
bezpieczyć trw ały  pokój oraz urze 
czywistnienie ideałów demokratycz 
nych nakreślonych w  Karcie Na  
rodów Zjednoczonych. Rząd Pol
ski nie będzie nadal szczędził wy 
siłków, aby zwyciężyły i  u trw aliły  
się w  stosunkach międzynarodo
wych zasady pełnego poszanowania 
wzajemnej wolności i suwerenno 
ści, zasady ja k  najszerszej współ 
pracy gospodarczej, opartej o cał 
kowicie swobodną, obustronnie ko 
rzystną i  pozbawioną wszelkiej dy 
skryminacji wymianę dóbr i  usług. 
Wierzę, że zwycięstwo tych zasad 
w  sercach i umysłach wszystkich 
pragnących pokoju I  postępowych 
ludzi świata zabezpieczy coraz 
wspanialszy rozwój powszechnego 
dobrobytu i kultury ogólnoludz
kiej.

Życzę serdecznie w  im ie n iu  w łas 
nym  i  w- im ie n iu  N arodu  Polskie  
go rep rezentow anym  przez Panów 
k ra jo m  pom yślnego ro zw o ju  w  roz 
poczynającym  się dziś N ow ym  Ro 
ku, życzę też osobiście w szystk im  
Panom dużo szczęścia i  zadowolę 
n ia  z pracy.

Jako os ta tn i sk ła da li P rezyden 
to w i R. P. życzenia dz iennikarze 
zagraniczni.

W Prezydium Rudy Min,
P re m ie ro w i C yra nk ie w iczow i w  

P rezyd ium  Rady M in is tró w  skła 
da ły  od ran a  życzenia noworoczne 
liczne delegacje stowarzyszeń i  in  
s ty tu c ji społecznych, w p isu jąc  się 
do pa m ią tko w e j ks ięg i noworocz
nej.

Przed po łudn iem  z ło ży li życzenia 
d y re k to rzy  B iu r  P rezyd ium  Rady 
M in is tró w , następnie w iz y to w a li 
P rem iera  w iceprem ie rzy W ład. Go 
m u łka  i  A n t. K o rz y c k i oraz wszy 
scy m in is tro w ie  i  w icem in is trow ie ,

a także szefowie podleg łych P re 
m ie ro w i urzędów.

W Sztab ę Gnilnym W. P.
Z o ka z ji Nowego R oku generali 

c ja  W ojska Polskiego złożyła ży 
czenia noworoczne m in is tro w i Obro 
n y  N arodow e j, k tó re  w  nieobecno 
ści M arsza łka  P o lsk i Żym ierskiego 

■przyjął p ierw szy w icem in is te r Obro 
n y  N arodow e j gen. dyw . M a rian  
Spychalski,

N astępnie życzenia noworoczne 
z ło ży li attaches w o js k o w i państw  
obcych.

W  im ie n iu  attaches p rzem ów ił gen. 
m jr . M as łów  - -  attache w o jskow y  
ZSRR, k tó ry  życząc W ojsku Pol 
skiem u pom yślnego ro zw o ju  pow ie 
dz ia ł m. in .: W ojsko Polskie  we 
w spó lne j w a lce  z a rm ia m i państw  
sprzym ierzonych o k ry ło  . się sławą 
wspólnego zw ycięstw a nad h it le 
ro w s k im i N iem cam i i  ich sa te lita 
m i. Obecnie naród p o lsk i owocnie 
p racu je  nad odbudową gospodar
czej po tęg i swej o jczyzny ta k  sa
mo, ja k  inne narody dem okra tycz 
ne. N aród  p o lsk i ze sw ym  Rządem 
na czele sta le  w a lczy o um ocnienie 
po ko ju  światowego. Dziś św ia t się 
liczy  ty lk o  z s ilnym i. D latego tros 
k a  o u trw a le n ie  niepodleg łości 
jes t zw iązana n ie rozerw a ln ie  z tro  
ską o ogólnonarodowy ro z k w it  ży 
cia narodowego.

D zięku jąc za złożone życzenia 
gen. dyw . M . S pychalski pow iedzia ł 
m. in .: N aród p o lsk i zdobył niepo 
dległość, osiągnął sp raw ied liw e , 
h istoryczne granice na Odrze, N y 
sie i  B a łty k u  —  zbudował le'pszy, 
dem okra tyczny us tró j i  w szys tk im i 
sw ym i s iła m i odbudow uje  zniszczo 
ną O jczyznę, podnosi swą gospo
darkę i  dokonu je  dużego w k ła d u  
dla  wzm ocnien ia po ko ju  i  pokojo 
w e j w spółp racy narodów  m iłu ją 
cych pokój.

Mogę P apów  zapewnić, że W oj 
Sko Polskie , jako  -nieodłączna część 
narodu polskiego, szczególnie p ra  
gnącego po ko ju  i  przyw iązanego 
do stvego u s tro ju  dem okratycznego, 
jes t i  pozostanie oddane spraw ie 
pokojowego ro zw o ju  naszego naro 
du i  w szys tk ich  dem okra tycznych 
narodów  św iata.

P rzy jęc ie  zakończyło się tra d y 
cy jną  lam pką w ina . . .

Życzenia Szeslnslewacii
Z okaz ji Nowego R oku P rezy

dent R e p u b lik i Czechosłowackie j 
d r  E dw ard  Benesz przesła ł na rę  
ce Prezydenta Rzeczypospolitej Bo 
les ław a B ie ru ta  te legram  g ra tu la  
cy jn y .

Również p re m ie r Czechosłowacji 
G o ttw a ld  przesia ł te legra ficzn ie  ży 
czenia noworoczne p re m ie ro w i Cy 
ran k ie w iczo w i.

Plan Mayera nie likrldafe
zyslów z podwyżek ce

Dalsze in fo rm acje , nap ływ ające 
w  spraw ie  p lanu  M ayera, pozwala
ją na jego bliższą analizę. P lan 
ten, sprowadza się do następu ją
cych pu n k tó w :

CENY
P lan  p rze w id u je  t rz y  rodzaje 

cen: a) ceny sztywne (p r ix  taxsc's). 
Ceny te obow iązyw ać m a ją  w  
zm niejszonym  zakresie i obejm o
wać m ają  p ro d u k ty  żywnościowe, 
w ęgie l, żelazo, . surówkę, podstawo 
w e p ro d u k ty  chemiczne, teks ty lia , 
maszyny ro ln icze, nawozy, wyposa 
żenią portow e, stal, samochody, 
benzyna. P lan  p rze w id u je  podn ie
sienie ceny węgla z 2160 na 2800 
fra n k ó w  za tonę, energ ii e lek trycz 
ne j o 115 proc., gazu o  50 proc, b i 
le tó w  ko le jow ych , abonam entów ra  
d iow ych , a lkoho lu  i  innych , b) Ce 
n y  kon tro low ane  (p r ix  contrôlés). 
Są to ceny usta lone na podstaw ie 
um ów z p rzem ysłow ym i grupam i 
producentów , c) Ceny w o lno rynko 
w e (p r ix  libres). Są to ceny ry n 
kowe, obejm ujące o w ie le  w iększy 
zakres a rtyku łó w , n iż  dotychczas.

D O D A TK O W E  
O P O D A TK O W A N IE  

P lan p rze w id u je  daninę w  wyso 
kości łącznej 150 m ilia rd ó w  f ra n 
ków , z tego 100 m ilia rd ó w  od k u p 
ców —  przem ysłow ców  bez u- 
w zg lędn ieh ia  progres ji, 1 49,5 m i
lia rd a  od ro ln ikó w , w  tym  6,5 m i
lia rd a  od ro ln ik ó w , k tó rzy  b y li w

go pracu jącym  o s tra jk u  d o d a tk ł 
drożyźnianego : okres od 24.X l  
do 31.K I I .  1941r. w  sum ie 1500 
frankó w .

NARODOW  FU N D U S Z  
O D B tQ W Y

P lan przew idu stw orzen ie  na* 
rodowego »funduą odbudowy, k tó  
ry  składać się Idzie z dochodów 
z nowej pożyczk:. z funduszu p ro  
dukcyjnego. T a  osta tn i składać 
się będzie z sum  opłacanych przez 
im p o rte ró w  ira ń s k ic h  w e fra n 
kach w  zam ian to w a ry  zakupy 
wame za granicąO olary potrzebne 
na te zakupy phodzić m ają *  
„pom ocy tym czas łe j“  USA.

Fundusz ten jesprzew idziany W 
ram ach p lanu  M shalla , z tego 
w ięc powodu podgać będzie , ko o, 
t io l i  amerykańskie

O STRA K iT Y K A
P lan  M ayera s p ta ł się z , ostrą

k ry ty k ą  ze s tronyęw icy.
1) Podw yżka pis zostanie po-! 

chłop ię ta przez w zst cen, w y n i
ka jący  zarówno z podwyżek cen 
szeregu a rtyku łó w ,-b  ję tych cena
m i s ta łym i, ja k  i  zozszerzenia za’ 
k resu  a rtyku łó w , oętych cenam i 
w o ln o ry n k o w y m i.

2) D odatkow e obełenie podatko 
we uderza g łów n ie w  uboższych’ 
ro ln ik ó w  od 2 do 5 .sktarów, p rzy  
czym dotyczy to sp ja ln ie  d z ie r- 
żaców.

„L 'H u m a n ité “  podhśla, że ob-
i9 4 r  r. zw o ln ien i od poda tków  ó d j ^  to w p Iw a d ; s i’ę w  mo- 
zysków  W reszcie 4 m ilia rd y  m a ją  ! ^  k tó ry m  rn ic tw o  fra n

r  * P JSÜ2? « « . ¡estna jgorszym l—  p racow n icy  na jem n i. Ostatecz
nym  te rm in em  p ła tności jest 31 
m aja 1948 r. W o ln i od opodatkow a 
n ia  są p racow n icy  na jem ni o do
chodzie niższym , n iż  750.000 fra n  
kó w  rocznie.

P O ŻY C ZK A
Wszyscy zobow iązani do wpłacę 

n ia  dan iny mogą być zw o ln ien i od 
n ie j, je ś li nabędą bony pożyczki 
państw ow ej w  wysokości przypada 
jącej im  do zapłacenia w  daninie . 
Pożyczka ta  oprocentowana bę
dzie w  wysokości 3 proc. rocznie, 
te rm in  je j w ynos i —  10 la t. Sub
skrypc ja  odbędzie się w  trzech te r 
minach,, od 15 stycznia do 14 lu 
tego, od 16 lu tego do 10 m arca i  
od 11 m arca do 25 marca, A m o rty  
zacja rozpocznie się dn. .15 XI 1948 
w  ko le jnośc i losowania aż do 15 I I  
1958 r.

M IN IM U M  PRACY
Pod naciskiem  ostatn iego s tra j

k u  p lan  M ayera p rze w id u je  pod
niesienie m in im a lne j s taw k i za go
dzinę z 42,5 fra n ka  do 52,5. franka , 
t.zn. do 10.300 fra n k ó w  m iesięcz
nie. Jest to  równoznaczne z usan
kc jonow an iem  na stale, p rzyznane-

Złofo ucieka z A nglii

Brytyjska sytuacja płatnicza
■W zw iązku  z odm rożeniem  ame

rykańsk iego  k re d y tu  d la  W ie lk ie j 
B ry ta n ii w  wysokości 400 m il io 
nów  do larów , p a ry s k i ty g o d n ik  go
spodarczy „L 'E conom ie “  zam ieścił 
a r ty k u ł om aw ia jący  b ry ty js k ą  sy
tuację  p ła tn iczą.

„L 'E conom ie“  s tw ierdza, że na
dzie je  W aszyngtonu na rych łe  p rzy  
w rócen ie  w ym ien ia lnośc i fu tó w  by 
ły  złudne. W ym iana lis tó w  pom ię
dzy m in is te rs tw a m i skarbu  obu 
k ra jó w , na podstaw ie k tó re j od
m rożenie 400 m ilio n ó w  do la rów  zo
stało dokonane, w ykazu je , że stro  
na am erykańska zdo ła ła  je d yn ie  
uzyskać od A n g lik ó w  ob ie tn icę 
przyw rócen ia  te j w ym ien ia lnośc i 
w  n ieokreś lonym  te rm in ie .

Zdaniem  tygo dn ika  paryskiego, 
„odm rożenie k re d y tó w  am erykań
sk ich  przyn ies ie  pewną- ulgę w  sy
tu a c ji w a lu to w e j Zjednoczonego 
K ró les tw a  w  ciągu na jb liższych 
dwóch lu b  trzech m iesięcy i  pozwo 
l i  na ograniczenie sprzedaży z ło ta  
przeznaczonego przez Lo nd yn  na. 
pok ryc ie  d e ficy tu  b ilansu  p ła tn i
czego".

W edług o fic ja ln y c h  s ta tys tyk  za 
lis topad, d e fic y t ten w ynosi 60 m i
lio n ó w  fu n tó w  miesięcznie. Sprze
daż złota w  tym  m iesiącu osiągnę
ła  48 m ilio n ó w  wobec 35 m ilio n ó w

m ien ia lnośc i w ynos iła  103 m ilio n y  
fu n tó w , podczas gdy pożyczki za
c iągnięte w  M iędzynarodow ym  
Funduszu M one ta rnym  w yn ios ły  
240 m ilio n ó w  do la row i

Poza 400 m ilio n a m i do la rów  z od 
m rożone j pożyczki am erykańsk ie j 
A fry k a  P o łudn iow a ma dostarczyć 
w  p rzysz łym  ro ku  na zasadzie za
w a rte j um ow y z ło ta  w  ró w n o w a r
tości 80 m ilio n ó w  fun tów .

„L 'E conom ie ", m ów iąc o o g ra n i-

czeniach w prow adzonych w  W ie l
k ie j B ry ta n ii d la  zrów noważenia 
b ilansu,p ła tn iczego , szacuje na pod
staw ie d e k la ra c ji m in is te ria ln ych , 
że w  p rzysz łym  ro ku  in w e s ty c je  
zostaną zm niejszone o przeszło 10 
proc., t.j. z 1620 m ilio n ó w  do 1420 
m ilio n ó w  fun tów . O graniczenia do 
tkn ą  tak  samo budow n ic tw o m iesz
kan iow e i  fabryczne, ja k : In s ta la c ji 
m echanicznych i in nych  in w es ty 
c j i  kap ita łow ych .

Światowa produkcja kauczuku
Z powodu trudnośc i o rgan izacy j- , szych te ry to r ió w  p roduku jących  o- 

nych, w yw o ła nych  kryzysem  na | s iągnął w  lip cu  90.000 ton (z czego 
ry n k u  kauczukow ym , sek re ta ria t . 48,5 tys. ton  M aia je , 23 tys. ton  
Z jednoczonych T ow arzys tw  P roduk  1 Ind ie  Hol., 5.600 ton Ceylon, 4.200 
cy jn ych  dopiero teraz op ub liko w a ł ton Indoch iny) i  95.000 ton w  sier- 
dane dotyczące p ro d u k c ji tego su- pniu.
row ca w  lip cu  i  s ie rpn iu  br. I Ś w iatow e spożycie kauczuku na- 

W p ierw szym  z tych m iesięcy [ tura lnego w yn ios ło  w  tychże m iesią 
w yp rodukow ano 100.000 ton kauczu 1 cach 90.000 ton i  87.500 ton, a p ro - 
k u  natura lnego, w  d rug im  zaś o 7,5 dukc j a syntetycznego 36 000 ton i  
tys. ton  m nie j. E ksport na jw ażh ie j 37.50 ton. (k)

Tendencje inflacyjne w Stanach Zjednoczonych
W  in fla c y jn y m  rozw o ju  cen za

znaczył się ostatn io- now y etap, w y  
raża jący się m. in. w  uchwale czo
łowego koncernu przem ysłu elek-

w  październ iku. A n g lia  m usia ła  się i trotechnicznego, w  m yśl k tó re j 
zw rócić  ponow nie do M iędznaro- i koncern  po rzuc ił sw o ją  dotychcza-
dowego Ęunduszu M onetarnego, od 
którego zakupiła. 60 m ilio n ó w  do
la ró w  w  zamian za fu n ty  wobec 
120 m ilio n ó w  zakup ionych w  po
przedn im  m iesiącu. Ogółem sprze
daż z ło ta  od czasu zawieszenia w y

sową p o lity k ę  sta łych cen dla  m a
te r ia łó w  ciężkich. Z mocą wsteczną 
od 1 g rudn ia  rb. General E le k tr ic  
Co. domaga się w  stosunku do 
w szystk ich  ko n tra k tó w  kupna, do
tyczących m otorów , generatorów ,

tu rb in  i  lo kom o tyw  tak ich  cen, ja 
k ie  będą aktua lne w  c h w ili dosta
wy. K oncern  .zamierza jednak ogra 
niczyć podwyżkę cen do 20 proc.

Tę nową p o lity k ę 1 cen w spom nia
ny koncern uzasadnia tym , iż sy
tuacja  cen weszła w  bardzo k r y 
tyczne stadium , w  obliczu wzrasta 
jących kosztów m ateria łow ych i ze 
względu na oczekiwaną nową fa lę  
podwyżek płac.

zb io ram i od s tu  la t. Inadto obcią 
żenie spadające na k iców  i  prze 
m ysłow ców  do tkn ie  Pede wszyst 
k im  d robny  przem ysł drobne k u  
piectwo, gdyż duży k ą ta ł banko 
w y  i  w ie lcy  przedsiębrcy będą 
w  stan ie subskrybowa' pożyczkę, 
czego drobny kup iec cz rzem ieś l- 
n ik  n ie  zdoła dokonać ; w zględu 
na to, że te rm in  subskipcji un ie
m o ż liw i zebranie ocowiednie}. 
kw o ty .

O B C IĄ ŻE N IE  BUDŻEU
* R O D ZIN  R O B O TN IZYC H
Następnie ,,L ‘H u m an it' zw raca 

uwagę, że rząd zgłosił ¡enoeześnie 
p ro je k t podniesien ia o 1 proc. ko  
mornego w  domach w yb low an ych  
przed 1914 r. i  o ,10 proc—  w  do
mach wzniesionych w  bach póź-* 
n ie jszych. Będzie to  poażne ob
ciążenie budżetu rodzin : ro b o tn i
czej. Wreszcie „ L ‘H um ane" zapy
tu je , dlaczego M ayer ni wspom
n ia ł o re d u k c ji kolosalngo budże 
tu  wojskowego i  dlaczeg n ie  prze 
w id z ia ł środków  w  cel sprow a
dzenia do k ra ju  własncei fra n cu  
sk le j z zagranicy, k tó ra  est szaco 
w ana m n ie j w ięcej na  obło 2 m i
l ia rd y  do larów .

Prasa popiera jąca p r o k t  M aye 
ra  zwalcza a rgum enty  kom u n i
stów. Jednakże naw e t W organach 
p a r t i i  wchodzących w  siad rządu 
zna jd u ją  się tw ie rdzen ia  n ie  m o
gące uchodzić za p.ochwłę p lanu  
M ayera. Np. „L e  ’op u la ire “  
(SFIO) przyznaje, że d li z rów no
ważenia de ficy tu  trzeba n ie  ty lk o  
zw iększyć produkcję , alt rów n ież 
zm niejszyć konsum eję", aw  in n y m  
m ie jscu można znaleźć lastępują- 
cy ustęp: „N ie  ulega w tp liw o śc i, 
że obciążenia Spadające a dobrze 
sytuow anych n ie  będą pzez inne 
k lasy społeczne uznane z; zbyt do i 
k liw e “ .

W P ŁY W  N A  CE1Y
;,Le M onde" stw ierdza, że „pod  

w yżkę p łac  trzeba będzie w k a lk u 
low ać w  cenę podstawową p rodu  
centa, ponieważ w  przeew nym  ra  

zie w ie le  przedsiębiorstw będzie 
m usiało przerw ać pracę ub uciec 
się do k re d y tó w  bankow jch, co o - 
znacza in fla c ję “ .

To samo pism o stwie-dża, że 
„rząd  nie  panu je nad ceiami, an i 
nad rozdzia łem  p ro du kc ji i  n ie  jest 
w  stan ie bezpośrednio brzystąpić 
do zm niejszenia nadm iernych do
chodów". Zdanie to w  in fe j b u m ie  
by ło  podane przez posła ladyka lno - 
socjalnego Mendez France w  Zgro 
madzeniu Narodowym , s tw ie rd z ił 
on m. in „  że za każdym razem, 
k iedy  w y jm u je  się spod k o n tro li 
ja k iś  a rty k u ł, cena jego na tych
m iast wzrasta. D ziw ne w i?c jest 
że m in is te r M ayer n ie  ma zam ia
ru  przedsięwziąć niczego dla z li
kw idow an ia  zysków, w yn ika jących  
z podw yżek cen. France zaznaczył 
dale j, że 85 proc. p ro du kc ji ro ln i
czej zna jdu ję  się dziś poza k o n tro  
lą  i  że podniesienie cen przem y
słowych w yw o ła  zwyżkę cen żyw 
ności, Z a rzu ty  te po pa rli dw aj de 
p u tow a n i S F IO  Gozard i Loenhard t.
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O podsekretariat stanu 
dla spraw inicjatywy prywatnej

(A rtyku ł dyskusyjny)
A kc ja  koncesjonowania p ry w a t

nych przedsiębiorstw  przem ysło
w o  - handlowych oraz re jes trac ja  
w arszta tów  rzem ieślniczych w  k ra  
ju  skup iła  ponownie uwagę ogółu 
na ro li, jaka w  tró jse k to row ym  
m odelu gospodarczym państwa od 
g ryw a  t. zw  in ic ja ty w a  p ryw atna . 
Zdolny, obrotny, rze te lny  kup iec 
oraz uczciwy i  sum ienny m is trz  ce 
chowy to przecież cenne i  niezbęd 
ne ogniwa pracy w  łańcuchu tw ó r 
czej ekonom ik i narodowej.

D latego w  trosce o czynne i  sku 
teczne w spółdzia łan ie z organam i 
państwa w  k ie ru n k u  stworzenia 
w łaśc iw ych  fo rm  organ izacji dla 
hand lu , samorząd gospodarczy k i l 
ka k ro tn ie  już  przez usta swych 
na jbardz ie j, m ia roda jnych  repre
zentantów  w ysuną ł postu la t o po
w o łan ie  w  M in is te rs tw ie  Przem y
słu  i  H and lu  specjalnego podsekre 
ta rza  stanu dla  spraw in ic ja ty w y  
p ryw a tne j.

Zadania, ja k ie  przed kup iectw em  
i  rzem iosłem, zrzeszonymi we w łaś 
c iw ych  organizacjach branżowych, 
s taw ia  życie współczesne, is to tn ie  
u sp raw ied liw ia ją  potrzebę nad
rzędnej kom ó rk i dyspozycyjno- 
ko n tro ln e j, k tó rab y  w  łon ie  Rządu 
sta ła  się zarazem rzeczn ik iem  go
spodarczych „p ra w  i  swobód oby
w a te lsk ich ".

W okresie w c ie lan ia  hand lu  p ry  
w atnego w  o rb itę  gospodarki p la 
now e j działalność now okreow ane- 
go w icem in is ters tw a , uzgadnia jące
go in teresy szerokie j w a rs tw y  kup  
ców  i  rzem ieśln ików  z in teresam i 
państw ow ej ra c ji stanu, może za
pobiec skutecznie w ie lu  decyzjom  
przem yślanym  bądź jednostronnie, 
bądź też n iezbyt dokładnie. Umoż 
l iw i  także ha rm on ijną  w ym ianę  u - 
s ług m iędzy poszczególnym i sekto 
ra m i poprzez wszechstronne roz
p racow yw an ie  ak tua lnych  p rob le 
m ów  dnia.

K to  nieuprzedzonym  okiem  ob
s e rw u je  p rz e m ia n y  e k o n o m ik i k r a
jo w e j, s tw ie rdz ić  może bezstron
nie, że in ic ja ty w a  p ryw a tna  w  Pol 
sce nie odgryw a dzis ia j ro l i an i be 
n iam inka, an i kopciuszka.

Do przeszłości należą czasy, w  
k tó rych  o po lityce  gospodarczej 
państwa decydował zespół dobra
n y  lew ia tańczyków . Upadek o liga r 
c h ii finansow ej w  Polsce nie  ozna 
czał jednak byn a jm n ie j lik w id a c ji 
w sze lk ie j przedsiębiorczości i  han
d lu  prywatnego.

P o lityka  ekonomiczna państwa 
drogą energicznych zarządzeń e li

m in u je  jedyn ie  z obiegu pozosta
łości e ry  okupacyjne j w  postaci 
szabrow ników , hand low ców  z n ie
praw dziw ego zdarzenia, spekulan
tów  i  czarnogie łdziarzy. P raw dz i
wa natom iast in ic ja ty w a  p ry w a t
na, oparta  na rzete lnych w a lorach 
kup ieckich , w łączyła  się bez resz
ty  w  system gospodarczy P o lsk i 
Ludow ej.

S fery  gospodarcze na w ie lu  zjaz 
dach i  kon ferencjach s tw ie rd z iły  
przecież niedwuznacznie, że p lano
w ana przez nie  p rodukc ja  uwzględ 
niać m usi przede w szystk im  rea l
ne potrzeby rynku . Z .‘ d ru g ie j stro  
ny przem ysł państw ow y w in ie n  do

trzym yw ać te rm in ó w  po dyk tow a
nych specyficznym i w łaściw ościa
m i sezonów. O obrocie go tów ko
w ym  zadecyduje bow iem  jakość 
tow aru, um ie ję tn ie  rozdysponowa
na, oraz zagęszczona należycie sieć 
dystrybucyjna.

Nad p raw id łow ością  p ro d u k c ji 
państw ow ej i  term inow ością do
s taw  czuwają m in is te rs tw a  gospo
darcze, ja ko  p laców k i zw ierzchn i- 
cze w  h ie ra rc h ii organ izacyjne j. 
Stąd też nad dziedziną t. zw. in i
c ja ty w y  p ryw a tn e j w in ie n  także 
czuwać zespół wypbsażony w  po
dobne kom petencje.

S T A N IS ŁA W  K A T U S Z E W S K I

Im le i się naleiy uznanie
(am) Całe nasze społeczeństwo, 

śledzące z zainteresowaniem  roz
w ó j współzawodnictwa prący zw ra 
ća uwagę je dyn ie  na je j przebieg 
w  k luczow ych  gałęziach przem ysłu. 
O p in ię  pub liczną in te resu je  przede 
w szys tk im  wyścig  w łó k n ia rz y  z 
gó rn ikam i oraz wyścig p racow n i
ków  przem ysłu hutniczego.

N ie w ą tp liw ie  te gałęzie p rzem y
słu s tanow ią czołową pozycję w  
naszym życiu gospodarczym, n ie  
m n ie j jednak są i  inne zakłady 
pracy, w  k tó ry c h  troska  ro b o tn i
ków  o w yp e łn ie n ie  p lanu  p ro d u k c ji 
n ie  je s t na leżycie znana. Oprócz 
bow iem  gó rn ików , w łó k n ia rz y  i  h u t 
n ików , m am y na teren ie  k ra ju  za
stępy rob o tn ików , d la  k tó ry c h  je 
dyną troskę s tanow i dostarczenie 
odradzającej się gospodarce ja k  
na jw ięce j p roduk tów . . R obotn icy 
ci, to anon im ow i dotychczas boha- 

•te row ie  pracy, o k tó ry c h  jednak 
zapom inać n ie  pow inn iśm y. Ich  
praca jes t n iem n ie j ważna i  
w p ływ a  rów n ież w  w ie lk im  stop
n iu  na całość p ro du kc ji.

N iedaw no w zm iankow a liśm y o 
rozpoczęciu w yścigu pracy przez 
rob o tn ików  leśnych z K uźn i Raci
bo rsk ie j. D onosiliśm y także o szla
chetnej in ic ja ty w ie  m łodocianego

rob o tn ika  z w odz is ław sk ie j od lew n i 
żelaza i  s ta li, k tó ry  zapoczątkował 
w spółzaw odn ictw o - p racy  w  zak ła 
dach, podległych śląskiem u prze
m ys łow i m iejscowem u.

Dziś m am y do zanotow ania in ny  
w ypadek ju ż  n ie  z  dziedziny współ 
zaw odnictw a pracy, n iem n ie j je d 
nak cha rak te ryzu jący , co , m yś li i  
czuje p rzec ię tny ro b o tn ik , je że li 
chodzi o w ykonan ie  p lan u  p roduk  
c ji.

W  b ie la w sk ie j fab ryce  sprzętu e~ 
le k tro  i  rad io technicznego (Dolny 
Śląsk) w  osta tn ie j dekadzie lis to 
pada kończono p lan  za.'ten m iesiąc. 
Nagle zachorowało jednocześnie 
dwóch p re cyzy jn ych  la k ie rn ik ó w  z 
ogólnej ilośc i trzech za trudn ionych  
w  fabryce. Choroba dwóch facho
w ców  s taw ia  w ykonan ie  p lan u  pod 
znakiem  zapytan ia. Sytuację  jednak  
u ra to w a ł pozosta ły la k ie rn ik  —■' 
M atuszew ski Roman. Z g łos ił się on 
do nacz. dy re k to ra  zakładu i  o -  
św iadczył, iż  pode jm u je  się sam 
w ykonać pracę za chorych ko le 
gów. M atuszew ski przyrzeczen ia 
do trzym a ł. F ab ryka  w ykona ła  przed 
te rm inow o  m iesięczny p lan  p ro 
du kc ji, a M atuszew ski osiągnął 320 
proc. norm y.

Huta »Ostrowiec« produkuje rury
nafnowcsześnleisz^m systemem

H u ta  O strow iec posiada na jnow o 
cześniejszą od lew nię ru r  tzw . sy
stemu „L a va u d ‘a“ , czy li ośrodkowe 
go. Praca na od lew n i r u r  należy 
do b. ciężkich w  przem yśle h u tn i
czym, nie ty lk o  ze względu na w ie l 
k ie  niebezpieczeństwo, ale i  na spe 
cyficzne w a ru n k i, w  k tó rych  nie 
każdy może pracować. Jak  wysoce

w y k w a lifik o w a n a  i  w y trzym a ła  
jes t załoga od lew n i r u r  h u ty  O stro 
wiec, św iadczy fa k t, że w  lis topa
dzie rb . w yp rod ukow a ła  160 proc. 
r u r  drobnych.

O dlew n ia  p racu je  n ie  ty lk o  na 
potrzeby ry n k u  wewnętrznego, ale 
równocześnie na eksport do całego 
szeregu państw.

Obrady przedstawicieli
Pływalnego

W  Izb ie  P rzem ysłow o-H andlow e j 
w  W arszaw ie odbyło się zebranie 
p rzeds taw ic ie li p ryw atnego prze
m ysłu , reprezentowanego przez 6 
ogólnopolskich zrzeszeń branżowych 
i  l - o  zw iązków  zrzeszeń.

Podczas obrad om ów iono m. itv  
ak tua lne  p rob lem y p ryw atnego prze 
m ys łu  i  wysuw ane przez jego re
prezentację postu la ty , oraz zagad
n ien ie  re fo rm y  Izb  P rzem ysłow o- 
H and low ych.

M yś lą  przew odnią  p ro je k to w a 
nych  re fo rm  samorządu gospodar
czego je s t konieczność p rzy  stosowa

przemyśla
n ia  g o ' tych  zm ian u s tro jo w y c h
k tó re  s ta ły  się udzia łem  P o lsk i po 
je j • w yzw olen iu . W  szczególności 
wym aga on tak ich  zm ian s tru k tu 
ra lno  - gospodarczych, k tó re  by do 
prow adziły , w  oparc iu  o P lan Od
budowy Gospodarczej, do na leżyte
go pok ie row an ia  p rzeds ięb io rs tw * 
m i p ryw a tn ym i.

W w ie lu  w ypadkach p ro jektow ać
ne zm iany stanow ią usankcjonowa
n ie  fak tycznych  przem ian, doko
nanych pod w p ływ e m  wymogów, 
c h w ili. (v)

Plon inwestycyjny
Przemyślu Spożywczego

P lan in w e s tycy jn y  Przem ysłu 
Spożywczego na ro k  1948 p rz e w i
du je  przeprowadzenie kap ita ln ych  
rem ontów  kosztem  106 m il. zł. In 
ne inw estyc je  k ra jo w e  pochłoną w  
ro k u  przysz łym  160 m il. zł. Im p o rt 
m aszyn i  narzędzi do uży tku  za
k ła dó w  Przem ysłu Spożywczego bę
dzie p rzedstaw ia ł wartość 326 m il. 
do larów .

Inw estyc je  w  P rzem yśle O lejar
sk im  prowadzone będą pod kątem  
doprowadzenia do m aksym alnego 
w ydobyc ia  tłuszczu z nasion roś lin  
o le istych. P rzew idu je  się rozbudo
w ę fa b ry k  e ks trakcy jnych  „A m a - 
da“ , „Ż u ła w y ", „S tra h l"  i  „W oy- 
ton “ . Ponadto przew idziane jes t 
w ykończenie u tw a rd za ln i o le jów  w  
„A m adzie “  i  w  „W oyton ie “ . _ P rzy 
te j os ta tn ie j szczególnie duży na -

, c isk zostanie położony na rozbudo* 
wę m argarynow nL

W Przem yśle Z iem niaczanym  
k re d y ty  in w estycy jne  przeznaczotf« 
będą na niezbędne rem onty, prze
niesienia i m ontaż maszyn z fa 
b ry k  zniszczonych.

«
W Przem yśle K aw ow ym  inw»-« 

stycje będą m ia ły  na uwadze jedy
n ie  u trzym an ie  bieżącej spraw no
ści fa b ryk . P lanowane jes t przygo
tow an ie  specja lnych suszarń, zdo l
nych do p rzy jęc ia  znacznych ilośc i 
p lan tow anej w  k ra ju  cyko rii.

W  Przem yśle Ferm en tacy jnym  
p rze w id u je  się 64 m il. z ł. na in 
w estyc je  k ra jow e , 26 m il. zł. na 
ka p ita ln e  rem onty  oraz 30 tys. do
la ró w  na inw estyc je  związane z im  
po rtem  maszyn i  urządzeń,

Wełna drzewna
(dc) W ełna drzewna p rodukow a

na z m a te ria łó w  c ienk ich  (szcza
py  zmurszałe), n ie  nada jących się 
do przetarcia , s tanow i uboczny 
p ro d u k t przem ysłow y. Jako suro
w ie c  w ystępu je  drew no jod łow e, 
osikowe, sosnowe i  św ierkow e. 
N a jba rdz ie j ceniona w e łna  jest z 
drzewa osikowego.

W ełnę drzewną grubszą stosuje 
się p rzy  w y ro b ie  p ły t  budow la
nych  „h e ra k lito w y c h “  kom b inow a
n y c h  z w ió ru  i  cementu. N atom iast 
w e łnę  siemką stosuje się do opa
kow ań w yro bó w  szklanych porce
lanow ych, a w  szczególności ow o
ców i  ja j. W  tym  w ypadku  stosuje 
się w e łnę  najcieńszą św ierkow ą.

A d m in is tra c ja  Lasów P aństw o
w ych zarządza obecnie 14 w e łn ia r- 
n ła m i (4 na Z iem iach Odzyska
nych). W  r. b. w y tw ó rn ie  uzyska ły 
2.472.883 kg. w e łny, w yko ny  w u j ąc 
p lan p ro d u k c ji w  94 proc. W ełną 
drzewną w  Polsce zain teresow ały 
się także ry n k i zagraniczne. W kró t 
ce w ysłana będzie do D a n ii p ie rw 

sza próbna p a rtia  tego a r ty k u łu . ,

Wobec zwiększającego się stale 
zapotrzebowania trz y le tn i p lan  od 
budow y p ro je k tu je  zwiększenie p ro  
d u k c ji w e łn y  drzewnej o 30 proc. 
przez uruchom ien ie zakładów  do
tychczas n ieczynnych oraz przez 
m odern izację już  istn ie jących,

Ik c fa  stypendialna
łódzkiej Izby Ptzemysiawo - 

Kandlswei
W  ram ach a k c ji n iesienia porno

cy niezamożnej m łodzieży akade
m ick ie j uczeln i łódzkich , Izba Prze 
m yślowo -  H and low a W Łodz i u - 
s tanow iła  w  bieżącym ro k u  akade 
m ick im  12 stypendiów  na ogólną 
sumę 360.000 zł. Rozdział stypen
d iów  nastąp ił po zaop in iow aniu  
n iu  kandyda tów  przez w ładze aka 
dem ickie i  samopomocowe organ l 
zacje młodzieżowe.

Poza tym  Izba uruchom i w  ro 
k u  przyszłym  wzorowe G im n a z ju tt 
K up ieck ie  w  Łodzi.

/

Planowanie gospodarcze i księgowość
(Na m arginesie ks iążk i Kaziru ierza N iem skiego „T e o ria  i  technika  

księgowości p rzedsięb iorstw ")

W  m iarę  rozw o ju  fo rm  p ro d u k - i 
c j i  i  w ym iany , w  m ia rę  coraz wyż, 
szych i  bardzie j w yda jnych , lecz za 
razem i  coraz bardzie j skom p liko 
w anych procesów gospodarczych 
zarówno na szczeblu pojedyńczego 
przedsiębiorstwa, ja k  i  w  ska li go
spodarstw a narodowego —  sta je  
się nieodzowne u jm ow an ie  w szyst
k ic h  procesów w  rachunek gospo
darczy, w  w ie lkośc i gospodarcze 
jakościowe, ilościowe  i  w artośc io
we.

N ie w ys ta rczy  ju ż  w e w spó ł
czesnych stosunkach ustro jow ych  
um ieję tność k ie row a n ia  ..samymi 
procesam i m a te ria ln o -p ro d u kcy jn y - 
m i, czy ja k ą k o lw ie k  inną dz ia ła
lnością gospodarczą; procesy te  m u 
szą być u ję te  w  zapisy rachunko
we, p rzy  zastosowaniu nowych m e
tod  księgowości, bez czego nie by 
łoby m ożliw e w łaściw e k ie row an ie  
i  kon tro la  nowoczesnym przedsię
b iorstwem .

M arks  w  I I  tom ie „K a p ita łu “  p i
sał: „P row adzenie ksiąg jako  środ
ka  k o n tro li i  procesu p ro d u kcy j
nego jest tym  bardzie j konieczne, 
im  bardzie j proces ten urasta do 
rozm ia rów  społecznych i  zatraca 
cha rak te r in dyw idu a ln y . A  więc 
prowadzenie ksiąg jest bardzie j ko 
nieczne w  system ie p ro d u k c ji ka
p ita lis tyczn e j, n iż w  drobnej p ro 
d u k c ji ch łopskie j, czy rzem ieś ln i
czej, a jeszcze bardzie j konieczne 
w  systemie p ro d u k c ji ko lek tyw n e j, 
n iż  w  kap ita lis tyczn e j“ .

Realizow any w  Polsce system go 
spodarki p lanow ej wysuwa zagad
n ien ie  praw id łow ego rachunku go- 
snodarczeeo. czy li dobre i księgowo

ści przeds ięb iors tw  do poziom u 
prob lem u państwowego. Księgowość 
je s t podstawą p lanow ania  gospo
darczo-finansowego i k o n tro li w y 
konan ia  p lan ów  w  poszczególnych 
przedsiębiorstwach, z k tó ry c h  każde 
je s t częścią składową, je s t kom ór
ką wspólnego organizm u, zwanego- 
gospodarstwem narodowym . K się
gowość k o n tro lu je  spraw ne dzia ła
n ie  i  w ydajność gospodarczą po je - 
dyńczych części sk ładow ych orga
n izm u gospodarstwa narodowego, 
co jes t w a run k iem  pom yślne j re a li 
zac ji ogólnych p lanów  narodowych.

W  system ie gospodarki lib e ra l
ne j — p rzy  założeniu w o lne j g ry  
s ił w ytw ó rczych  i  au tom atyzm u pro 
cesów gospodarczych —  na p ie rw 
szy p lan  w  dziedzin ie nauk ekono
m icznych wysunęła się teoria  eko
nom ii, dociekająca praw id łow ośc i 
tych  procesów. N a u k i bardzie j p ra k  
tyczne, a zwłaszcza ta k ie  ja k  fo r 
m alna e ko n o m ika ' przedsiębiorstw ,' 
t.j. księgowość, b ilansow anie, p la 
nowanie finansowe, ja k  s ta tys tyka  
gospodarcza, ja k  naukow a o rgan i
zacja pracy, aczko lw iek op ie ra ją  
się one na ścisłych zasadach nau
kow ych, b y ły  niedoceniane w  p ro 
gramach stud iów  ekonom icznych, a 
naw e t n iek iedy  odm aw iano im  ran 
gi nauki.

Gospodarka planowa, będąc 
antytezą autom atyzm u, op iera się 
na ścisłym  rachunku, stąd księgo
wość i na u k i je j pokrew ne muszą 
budzić coraz większe zaintereso
wanie.

Uw agi powyższe nasuw ają się 
p rzy  czytan iu  świeżo w yszłe j z d ru  
k u  p racy K azim ierza N iem skiego

p.t. „T eo ria  i  techn ika  księgowości 
przeds ięb iors tw “ , w ydane j przez 
Spółdzie ln ię W ydaw niczą „K s ią żka “ . 
Ten skrom ny ty tu ł k ry je  za sobą 
znakom icie napisaną pod względem  
treśc i i  fo rm y  pracę o fo rm a lne j 
i finansow ej ekonom ice przedsię
b io rs tw , poczynając od p ropedeu ty
k i na u k i o przedsięb iorstw ie  i  za 
rysu  s tru k tu ry  polskiego gospodar
stw a narodowego (część wstępna), 
poprzez ogólne zagadnienie te
o r i i - księgowości i  b ilansow an ia  
(część I), teoretyczne zasady księ
gowania (część I I) ,  je d n o lity  p lan  
k o n t (część I I I ) ,  techn ikę  prowadzę 
n ia  ksiąg (część IV ), techn ikę  b i
lansowania (część V). Część V I  p ra  
ć y  obe jm uje  ba rdz ie j szczegółową 
księgowość przeds ięb io rs tw  hand
low ych  oraz zasady k a lk u la c ji 
kosztu własnego i  ceny sprzedażnej. 
Część V I I  zaw iera  księgowość 
p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych, k a l 
ku lac ję  kosztów p ro d u k c ji i  koszty  
wzorcowe (no rm a tyw y kosztów). 
Część V I I I  podaje zasady księgo
wości bankow ej w raz  z  rachunk iem  
procentów  bankowych.

W yliczone ty tu ły  poszczególnych 
części dzieła da ją po jęcie  o wszech 
stronności u jęc ia  ściślejszego tema 
tu  i  to w  sposób na jba rdz ie j now o
czesny i  a k tu a ln y  w  naszej l ite ra 
tu rze  naukow ej z te j ’ dziedziny. 
Pod względem  fo rm y  praca n a p i
sana jest s ty lem  żyw ym , jasnym  
i  przystępnym .

N a jba rdz ie j cenną częścią dzie
ła je s t osta tn ia  ( IX ) o p lan ow a n iu  
gospodarczym w  przedsięb iorstw ie . 
W ypełn ia  ona lu kę  w  naszym piś
m ie nn ic tw ie  gospodarczym, w  k tó 
ry m  brak by ło  dotychczas prac o 
p lanow an iu  na szczeblu przedsię
b iorstw a. W  zw ięzłym ,, lecz w yczer 
pu jącym  zarysie  da je au to r w yk ład  
zasad p lanow ania , u jm u ją c  je  w  
następujących rozdzia łach; Pojecie

p lanow an ia  gospodarczego; P lan 
gospodarczy; Techn ika  p lanow ania  
gospodarczego; P lan  zbytu ; P lan 
p ro d u k c ji; P lan finansow y; K on
tro la  w yko na n ia  p lanu.

A u to r  s taw ia tw ie rdzen ie , że 
,rp rze w i dyw an ie  i  p lanow an ie  jest 
rtieodłącznie zw iązane z d z ia ła l
nością gospodarczą człow ieka od 
n iepam ię tnych  czasów, je s t p ra 
w em  socjo logicznym  i  n ie  stanow i 
b yn a jm n ie j w yna lazku  naszego w ie  
ku . To co nazyw am y p lanow aniem  
gospodarczym  w  nowoczesnym  zna 
czeniu w  skali, pojedyńczego przed
s ięb io rstw a lu b  w  ska li całości 
gospodarstwa narodowego — n ie  
je s t n iczym  innym , ja k  pradaw ną 
w łaściw ością ludzką  p rze w id yw a 
n ia  potrzeb, okreś lan ia  zadań i  o- 
bm yślan ia  sposobów i  środków  dla 
ich  rea liza c ji. Nowoczesne p lano 
w anie  gospodarcze tym  się jednak  
odznacza, że p rze w id yw a n ia  są u ję  
te w  określone w ie lko śc i gospodar
cze, a zwłaszcza są obliczone w  
m ie rn ik u  tow a row ym  i  p ien iężnym  
(ilośc iow ym  i  w artośc iow ym )“ .

Co do p lanu  gospodarczego przed 
s ięb iorstw a, au to r podaje in teresu 
jącą d e fin ic ję : „P la n  gospodarczy 
jes t szacunkową księgowością prze  
w id z ia n e j w  określonym  przysz łym  
okresie czasu dzia ła lności gospodar 
czej przedsiębiorstwa, wyrażoną  
we w zorcow ych w ie lkościach gospo 
darczych: jakościow ych, ilościow ych  
i  pien iężnych".

M etoda sporządzania p lanu  f i 
nansowego, zalecana przez autora, 
jes t w y ją tk o w o  p rze jrzys ta  i lo 
giczna, stanow iąc uw ieńczenie , 
ścisłych p ra w id e ł podw ó jne j ks ię - | 
gowości.

Na zakończenie au to r podaje 
szereg metod k o n tro li w ykonan ia  
p lanu gospodarczego. „Celem  ko n 
t ro l i  —  jh k  pisze au to r —  je s t w y 
k ry w a n ie  błędów  i  niedociągnięć

w  p racy  p rzedsięb iorstw a 1 zapo- 
bieganie im  zawczasu przez odpo
w iedn ie  zarządzenia i  ś rodk i zarad 
cze. Bez prow adzen ia stałe j, bieżą
cej k o n tro li w ykonan ia , p lan  gospo 
darczy sta łby się bezużytecznym  
św istk iem  pap ieru . jNie w o lno od
dawać się złudzeniu, że samym p la  
now aniem  gospodarczym można 
kszta łtow ać przyszłość. P lan gospo 
darczy. jes t w yn ika jącą  z zasady, 
przezorności m etodą organ izow a
nia, ha rm on izow an ia  i  u ła tw ia n ia  
fu n k c y j przedsiębiorstwa, wyzna
czonych m u w  ram ach gospodar
stwa narodowego, a zm ierzających 
do na jba rdz ie j ekonomicznego za
spokojenia tak ich  czy -innych po
trzeb jednostkow ych lu b  zbioro
wych. D la osiągnięcia jednak tego 
celu, p lan gospodarczy m usi być 
w yp e łn io ny  żywą treścią, a tą je s t 
solidna, um ie ję tna  i  uczciwa praca “  
— kończy autor.

O m awiane dzieło obe jm uje  63 
rozdzia ły , 410 s tron ic  i  p rzy  każ
dej części zaopatrzone je s t w  obszar, 
ną b ib lio g ra fię  specja lną polską, 
rosyjską, angielską, am erykańską 
i  n iem iecką, a na końcu w  skoro
w idz  rzeczowy. W ykonanie g ra ficz 
ne bardzo staranne.

Dziełem  swoim , postaw ionym  na 
bardzo w yso k im  poziom ie nauko
w ym , au tor oddał dużą przysługę 
spraw ie odbudow y gospodarczej na 
szego k ra ju . Dzie ło to pow inno zna
leźć ja k  najszersze rozpowszech
nien ie  i  t ra f ić  do rą k  każdego eko- 
n o m is ty -p ra k tyka , bankowca, s k a r- 
bowca, k ie ro w n ik a  przedsięb ior
stwa, re fe ren ta  p lanow ania , księ
gowego i  w yk łado w cy  księgowo
ści w  szkołach wyższych i  lice a l
nych, n ie  m ów iąc ju ż  o tych, d la  
k tó rych  je  a u to r g łów n ie przezna
czy ły  t.j.  słuchaczach szkół w yż
szych.
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Szkolenie kadr budoamiczych przemysłu
Jeszcze do n iedawna bu d o w n i- i s in  i  H and lu  da łaby m u odpowied 

te y m  zakładu b y ł przeważnie in -  n ie  przygotow anie  praktyczne, nie 
fcynier lu b  tech n ik  zasiedziały w ' m ia łb y  on jednak w  sobie daw 

nych złych przesadów i  tra d yc ji.
N O W A  K A T E D R A

T ak  zaplanowane szkolenie b u 
downiczych przem ysłu n ie  może. 
być  jednak na razie uw zględn ione 
w  budżecie M in is te rs tw a  O św iaty, 
choć. p ro je k t S tud ium  p ro je k to w a 
n ia  przem ysłowego b y ł przez M in i 
sterstwo Przem ysłu i H a nd lu  oprą 
cowany. W uw zg lędn ien iu  jednak 
naglącej po trzeby przem ysłu i na 
skutek poparcia M in is te rs tw a  Prze 
m ysłu  i  -Handlu została w  bieżą
cym  ro ku  akadem ick im  u tw orzona 
na Politechn ice  W arszaw skie j ka 
tedra i  zakład „P ro je k to w a n ia  Za 
k ładów  P rzem ysłow ych“  z p rz y 
działem  do W ydzia łu  In ż y n ie r ii Lą  
dowej. W  p ierw sze j fazie  szkole
nia  budowniczych przem ysłu g łów  
na uwaga skierowana została na 
stronę kon s tru kcy jn ą  zagadnienia. 
Słuchacze in ż y n ie r ii są nastaw ien i 
z ra c ji ogólnego p rogram u naucza 
n ia  na rozw iązyw an ie  zagadnień 
ko n s tru kcy jn ych  i  technolog icz
nych, m ało uw ag i poświęcając sy
tu a c ji i  p lanom  zakładów. K a te 
dra m ia ła  by na celu zapoznanie 
ich z ogó lnym i zasadami p ro je k to  
w an ia  arch itekton icznego zak ła 
dów  t j.  począwszy od umieszczania 
Zak ładu  i  jego budynków  w  te re 
nie, poprzez funkc jona lne , oparte 
na procesach p ro d u kc ji, rozw iąza-

b iurze , zna jący dobrze wym agania 
p ro d u k c ji, ograniczony jednak 
tra d y c ją  uśw ięconych rozw iązań 
i  sposobów budowania. Nowocze
sny przem ysł w ym aga od nas 
p rzestaw ien ia  , się na nowe m eto
d y  pro jek tow an ia  i  nowe m a te ria  
ły  d la  budowy. M us im y stworzyć 
no w y  typ  p ro je k ta n ta  zakładów  
przem ysłow ych, człow ieka głęboko 
nowoczesnego w  metodach budów 
n ic tw a , a jednocześnie świadomego 
osiągnięć ja k ie  są ju ż  oddawna u- 
dz ia łem  A m e ryk i, Z w ią zku  So
w ieckiego oraz innych  k ra jó w . T a
k ic h  lu d z i nam  brak, tym  bardzie j 
b rak , że przem ysł nasz jest w  okre 
sie przestaw iania się na nowocze 
sną produkcję , k tó ra  wym agać bę 
dzie i  już wym aga „sza ty  budo
w la n e j“  —  ca łkow ic ie  nowej lu b  
choćby przenicowanej, ale wg. n o 
wego k ro ju  i  z now em i szczegóła 
m i fun kc jon a ln ym i. *

ZE R W A Ć
Z W Ą S K Ą  S P E C JA LIZA C JĄ

Zagadnienie szkolenia now ych 
budow niczych przem ysłu sięga głę 
boko w  organ izację  nauczania w  
wyższych zakładach naukow ych.
W inn iśm y  przede w szys tk im  zer
w ać z w ym ien ioną  na wstępie za
sadą o w ąsk ie j specja lizacji. Ten 
k tó ry  m a p ro jek tow ać zakład prze 
m ys łow y, czy n im  będzie a rch ite k t 
czy in żyn ie r budow lany, m usi być 
cz łow iek iem  o wszechstronnym  w y  
kszta łcen iu  budow lanym , za ró w n o ! S z k o l i m y  f a c h o w c ó w
w  zakresie znajom ości nowocze- I ------------------ -— -------------------------
snych fo rm  a rch itek ton icznych  i  
kon s trukcy jnych , ja k  i  w  zakresie 
techno log ii m a te ria łó w  budow la 
nych, no rm  w  ich  stosowaniu, 
p rzem ysłow ej p ro d u k c ji e lem entów  
t.zw . p re fa b ry k a c ji itd . Podbudową 
do szkolenia budowniczych prze
m ysłu , • jako specja listów , pow inno 
być w ięc  wyższe w ykszta łcen ie na 
w ydz ia le  a rc h ite k tu ry  lu b  inżyn ie  
r i i  lądow ej a dopiero po pe łnym  
ogólnym  przygo tow an iu  m ogłoby 
nastąpić szkolenie specjalne. Spe
c ja lizac ja  ob ję łaby p ro jek tow an ie  
zakładów  przem ysłow ych różnych 
gałęzi oraz zakładów  hand low ych, 
kon s tru kc je  budow lane przemysło-? 
w e —  jako  p rzedm io ty  podstawo
w e oraz szereg przedm io tów  po
m ocniczych, wśród k tó ry c h  jako 
oddzie lne zagadnienia w in n y  się 
znaleźć: obrona przeciwpożarowa, 
lo ka liza c ja  przem ysłu, h ig iena i  
bezpieczeństwo pracy, organizacja 
zak ładów  przem ysłow ych, praw o 
przem ysłow e itd .

W  idea lne j o rg an izac ji szko ln ic
tw a  wyższego ku rs  p ro jek tow an ia  
zakładów  przem ysłow ych w in ie n  
być nadbudową nad w yd z ia łam i ar 
c h ite k tu ry  i  in ż y n ie r ii lądow ej ja

ko  s tud ium  o rocznym  kurs ie , po 
k tó ry m  a rch ite k t lu b  in żyn ie r 
w chodz iłby  do przem ysłu jako pro 
je k ta n t zakładów  przem ysłow ych 
przygo tow any do opanowania tak  
w ie lk ieg o  zagadnienia. Oczywiście 
dopiero praca pod ok iem  organów 
budow lanych. M in is te rs tw a  Przem y

nie p lanów, kończąc wreszcie 
w kom ponow aniem  w  p ro je k t po
mieszczeń dla  urządzeń socja l
nych, w ypoczynku i sportu.

W  program ie szkolenia w  zakre 
sie p ro je k to w an ia  w in n y  być jed
nak uwzględnione, tymczasem w  
skrom nym  zakresie, te  wyżej w y 
m ienione przedm ioty, k tó re  w  p rzy 
szłości w ystąp ić  po w in ny  jako sa
m odzie lne zagadnienia. Weźmy dla 
p rzyk ła d u  zagadnienie obrony prze 
ciw pożarow ej. W  skróconym  p ro 
gram ie p ro je k to w an ia  może ono 
być uwzględnione ty lk o  w  ogól
nych zarysach. Tymczasem jest to 
p rzedm io t obe jm ujący n ie  ty lk o  
urządzenia do gaszenia pożaru, 
jak: rem izy, hyd ran ty , gaśnice,
tryskacze itp . ale przędę w szyst- 
k iem  prew encję  pożarową, k tó ra  
ma wskazać, ja k  należy budować 
Z ak łady  (różnych . rodzajów  prze
m ysłu), aby pożar w  og ó le . nie 
m ógł powstać. ' N ie  chcę podawać 
liczb  obrazujących, ile  pożarów 
w y n ik ło  w sku tek  w a d liw e j budo
w y  a n ie  w sku te k  w ypadków  w  
p ro d u kc ji lu b  n ieuw agi robotn ika . 
M ie jm y  nadzieję, że rozszerzenie 
ram  szkolenia do s tud ium  pro jek to  
w an ia  zakładów  przem ysłow ych bę 
dzie należycie docenione przez M i 
n is te rstw o O św iaty, tak  ja k  jest 
rozum iane, i  popierane przez go
spodarza przem ysłu —  M in is te r
stwo Przem ysłu i  Handlu.
PROF. DR S IE N N IC K I STEFAN

Możliwości powstawania prywatnych zakładów
na Ziemiach Odzyskanych

Z in ic ja ty w y  Izby  Przem ysłowo- | m niejszych fa b ry k  k o n s tru k c ji 
Hand low ej w  K atow icach powstała i m etal., w y tw ó rn i okuć budowla»

M is t r z o w ie  w łó k ie n n i c z y
N ow ym  typem  szkół zawodo

w ych  są uruchom ione przez prze
m ysł w łók ie nn iczy  szkoły „m i
s trzów “ . Szkoły te dokształcają w y  
k w a lif ik o w a n y c h  rob o tn ików , k tó 
rzy  posiadają p ra k tykę  zawodową, 
i  w  ciągu ro k u  p rzygo tow u ją  ich do 
samodzielnego w yko nyw a n ia  czyn
ności m is trza  warsztatowego.

P rogram  szkół' p rze w id u je  46 go
dzin n a u k i tygodniow o, z czego 24 
godżiny przeznaczone jest na Za
jęc ia  warszta tow e. W ykładow cam i 
w  szkołach m is trzów  są n a jw y b it
n ie js i in żyn ie row ie  i  techn icy za
tru d n ie n i w  przem yśle w łó k ie n n i
czym.

Obecne czynnych jest 15 szkół m i 
strzów.

Szkota wikg'niarska
na Żuławach

W  na jb liższym  czasie na Ż u ła 
wach w  gm in ie  Ostaszewo zostanie 
o tw a rta  zawodowa szkoła w ik l i-  
n iarska. Rem ont bu dyn ku  dla  szko 
ły  przeprowadza K u ra to r iu m  O krę 
gu " Szkolnego Gdańskiego, a w yp o 
sażenie 'techn iczne dostarczyła Izba 
Rzemieślnicza w  Gdańsku.

Obecnie kończą się pe rtra k tac je  
o zaangażowanie fachow ych s ił na 
uczycie lskich.

w  r. 1946 K om is ja  P orozum iew aw 
cza dla  S praw  O sadnictwa M ie j
skiego, k tó ra  pracam i sw ym i, w  po 
rc zum ien iu  z Izbą Przem ysłowo- 
H and low ą w e W roc ław iu  i  
Izbam i R zem ieśln iczym i w  K a to 
w icach i  W rocław iu , ob ję ła  zagad
n ien ia , odnoszące się do przem ysłu, 
rzem iosła i  hand lu  na terenach 
Z. O. w  granicach w ojew ództw  
Śląsko - D ąbrowskiego i  W roc ław 
skiego.

Do K o m is ji weszli p rzedstaw i
ciele sekto rów  pryw atnego, pań
stwowego i  spółdzielczego oraz za
proszeni znawcy, zagadnień gospo
darczych. Ze względu na to, że za
gadn ien iam i teo re tyczn ym i,. odno
szącymi się do Z iem  Odzyskanych, 
za jm uje  się Rada N aukowa Ziem  
Odzyskanych, K om is ja  Porozum ie
wawcza program em  swych prac 
obję ła konkre tne  problem y1, dotyczą 
ce . p ra k tyczn e j rea lizac ji osadni
ctw a w  ośrodkach m ie jsk ich  na 
Z iem iach Odzyskanych.

Is tn ie jące b ra k i w  dziedzinie ra 
cjonalnego zagospodarowania ośrod 
ków  m ie jsk ich  s k ło n iły  K om is ję  do 
podjęcia prac nad usta len iem  moż 
liw ośc i i  po trzeby powstaw ania 
p ryw a tn ych  zakładów  przem ysło
wych,, rzem ieśln iczych i  hand lo
w ych  na tych obszarach.

U w zględn ia jąc fa k t, iż w  obec
nym  m odelu gospodarczym szcze
gólne zainteresowanie dla rozw o ju  
in ic ja ty w y  p ryw a tn e j p rze jaw ia

nych, łańcuchów, gazomierzy, w o
dom ierzy, różnych od lew ów  z me
ta li i  in n . w yrobów  m eta low ych ;

w y tw ó rn i różnego sprzętu e lek
trotechnicznego ł  teletechnicznego, 
jak pa tro ny  różnej m ocy, g łó w k i 
bezpiecznikowe, gniazdka, w tyczk i, 
ogniwa akum ulatorow e, ża rów k i spe 
cjalne, w k ła d k i m ikro fonow e, a rt. 
izo lacyjne, różne przew ody elektron 
techniczne i  teletechniczne, bez
p ieczn ik i wysokiego napięcia ;

w y tw ó rn i różnych uszczelnień gu
m owych, skórzanych i  innych , k itu  
okiennego, k red y  do pisania, m y 
dła, p o litu ry , różnych la k ie ró w  
i  t. p.;

w y tw ó rn i ta rcz  szmerglowych,
w yrobów  szamotowych, k rzem ion 
kow ych  i szklanych, ja k  np. naczyń 
U bora to r., probówek, p ipe t, te rm o
m etrów  i t. p.;

s to la rn i budow lanych, m e b lo w yd i 
i  in nych  fa b ry k  dachówek, róż
nych w arsztatów , przede w szystk im  
rem ontu  maszyn i ich  części, przed 
sięb ió rśtw  hand low ych branży che
m icznej i  papierniczej i  t .  p.

Współzawodnictwo
pracy

na wsi pomoffskiei
__ _____ ________ Z in ic ja ty w y  Zw iązku Samopo-

sekto r państw ow y, d la  którego waż , mocy Chłopskie j rozpoczęte zosia- 
nym  jes t pow staw anie p ryw a tn ych  w spółzawodnictwo pracy pom ię- 
przedsiętoiorstw przem ysłow ych i dzy w zorow ym i gm inan ii i  w s iam i 
rzem ieśln iczych, jako  pomocniczych i 18 pow ia tów  w i j .  pomorskiego, 
d la  przem ysłu  państwowego, o ra z . W spółzawodnictwo p racy obejmo-. 
p rzedsięb iorstw  hand low ych s e k t o - ! .  ^  odbudow g0spoda rs tw t 
r a . p ryw atnego, ja ko  dostawców, . , , ..
K om is ja  Porozum iewawcza prze.  j zwiększenie p ro du kc ji ro lne j, roz
p row adz iła  obszerną ankie tę wśród : w in ięc ie  ośw iaty spółdzielczości

E U G E N IU S Z  Ć Z 1 1 1 0 W S K I
M A G IS T E R  E K O N O M II

ka p ita n  reze rw y W .P., odznaczany Z ło tym  K rzyżem  Zasług i z M leczam i 
t Z ło tym  K rzyżem  Zas ług i za dz ia ła lność społeczną, w ie lo le tn i członek, 
P rzew odniczący Zarządu I D y re k to r Naczelny S pó łdz ie ln i „G ru p a  Te
chn iczna“  w W arszaw ie w la tach  1939—10 1 1946—17, os ta tn io  członek Ra

dy Nadzorczej, zm a rł dn. 39.X I I  1917 r „  przeżywszy la t 43. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie sie w koście le św. A leksand ra  w 

W arszaw ie, Plac 3 K rz y ż y , w pon iedzia łek dn. 5.1 1548 r. o godz. 11-ej, 
po czym nastąp i pogrzeb na cm entarzu W o jskow ym  na Powązkach.

W  Z m a rłym  tra c im y  oddanego id e i spółdzielczości ' cz łow ieka św ia 
tłego i  niezawodnego doradcę, szczerze oddanego i n iedżałowanego kolegi;.

R A D A  N ADZO R C ZA, Z A R ZA D . R A D A  Z A K Ł A D O W A  
C Z ŁO N K O W IE  I P R A C O W N IC Y  S P Ó ŁD Z IE LN I 

43827 0 , ¿GRUPA T E C H N IC Z N A “ .
— M U l T I i l l l l l f l l l l l l i l  ■ M M I I I ............... .......... IIIIIII............. a n ilin  III  

fab ryk ,, zjednoczeń i  cen tra lnych 
zarządów przem ysłu państwowego, 
obejm ujących sw ym  zasięgiem dzia 
łr.lności wspom niane w yże j tereny.

Z  o trzym anych m a te ria łó w  został 
sporządzony dokładny w ykaz, ilu -  
s t ru ;ący, gdzie i  ja k ie  p ryw a tne  za 
k ia d y  w in n y  powstać na tych

oraz organizację życia ku ltu ra ln e 
go ro ln ikó w .

Z a kw a lifiko w a ne  z każdego po
w ia tu  wzorowe gm iny  i  wzorowe 
wsie dzie lić się będą z in n ym i 
w ie js k im i ośrodkam i rezu lta tam i
swoich w y s iłk ó w  na zjazdach chłop

terenach. I  tak  n.p. w  re jon ie  G li-  ,, , , . ,
w ice  -  Zabrze -  B ytom  pożądane sk lch ’ k to re  odbywać ^  b<?di* P*" 
jest pow stan ie szeregu przedsię- riodycznie w  czasie trw a n ia  w spó ł- 
b io rs tw . I zaw odnictwa pracy w s i pom orskie j.

Udział samorządu gospodarczego
w handlu zn rytmicznym

Prace w yd z ia łu  ha nd lu  zagran i j dopłat p rzy  eksporcie I  im porcie  
cznego Izby Przem ysłowo -  Hand lo 
w e j w  ¡d rug im  półroczu r. b. obję 
ły  m. i,n. opracowanie p lanu eks
po rtu  oraz im p o rtu  sektora p ry 
watnego na 1948 r. oraz opracowa 
nie postu la tów  do rokow ań  handlo 
w ych z F ranc ją , W ęgram i, W łocha 
m i, Norw egią , H o land ią  i  strefą 
okupacyjną anglo - am erykańską 
N iem iec.

W  po rozum ien iu  ze Zrzeszeniem 
E ksporterów  i  Im porte rów , oraz 
„Z ag ro tem “  Izba opracowała lis tę

NO ™ ,  . _  _  i wozów  —  plac Saski, a na stoiska
I  A  I  Y  I Ogród Saski. Jednocześnie przystą

*- 4 »  A  1 I piono do rem ontu  istn ie jącego od
'— c t a d d i  r \ A T v ~ !  c2as° !<’  Sobieskiego i  podupadłego 

Z ^ o I A n f c i J  U \  i  1 —  za S tan is ław a Augusta „M a ry w i-
la “ , k tó ry , zbudowany na m ie jscu  
dzisiejszego p lacu ' Teatra lnego  
m ieścił w  sobie w ie le  sklepów, za 
jazd, restaurację, a nawet k a p li
cę

W raz z organizacją pierwszego  
ja rm a rk u  utw orzono pierwszą w  
W arszaw ie G iełdę K up iecką, k tó  
ra  rów nież znalazła zrazu pomiesz 
cz,enie w  Pałacu Sasi im , a w  rok  
późn ie j przeniesiona  została do 
M a ry w ilu  —  do obszernego po
mieszczenia, zajm owanego da w n ie j 
przez księgarnię Groęłla.

P ierwsze ja rm a rk i warszawskie, 
urządzane na p lacu Saskim , .a póź 
n ie j w  M a ry w ilu  cieszyły się w ie l 
k im  powodzeniem, dz ięk i w ie lk im  
dostawom i  o lb rzym iem u zjazdow i 
zw iedzających i  kupców  z całego 
k ra ju , a nawet z zagranicy. M ia rą  
te j fre k w e n c ji i  powodzenia im pre  
zy b y ł, dochód, osiągnięty przez 
skarb K ró les tw a  Polskiego, a w y 
noszący po po trącen iu  wszystk ich  
kosztów w  la tach 181811819 zł. p. 
2475.200.

J a rm a rk i w  W arszaw ie prze
trw a ły  w  p ie rw o tne j sw ej fo rm ie  
do ro ku  1825, w  k tó rym  postano- 
uńono zabudowania M a ry w ilu  ro 

zebrać, a teren cały przeznaczyć

J A R M A R K I W A R S ZA W S K IE

Rzucone przez najwyższe nasze 
c zyn n ik i rządowe hasło uw zględnię  
n ia  p rzy  odbudow ie i  przebudow ie  
W arszawy je j cha rak te ru  przem y
słowo  - handlowego, tak  związane 
go z rozw ojem  życia gospodarcze
go całego naszego państwa, przypo  
m in c  te czasy, k iedy  po odnow ie
n iu  K ró lestw a Polskiego po kongre  
si<> W iedeńskim  ta część ziem i poi 
sk ie j, gotu jąc się po u re lu  wstrzą  
bach w o jennych do pokojowego by 
tu , uczynić chciała ze sw e j s to li
cy tętniące nowem  życiem cen trum  

■ odnowionego bytu . >

W tedy to — w  roku  1817 ustano 
Wiono w  W arszawie dw a ja rm a rk i 
powszechne w  ro ku : w  d ru g i po
n iedzia łek po św. F ilip ie  i w  d rug i 
poniedzia łek po św. Jakubie  — ja k  
brzm ia ł ówczesny ak t urzędowy, 
aby m og ły być one przeglądem  do 
rob ku  gospodarczego i  u ła tw ia ły  
w ym ianę  tow arow ą m iędzy wsią a 
m iastem .

Pierwsze te ja rm a rk i w Warsza
w ie  odby ły  się w  roku  1817 w  
dniach 12 m aja i  3 listopada. Na 
b iu ra  p ierwszych ja rm a rkó w  upa■
trzono nalać Saski, na nostoie d la  pod budowę T ea tru  W ie lk iego  (

placu, k tó ry  odtąd T ea tra lnym  za 
czął się nazywać.

Po osta tn im  ja rm a rk u , odbytym  
ta  w  m a ju  1825 roku, pozostała ty ł 
ko w ie lka  waga wozowa, u trzym y  
wana przez M ag is tra t W arszawski.

J a rm a rk i przeniesione zostały na 
plac K ras ińsk ich , gdzie b iu ro  ja r 
m arczne u lokow ano w  zabudowa
niach dawnego T ea tru  Narodowe
go, stoiska ja rm arczne zaś pomiesz, 
czono w  ogrodzie K ras ińsk ich , a 
giełda kup iecka znalazła pomiesz
czenie w  B anku P o lsk im  na ul. 
E le k to ra lne j.

W epoce Pow stania L istopadowe  
go ja rm a rk i warszawskie podupa
d ły  z b raku  fre k w e n c ji p rzy jezd 
nych i  w ie lk iego  zastoju gospodar
czego. W znow iono je  w  k ilk a  la t 
późn ie j w  zm ien ione j jednak posta 
ci, ja ko  raz do ro ku  odbywające  
się ja rm a rk i na wełnę. Zwożono 
do W arszawy z całego k ra ju  wełnę, 
ważono na placu T ea tra lnym  pod 
dozorem urzędn ików  m ie jsk ich , a 
następnie prze transportow yw ano na 
plac K ras ińsk ich , gdzie dokonywa  
no tranzakcy j. T e rm in  ja rm arków  
w e łn ianych  przesun ięty został na 
połowę czerwca  i  t rw a ł do św. 
Jana, skąd późnie j św ię to jańsk im i 
je  zwano. O dbyw a ły  się one po 
podobnych ja rm arkach  w e łn ianych  
u e  W rocław iu , k tó ry  dyk to w a ł ce 
ny w e łny  d la  całej Europy środ
kow e j i  z którego kupcy zagranicz 
n i nawet z A n g lii z jeżdżali do 
W arszawy, aby uzupełn ić  zanoś za

kupowanego na ca ły  ro k  surowca 
dla przem ysłu w łókienniczego. Do 
staw y na ten ja rm a rk  dochodziły  
do 10.000 centnarów  czystej w e łny. 
(W  r. 1848 dowieziono 9.802 entn. i 
48 fun tów ).

Zam iast drugiego ja rm a rk u  do
rocznego „po św, Jakub ie “  po Po
w stan iu  lis topadow ym  zaczęto u- 
rządzać we w rześniu ja rm a rk i „ f io  
ra jó w “  —  owoców, w a rzy  i 
kw ia tów , w  pomieszczeniu zbudo
wanego w  Saskim  Ogrodzie In s ty  
tu tu  W ód M inera lnych , k tó ry  na 
jes ien i t ra c ił swą le tn ią  fre k w e n 
cję.

Z  pokazem tym  łączono pokaz na 
rządzi ogrodniczych i  ro ln iczych.

J a rm a rk i te i  pokazy b y ły  pro ta  
typem  w ystaw  przem ysłowo, - han 
dłowych, ro ln iczych i  og rodn i
czych, ja k ie  późnie j w  W arszawie  
urządzano w  różnych pomieszcze
niach. N igdy już jednak Warsza
wo nie mogła się zdobyć na jak ieś  
stałe pomieszczenie dla im prez tego 
rodzaju i  d la  ja rm arków  w  ca łym  
tego słowa znaczeniu,. ja k ie  po 
p ierw sze j w o jn ie  św ia tow e j u rzą 
dzano w  Poznaniu  i  u  Gdańsku  
za. przyk ładem  m iast L ipska  i  W ro
cław ia.

Należałoby o tym  pomyśleć mo
że dziś p rzy  dope łn ian iu  p lanów  od 
budowy i  rozbudowy , W arszawy, 
nie ty lk o  jako s to licy  Rzeczypospo 
l i te j,  ale i  jako cen trum  je j ży
cia aosnodarczeao.

K A Z . POL.

na czw a rty  k w a rta ł r. b „  oraz I  
k w a rta ł 1948 r. W iele postu la tów  
przedłożonych przez Izbę co do ko  
re k tu ry  m nożników  w  czw a rtym  
kw a rta le  r. b. w  części lu b  w  ca 
łośći uwzględniono.

Ponadto przedstaw icie le w ydzia  
łu  zagranicznego Izby  b ra li udzia ł 
w  obradach tró j sektorowych K orn i 
te tów  Porozum iewawczych, na od
c in ku  ja jcza rsk im  i  d rob iarsk im .

W rokow aniach m iędzypaństwo
w ych z F ranc ją  i  W ęgram i b ra li 
udzia ł przedstaw icie le  samorządu 
gospodarczego.

£wlękfzamy
eksport mięsny

W  r. 1948 p rzew idu jem y zw ięk
szenie naszego eksportu mięsnego. 
Samego drob iu  w yw iez iem y p rze
szło pó ł m iliona  k ilogram ów , poza 
tym 600 ton szynek w  puszkach, 
2.500 ton bekonów itd . W yroby 
i p rze tw ory  mięsne eksportować 
będziem y g łów n ie do W ie lk ie j B ry  
tan ii.

Marżo zysku
nn smary

Ustalono osta tn io marżę zysku 
b ru tto  na sm ary do wozów produ
k c ji p ryw a tne j. P rzy sprzedaży h u r  
tow e j (beczkowej) p rzy  dostawach 
wagonow ych z fs k  b ru tto  usta lono 
na 7 proc., zaś p rzy sprzedaży de
ta liczne j na 15 proc.

Hajduki“ produkują
nrlokrezol

Zakłady Chemiczne „Hajduki** 
Chorzów — B ato ry  u ruchom iły  pro 
dukcję  o rtokrezo lu  o w ytw órczości 
m iesięcznej ok. 5 ton.

Przy przerobie obcych surowców 
(kwasów karbo low ych), p rodukcja  
może być zwiększona. Powyższy 
p ro du k t ma u nas zastosowanie ja  
ko  pó łp ro d u k t organiczny

I I
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Możliwości przeładunkowe Gdyni
t Z  założeń trzy le tn iego  p lanu  od
b u do w y  gospodarczej w  zakresie 
p racy  po rtów  w yn ika , że w  okresie 
od 1947 r. do 1949 r., w łącznie 
G dyn ia  prze ładuje łącznie 21,7 m il. 
to n  tovyarów. C iekaw y je s t tu  s ta ły  
i  system atyczny wzrost p lanow a
nych  prze ładunków . Podczas gdy 
w  ro k u  bieżącym p rze ładunk i w y 
niosą ok. 5„1 m il- ton to w  ro ku  
1948 wzrosną 1X16 do 7,5 m il., a 
W r .  1949 osiągną cy frą  9,1 m il. ton.

W  prze ładunkach tych  na węgiel, 
ko ks  i bunk ie r w  rb. przypada 
3t2 ¡mil- ton, w  r. 1948 —  4,8 m il. i  
w  r. 1949 —  5,9 m il. to n . Na rudę 
łącznie z rud ą  tranzy tow ą  p rzypa
da na rb . 0,3 m il. ton. W  r. 1948 — 
¡0,4 m il., a w  1849 r. osiągniem y 
ju ż  0,6 m il. ton.

Pozostałe ilośc i prze ładunku, prze 
Znaczono na to w a ry  masowe, drób 
n icę i  in ne  magazynowe. ’

A b y  tem u podołać m usim y w  
p ie rw szym  rzędzie przeanalizować 
dotychczasowe m ożliw ości p rze ła 
dunkow e oraz przystąp ić  do odpo
w iedn ich  p ra c  inw estycy jnych , k tó  
re  um oż liw ią  w ykonan ie  nałożone
go na p o rt zadania.

O bjęte p lanem  gospodarczym in 
w estyc je  w in n y  w  p ierw szym  rzę
dz ie  koordynow ać prze ładunk i 
w szystk ich  trzech g łów nych po rtó w  
po lsk ich  t. j.  G dyn i, Gdańska i  
Szczecina. Podstawą do p lanow ania  
inw estycy jnego muszą być zatym

Ruch Stasików 
w porcie szczecińskim
W  drug ie j dekadzie g rudn ia  obrót 

to w a ro w y  p o rtu  szczecińskiego w y  
n iós ł 48.210 ton, z czego na p rzy 
w óz przypada 3.379 ton, a na w y 
w óz 44.830 ton. W przyw ozie g łów 
ną pozycję s tanow iła  ruda  w  ilośc i 
2.991 ton, a w  w yw ozie  42.462 ton 
węgla.

Ruch statków
w Gdyni 1 Gdańska

Do Gdańska ’ G dyn i weszło 
w  ub. m -cu  łącznie 379 sta tków  o 
♦pojemności ponad 385 tys. N R T, z
•-zego do G d y n i 210 s ta tk ó w  o po - 
iem ności ponad 205 tys. N R T  i  do 
•Gdańska 169 s ta tków  o pojemnoś 
«ci ok. 180 tys. NPJT. W yszło w  tym  
•czasie 410 sta tków , z czego z Gdy

4 zasadnicze g ru p y  tow a row e — 
w ęgie l, koks, bunk ie r, ruda łącznie* 
z rud ą  tranzy to w ą  oraz in ne  m a
sowe ła du nk i, drobnica i  tow a ry  
magazynowe. Z  tego też p u n k tu  
rozpatryw ać należy w yko rzystan ie  
in w es tyc ji.

W  rb . do p rze ładunku  węgla 
G dyn ia  dysponuje 2 taśm owcam i, 
2 dźw igam i chw y to w ym i oraz sze
reg iem  urządzeń, k tó re  pozostają 
w  dyspozycji C e n tra li W ęglowej. 
B io rąc w ięc przecię tną miesięczną 
wydajność tych  urządzeń w  g ra n i
cach 230.400 ton, uzyskam y rocznie 
2.764.800 ton. Jak  w id z im y  w ięc w  
rb. is tn ie je  dość duża nadw yżka 
prze ładunków , k tó rą  w yrów nać na 
leży p rzy  pom ocy czynnych 2 dźw i
gów m ostow ych oraz urządzeń N a
brzeża Holenderskiego.

Po przeprow adzen iu przew idz ia
nych  p lanem  in w e s ty c ji d la  tych  
4 gałęzi tow arow ych  oraz szczegó
łow ym  zapoznaniu się z uzyskany
m i w y n ik a m i s tw ie rdz ić  można, że 
w  r. 1949 p rze ła dun k i G dyn i będą 
m og ły  być w ykonane zgodnie z p la
nem  naw e t z, pewną nadwyżką.

Inaczej przedstaw ia się spraw a z 
drobnicą. W  tym  w ypadku, re a l
ność p lanu  uzależniona jest w  
p ie rw szym  rzędzie od m ożliwości 
stworzenia doda tkow e j pow ie rzchn i 
m agazynowej. Należałoby w ięc w y 
budować dodatkowo około 85.000 
m. kw . pow ie rzchn i now e j w zględ
n ie  odbudować w szystk ie  m agazy
ny  przedw ojenne do rozm iarów  ok. 
172.000 m. kw . oraz wybudować 
dodatkowo oko ło 30.000 m. k w . po
w ie rzch n i now e j, (z)

79 czynnych dźwigów w portach polskich
W  c h w ili odzyskania W ybrzeża 

w  1945 roku , urządzenia prze ła 
dunkow e w  portach p ra k tyczn ie  
n ie  is tn ia ły . W szystkie dźw ig i oraz 
taśmowce węglowe zostały ca łko
w ic ie  lu b  częściowo zniszczone 
przez ustępującego okupanta. Pod
ję te  prace rem ontow e po zw o liły  do 
tychczas uruchom ić 30 dźw igów  w  
Gdańsku, 29 w  G dyn i oraz 20 w  
Szczecinie.

W . r. 1946 na każdy czynny w  
portach dźw ig przypadało średnio 
138.000 ton prze ładow anych tow a
rów . W  r. 1947 przecię tna obn iży ła  
się do 104.000 ton. M im o to je d 
nak dźw ig i p rze ładunkow e w, p o r
tach po lsk ich  obciążone są pracą 
w  s topn iu  w iększym , n iż  przed

w ojną. M in . Żeglug i zam ów iło dla 
po rtó w  40 now ych dźw igów  prze
ładunkow ych, k tó re  są obecnie w y  
konyW ane w  k ra ju  przez Z jedno
czenie Przem ysłu Maszynowego w  
G liw icach . M ontaż p ierw sze j se rii 
zam ów ionych dźw igów  ju ż  się ro z 
począł w  po rc ie  gdyńskim .

Poza dźw igam i, w yko nyw a nym i 
przez Z jednoczenie P rzem ysłu M a
szynowego, ustaw iane są w  p o r
tach  dźw ig i poniem ieckie , uzyska
ne ty tu łe m  odszkodowań w o jen 
nych, ja k  rów n ież  dźw ig i zakup io 
ne z dem ob ilu  am erykańskiego. N ie  
w ą tp liw ie  inw estyc je , dokonywane 
w  po rtach  po lsk ich , um oż liw ią  do
konan ie  zw iększonych obrotów , 
p rzew idz ianych  na ro k  1948.

Rybołówstwo morskie ną Pomorzu Zachodnim
.Szczecin i  Ś w inoujście  m a ją  

w sze lk ie  dane na to, aby sta  się 
główną bazą naszego rybo łów stw a 
dalekom orskiego. Obecnie p ro w a 
dzone są przygotow ania do budo
w y  specja lnych ch łodn i rybnych  
i odpow iedn io urządzonych maga
zynów. Ze w zględu na cha rakter 
tra n zy to w y  p o rtu  posiada Szczecin 
szerokie m ożliw ości eksportu  ry b  
i , ich prze tw orów .

P o lsk ie  rybo łós tw o  przybrzeżne 
¡ma w zd łuż całego wybrzeża do
godne te re n y  do po laków  fląder,

śledzi, łososi, węgorzy, 1 innych  
ry b  m orskich. W  Z a lew ie  Szczeciń 
sk im  po ław iane są w  znacznych 
ilościach sandacze, szczupaki, oko
n ie  i  inne.
Rybacy posiadający kutry,, ‘ mogą 
zapuszczać sic w  zasobne w  ryb y  
okręg i G łęb i B ornho lm sk ie j M orza 
Północnego.

We w rześn iu  r .  b. po raz p ie rw 
szy w  dzie jach Szczecina 'w esz ły  
do p o rtu  tra w le ry  ryback ie  p rz y 
wożące p lon  po łow ów  na M orzu 
Północnym .
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Au 221, pozostałe zaś z  Gdańska.

Pierwszy rejs »Kilińskiego«
do A n ty k i PoMniowcf

Z akup iony n iedaw no przez G A L  
w  Stanach Zjednoczonych parow iec 
typu  V ic to ry  „K il iń s k i“ , zbudowa
n y  w  r. 1944, odszedł z G dyn i w  
sw ó j p ierw szy re js  do A m e ry k i Po
łu dn io w e j. „K il iń s k i“  zabrał 1.997,8 
t. d robn icy, w  tym : blacha cynko
w a, pom py ręczne, części maszyn 
«włókienniczych, ru ry , wodne 1 gazo
we, d ru t ga lw anizow any, p ły ty , 
d ru t  sta low y oraz łańcuchy. Będzie 
on obs ług iw a ł p o r ty :  Buenos A i
res, Santos i  R io  tie Janeiro.

Motorowiec „Beniowski“
-  sinikiem pasażerskim
P olsk i m otorow iec „B e n io w sk i“ , 

k tó ry  s łuży ł w  czasie w o jn y  jako  
minoW iec n iem iecki, przebudow any 
je s t obecnie na statek pasażerski. 
Poważne uszkodzenia maszyn ule
gną nąpraw ie  na stoczniach po l
skich 1 sta tek przeznaczony zosta
n ie  do dalszych wycieczek po B a ł
tyku .

Kadłub slalku -
„Monte Cassino“ w Szczecinie

D nia  24 ub. m. 3 h o lo w n ik i p rzy
c iągnę ły  ze Św inoujścia  do Szcze
c in a  do w arszta tów  G A L-u  w  B ro  
dow ie, kad łub  dużego s ta tku  „M on 
te Cassino“  przejętego osta tn io od 
w ła d z  radzieckich. K ad łub  ten  po
siada nośność oko ło 2.000 b ru tto  
ton.

Ubrania sztormowe
dla marynarzy

D yre kc ja  „G ry fu "  —  Żeglugi 
P rzybrzeżnej na B a łty k u  wyposaży 
ła  załogi swoich sta tków  w  nowe 
kom p le ty  ochronnych ubrań sztor 
m owych. W ykonane one zostały w  
k ra ju  z dw u w a rs tw  tk a n in y  ba
w e łn iane j, zlepionej od w ew ną trz  
gum ą, sposobem nieznanym  jeszcze 
za granicą. K o m p le t składa się z 
płaszcza, spodni i kapuzy. U bra
nia  m arynarze o trzym a li bezpłat
nie.

Wśród czasopism

N ie m c y
N u m er 22 (24) G ospodarki P la

nowej o tw ie ra  a r ty k u ł d r. B ro n i
sława K ow alsk iego na tem at gospo 
darczego znaczenia m orza B a łty c 
kiego dla N iem iec.

Przed w o jn ą  długość n iem ieckie
go wybrzeża m orza Północnego w y  
nos iła  ok. 564 km ., na tom iast w y 
brzeża morza B a łtyck iego przeszło 
1.168» km . M im o, że długość w ybrze 
ża B a łtyck iego by ła  dw ukro tn ie  
większa, to jednak wybrzeże m ó
rz# Północnego a n ie  Bałtyck iego 
stanow iło  ośrodek cen tra lny  han
d lu  drogą morską. Tam  zna jdow a ły 
się na jw iększe po rty , ja k  Ham burg, 
A ltona, Cuxhaven. Brema, B rem er
haven oraz W ilhe lm shaven i E m 
den, położone u u jścia  w ie lk ich  
rzek n iem ieckich  ja k  Łaba, Ren, 
Wezera oraz Ems.

A na lizu jąc  rozw ój i zakres dzia
ła lności n iem ieckich po rtó w  morza 
Północngo i B a łtyku , au tor w y k a 
zuje, że podczas gdy np. w  okre 
sie 4 la t  7 na jważnie jszych po r
t ó w ,  m. Północnego osiągnęło glo-

a  B a łty k
h a ln y  prze ładunek tow a rów  136.614 
tys. ton , to w  ty m  samym czasie 
10 po rtó w  m. B a łtyck iego w ykazało 
g loba lny prze ładunek tow arów  
36 286 tys. ton, uczestnicząc w  o - 
gćlnych tow a row ych  obrotach m or
skich Rzeszy N iem ieck ie j w  wyso
kości 20 procent. P rocent ten u le 
ga zm niejszeniu do 17,8 z chw ilą  
w ye lim ino w an ia  ob ro tów  p rzy 
brzeżnych.

„A le  to n ie  wszystko. F ak tycz
nie  —  stw ie rdza da le j dr. K o w a l
ski —  morze B a łtyck ie  by ło  jeszcze 
bardziej upośledzone przez handel 
zagraniczny Rzeszy. N ie  można bo
w iem  zapominać o doniosłej ro li 
jaką w  hand lu  tym  za pośredni- 
c lw em  Renu p e łn iły  p o rty  w  R ot
terdam ie  i Am sterdam ie. I  tak  np. 
m iędzynarodow y obrót tow a row y 
Renu s tanow ił ok. 80 procent obro
ków m orsk ich  p o rtu  w  R otte rda
mie, a ok. 35 procent po rtu  w  A m 
sterdamie. Ponadto, gospodarstwo 
Rzeszy korzysta ło  w  n iem a łym  
stopn iu  z usług p o rtu  w  A n tw e rp ii“ .

Struktura polskiej floty handlowej
W  portach po lsk ich  zare jestrowa 

nych jes t obecnie 45 s ta tków  dale 
kom orskich : 31 parowców, 11 m oto 
row ców  i  3 żaglowce z m oto ram i 
pom ocniczym i. W śród s ta tków  jest 
35 jednostek tow arow ych , 3 pasa 
żerskich, 3 szkolne, 2 tankowce, 1 
lodołam acz i  1 s ta tek ra tow n iczy ,

L iczba  zare jestrow anych ho low 
n ikó w  w ynosi 41,: s ta tków  pasażer
sk ich  żeglugi przybrzeżnej 13, lodo- 
łam aczy przybrzeżnych —  3, poza 
tym  1 tankow iec przybrzeżny, 1 sta 
tek  hyd rog ra ficzny  i  1 sta tek d la  
nu rków .

Ze s ta tków  przeznaczonych dla  
po łow ów  m orsk ich  w ciągn ię to  do 
re jes tru  19 tra w le ró w  parow ych, 
10 tra w le ró w  m otorow ych i  17 ża

glowców  z m oto ram i; łodz i m otoro 
w ych  zare jestrowano 55. Prócz te-* 
go re je s try  obejm ują 184 jednostk i 
pomocnicze, ja k  ba rk i, bazy n u rk o  
we, dźw ig i p ływające, prom y, k a -  
fa ry  p ływające, pog łęb iark i, ponto
ny, ja ch ty  itp .

W iększa część po lsk ich  s ta tków  
hand low ych posiada jako  p o rt m a
c ierzysty Gdynię, gdzie zare jestro
wano dotychczas 105 jednostek p ly  
w a jących, n ie  licząc pomocniczych. 
71 s ta tków  zare jestrowano w  Gdań 
sku, 8 w  Szczeciniej 4 w  E lb lągu, 
po 3 w  P len iew ie  i  Je litkow ie , po ■ 
2 w  D arłow ie , Ustce i  Sopocie orai*. 
po 1 w  Św inoujściu , Chłopow ie i  
S iankach. 81 po lsk ich  s ta tków  m or 
slcich jest. wyposażonych w  apara
ty  rad io te legraficzne.

Tabor pływający z .donobüa
D la  uzupe łn ien ia  b raków  w  tabo

rze pom ocniczym  po rtó w  i  m a ryn a r 
k i  hand low ej, M in . Żeglug i zaku
p iło  szereg jednostek p ływ a jących  
z dem obilu. M. in . zakupiono 17 ho 
lo w n ik ó w ' d rew n ianych, 9 łodzi mo 
‘ to row ych , 6 barek sta lowych, 1 w a r 
sztat p ływ a jący , 1 łódź pożarniczą,

1 tankow iec, 10 s ta tków  desanto
wych, 1 pogłębiarkę oraz 12 dźw i-, 
gów p ływ ających . Z akup iony tabor 
p ływ a jący  został już  "rozdzie lony 
przez M iń . Żeglug i m iędzy poszcze
gólne urzędy na W ybrzeżu oraz. 
przedsiębiorstwa portow e i  żeglugo , 
we.

S toczn ie  ry b a c k ie  b o d n ia  k u try
Pod zarządem M orskiego In s ty  

tu tu  Rybackiego zna jdu je  się 7 
stoczni .ryback ich , budu jących i  

1 rem ontu jących  k u try ,  łodzie oraz 
s iln ik i w o lnoobrotow e, używane w  
rybo łóstw ie . Stocznie zna jdu ją  się 
w  G dyn i ,Gdańsku, Ustce, D a rło 
w ie , Kołobrzegu, D z iw now ie  1 S w i 
noujśc iu . U dostępnia ją w ięc  ryb a 
kom  rem ont taboru  w  w iększości 
p o rtó w  bez uc iekan ia  się do kosz 
tow nych  transp ortów  jednostek do 
cen trów  rem ontow ych.

W  listopadzie stocznia gdyńska 
zakończyła budowę trzech i  rem ont 
4 k u tró w . Rem ont 1 k u tra  zakoń 
czono rów n ież w  Św inoujściu . Po 
za tym  w  budow ie zna jdu je  się 40 
k u tró w  i  8 łodzi, w  rem oncie zaś

7 k u tró w  i  3 lodzie prócz’ 13 in nych  
jednostek (m otorów ki, żag lów k i 
itp.).

B udow a i  rem ont k i lk u  Innych
m in ie  wcześniejszym, n iż  przypusz 
czano dz ięk i p rzyznan iu  stoczniom  
dodatkow ych 'p rz y d z ia łó w  ta rc ic y ;1 
dębowej i  sosnowej oraz innych  
m a te ria łó w  kon s trukcy jnych . W;
zakresie robó t inw estycy jnych  sto 
cznie rem ontow a ły  maszyny, po
mieszczenia warsztatowe, ha le  kon  
s trukcy jn e  oraz (w  G dyni) urucho 
m iono urządzenia san itarno - h i 
gieniczne dla  pracow ników .

Ogółem M. I. R. za trudn ia  1.334 
osób, w  czym 1.095 pracowników; 
fizycznych.

Współpraca ZSP ze
O statn io  now iązano współpracę 

m iędzy Z jednoczeniem  Stoczni P o l
skich, a Tow arzystw em  Ansaldo 
S.A. w  Genui. Na razie stocznie w ło  
sk ie  w yko n u ją  p la n y  i  ry s u n k i o - 
k rę tó w  d la  ZSP. Um owa p rze w id u 
je  w ym ianę  in żyn ie rów  i  techn i-

stoczniami włoskimi
ków , k tó rzy  przez pew ien okres 
czasu będą zaznaj om ia li się z tech 
n iką  Stoczni współpracujących. Jed 
nocześnie stocznie w łosk ie  m ają  w y  
konyw ać dla  nas m o to ry  i  maszy
ny a w  zam ian będą otrzym yw ać 
m iędzy in n y m i w ęgie l 1 żelazo.

B n d n ie m y  c h ło d n ie
W  ro k u  1947 zapoczątkowano po 

ważne inw estyc je  w  ch łodn ictw ie . 
W  ram ach tych  p rac rozpoczęto bu 
dewę now e j ch łodn i rybn e j w  Gdy 
n i oraz odbudowę ch łodn i w  Szcze 
cin ie . Na ukończeniu zna jdu je  się 
też odbudowa m ałe j ch łodn i w  Łe 
bie. Ponadto została ju ż  u rucho 
m iona  fa b ryka  lo du  w- Kołobrzegu. 
W po łow ie  przyszłego ro k u  urucho

m ione będą zam rażaln ie ry b  w  
G dyn i i  w  Szczecinie o  zdolności 
p rzerobu ok. 35 ton  ry b  na dobę. 
Chłodnie w1 G dyn i, Łebie i  Szcze
c in ie  będą dysponowały pow ie rz-, 
ćhn ią  składową d la  ry b  świeżych' 
ok. 1.100 m  kw ., d la  ry b  m rożo 
nych  —  ok. 1.000 m  kw ., oraz d la  
m agazynowania śledzi solonych ok* 
2.500 m  kw;.

Roczny bilans rybołówstwa morskiego
Na Bałtyku złowiliśmy 33 tys. ton fyb

P olsk ie  rybo łó w stw o  m orsk ie  o- 
eiągnęło w  1947 r . pom yślne w y n i
k i,  « lim o  w ie lu  n iesprzy ja jących 
■okoliczności.

P o łow y ba łtyck ie  da ły  w  r .  1947 
■przeszło 33 tys. ton  ryb , p rze k ra 
cza jąc o 3 tys. ton  plam na ro k  
bieżący. P o łow y dalekom orskie da 
•;y oko ło  6 tys. ton ryb , n ie  osią
ga jąc jednak  planow anej ilości.

W  tych  w a runkach  „m in im a ln y  już  
ud z ia ł p o rtó w  m orza B a łtyck iego 
w  zagran icznym  hand lu  m orsk im  
Rzeszy okazałby eię procentowo 
.jeszcze bardzie j n ik ły m “ . Handel 
n iem ie ck i pos ług iw a ł się B a łtyk iem  
w  s topn iu  n ie w ie lk im  i  w p rost 
zdum iew ającym  je s t fa k t, że dzie
sięć po rtó w  B a łty k u  „rozrzuconych 
na wybrzeżu o im ponującej d ługo
ści, bo liczącym  przeszło 1165 km . 
prze ładowano za ledw ie  ok. 5 p ro 
cent g lobalnych obro tów  hand lu  
zagranicznego; W ydaje  się , to 
w p ros t niew iarogodne, a jednakże 
taka jest w łaśn ie  n ieodparta  p ra w  
da o is to tn ym  znaczeniu morza 
B a łtyck iego dla  hand lu  zagranicz
nego w  państw ie n iem ie ck im “ .

W  tym  samym num erze „Gospo
d a rk i P lanow ej“  inż. M ieczysław  
Lesz om aw ia rozw ój przem ysłu me 
talowego w  Polsce. Powojenna go
spodarka W ęgier jest tem atem  a r
ty k u łu  A ndrze ja  Stogi. W  dzia le 
„U w a g i i  N o ta tk i“  M. R ojkow a po
rusza zagadnienie to rfu , ponadto 
zna jdu jem y w  tym  dziale in teresu
jące uw ag i na tem at p lanow ania 
pracy 1 p łacy  w  przem yśle radziec
k im . (v).

W  zw iązku z rozw ojem  rybo łó w  
stw a morskiego, rozpoczęliśm y w  
r. b. po raz p ierw szy ekspert po l
skiego dorsza z a  granicę. Do m aja1 
■1948 r . m ają być w yeksportowane 
do- A u s tr i i f i le ty  z  dorsza i  św ieży 
dorsz w  lodzie, w a rtośc i 700 tys. 
do larów.

E kspo rt dorsza posiada szczegól
ne znaczenie d la  polskiego tycią; 
gospodarczego. Chłonność  ̂ ry n k u  
wewnętrznego zm ala ła  bow iem  o- 
becnie o przeszło 50 proc. W skutek 
tego is tn ie ją  w  pew nych okresach' 
roku  na dw yżk i połowów.

W  ram ach eksportu  ry b  szla
che tnych —  w ysy łam y nada l do 
A n g li i łososie. Rybą tą  zaintereso 
«wał się osta tn io rów n ież ryn e k  bel' 
g ijs k i. Słabe jednak jesienne po ło 
w y  łososia w y w o ła ły  duże zapo
trzebow anie  na tę  rybę, co s taw ia  
pod znakiem  zapytania opłacalność 
eksportu. Sytuacja może popraw ić 
się na wiosnę, k ie d y  nastąpią w ię k  
sze po łow y łososia.

Obecnie is tn ie ją  konkre tne  mo
żliw ości eksportu do Palestyny m ro 
żonegó sandacza.

W  zw iązku  z zapotrzebowaniem  
ina ry b y  z P o lsk i —  ro k  1948 o - 
łw ie ra  przed polską in ic ja tyw ą, han 
d low ą duże m ożliwości eksporto- 1 
we.

Rewy transfserl śte^rl
z mi itGiwesfeic!i

Dnia 26 ub. m. do po rtu  szczeciń- 1 
skiego zaw iną ł norw eski statek 
„S ta r“  z ładunk iem  15.000 beczek 
śledzi solonych. T ransport ten prze ¡. 
znaczony jest do dyspozycji Cen- . 
t ra li R ybnej i  posłuży na zaopatrze 
n ie  d la  św iata pracy;
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iEO T Y G O D N I O W A  B I B L I O T E K A  O B I E G O W A  
z dostawą do domów I losowaniom

Spółdzie ln ia  W ydaw n icza  „C z y te ln ik “  w ys tą p iła  z now ą in ic ja 
tyw ą , k tó ra , p rzyczyn ia jąc  się do rozw o ju  czy te ln ic tw a  w  Polsce, 
udostępnia w szystk im  książkowe nowości, dostarczając je  do domów, 
w ym ien ia jąc  na nowe i  wreszcie rozlosow ując ks iążk i przeczytane 
pom iędzy czy te ln ików . W  ten sposób każdy może być nie ty lk o  czy
te ln ik iem , now ych  książek, ale rów n ież stać się w łaścic ie lem  w a rto 
ściowej b ib lio te k i, TBO  —  Tygodn iow a B ib lio te ka  Obiegowa akcję 
tę p row adzić będzie w  sposób następujący.

20 zł tygodniow o — oto opłata, 
pobierana za dostawę i  w ym ianę 
książek, k tó re  dostarczać będą 
specja ln i łączn icy ośw iatow i.

Każdy, pragnący korzystać z u - 
sług TBO  o trzym u ją  kata log „za
sadniczy“ , obe jm ujący 20 ty tu łó w  
różnych nowości. N iezależnie od 
tego co miesiąc dosyłane są „k a ta 
log i uzupełn ia jące“  o 10 ty tu ła ch  
świeżo w ydanych książek z róż
nych dziedzin p iśm iennictw a.

Po w yb ran iu  książek z ka ta lo 
gów każdy o trzym u je  żądane ks ią -' 
ż k i co 7 dn i i  w zam ian za ks iążk i 
zwracane po ty m  te rm in ie  o trzy 
m u je  ks ią żk i nowe.

K a ta log i uzupełn ia jące służą 
dla  tych, k tó rzy  chcą w ięce j n iż 
jedną książkę tygodniowo, lu b  nie 
re fle k tu ją  na n iektó re  ks ią żk i po
dane w  -ka ta logu zasadniczym.

Po puszczeniu w  obieg 20 ks ią 
żek ks iążk i od czy te ln ików  nie 
w raca ją  na p ó łk i księgarskie, lecz 
są rozlosowywane pom iędzy Ur 
czestn ików  TBO.

D zięk i te j now e j in ic ja ty w ie  
„C Z Y T E L N IK A “  nowości w yd a w -

gą sobie pozwolić na zakup d ro 
gich książek.

P rzy zorganizow aniu czyteln ie-, 
tw a  w  m yśl tych  zasad, czy te ln ik  
ma pewność, iż książka w spó ł
czesna - w  na jk ró tszym  • te rm in ie  
dotrze do jego rąk ;

au tor —  ca łkow itą  pewność ce
lowości swej pracy z ra c ji w zra 
stającego kręgu czyte ln ików ;

p laców ki w ydawnicze, w  opar
c iu  o znorm alizowane czyte ln ic tw o 
(jedna książka na 20 w ym ian),

zdolność wypuszczania nakładów  
dostatecznych do zaspokojenia po
trzeb najszerszych mas i  możność 
m aksym alnego obniżania ceny 
książek.

W ten sposób następuje p rze n i
kan ie ks iążk i do mas przez budze
nie i zaspokajanie potrzeb czy te l
n iczych każdego obywate la.

K to  chce korzystać z dostaw 
TBO  w in ie n  zgłosić swój. adres i 
nazw isko ‘ te le fonicznie , na num er 
3-66-93 do godz. 15-tej lu b  prze 
słać pocztą na ul. Daszyńskiego 
12 I  p„. Spółdzie ln ia  W ydawnicza 
„C z y te ln ik “  D zia ł O rgan izac ji Ru
chu K s iążk i, po czym o trzym u je  
wyczerpujące prospekty i ka ta lo 
gi. a w  ślad za n im i nastąpi sta ły 
i  p ra w id ło w y  do p ływ  do ich do
m ów  ciekaw ych i  w artościow ych 
książek, k tó re  następnie będą roz
losowywane.

Sprawcy afery papierniczej
Pized sądem

5 bm. rozpocznie się w  Łodzi | tlą  za up raw ian ie  sabotażu gospo- 
proces g łów nych sprawców znanej darczego.

a fe ry  pap ie rn icze j“ , w y k ry te j w  
m a ju  1947 r. Są to: S tan is ław  
D o lew ski —  w łaścic ie l hurtow ego 
składu papieru w  Poznaniu, b. na
czelny d y re k to r B anku H and lo 
wego w  W arszaw ie —  Jan Kozieł, 
b. wyżsi urzędnicy C e n tra li Z by tu  
P rzem ysłu Papierniczego: Rom ań
czuk Roman i  B ie d rzyck i W ito ld  
oraz b. naczelny dy re k to r pań
stw ow ej fa b ry k i papieru w  F o r
donie — Rozm anita Zbign iew . — ■ 
Dalsi oskarżeni, to członek k o m i
s ji szacunkowej, powołanej w  1945 
roku  do przeprowadzenia rem a
nentów  w  poniem ieckich fa b ry 
kach przem ysłu papierniczego — 
K uchow sk i M a rian  i  w spó łw łaści
cie l Zachodniej S pó łk i P ap ie rn i
czej w  Poznaniu ’ — Edm und 
S pringer. Wszyscy odpowiadać bę-

Inowrocław bogaty lecz niemrawy
wiedzenie to w  całej rozciągłości 
pasuje do Inow roc ław ia , u n ika tu  w  
rodzin ie  m iast polskich. W yobraźcie 
sobie piękne, nowoczesne m iasto, 
zbudowane na na jżyźn ie jśzym  czar- 
noziem ie ku jaw sk im . Żeby to ty lk o  

- cze stają się dostępne dla całego I m iasto. Cały pow ia t szczyci się tą 
ogółu —  dla tych, k tó rzy  n ie  m o- I w spania łą glebą, k tó ra  zdaniem tu -

Wychotuanie fizyczne i sport

(Korespondencja własna)
Bogatemu kogut ja ja  znosi —  | by lców  w szystko urodz i i  wszyst- 

m ó w i stare przys łow ie  ludowe. Po- | k im  dogodzi. S łynne pszenice ( „k u -
ja w ia n k i“ ) znane są w  całej Polsce, 
b u ra k i cukrow e w yra s ta ją  do roz
m ia ru  zębów m am uta, w a rzyw a  są 
smaczne i  dorodne —  słowem zie
m iopłody, na k tó re  kup iec zawsze 
się znajdzie i  zawsze dobrze zapła-

W ĘGRY —  ŁKS 11:5
ŁO D Ż 1.1.48 (teł. w ł.). T rzeci w y  

stęp rep rezentacy jnych pięściarzy 
W ęgier w  Polsce, p rzyn ió s ł im  za- 
stużone zwycięstwo nad drużyną 
m is trza  P o lsk i Ł K S -u  w  stosunku 
11:5.

M us im y tu  podkreślić  dobrą o r
ganizację im prezy i  wreszcie zno
śne sędziowanie. Sala W IM A  w  Ło 
a ;- w ype łn iona  by ła  szczelnie, ok.
3 590 w idzam i, k tó rz y  t r a f i l i  na swo 
je  m iejsca bez specja lnych p rzy 
gód.

W ęgrzy w y s tą p ili w  swoim  repre 
zen tacy jnym  składzie, w yłączając 
je dyn ie  H o ray ‘a, którego w  wadze 
c.ążkie j zastąp ił H om olya (przeciw  
n ik  Szym ury w  Poznaniu), L a ny  
w  pó łc iężk ie j p o tra f ił uporać się z 
Żylisem , zdobyw ając tym  pierwsze 
zasłużone zw ycięstw o W ęgrów w  
wagach ciężkich.

Na jlepszym  w  zespole gości b y ł 
oczyw iście Papp, k tó ry  pokonał w y  
raźnie na p u n k ty  P isarskiego oraz 
M arton  I, b iją c  po w tó rn ie  O le jn i
ka, m im o, - że łodz ian in  w a lczy ł 
znacznie le p ie j n iż  w  W arszawie.

W  drużyn ie  Ł K S -u  nadspodzie
wanie dobrze wypad? pożyczony z 
W arszawy Kom uda. P ięściarz w a r 
szawski okazał się b. tru d n y m  za
w o dn ik ie m  dla  V aydy i  po na jła d 
n ie jsze j w a lce dn ia nieznacznie u - 
leg ł na p u n k ty  W ęgrow i.

P isa rsk i zaw iód ł oczekiw ania i  
Pappa nie  pokonał, ale w y p a d ł na j 
lep ie j ze „ś redn ich “ , bo n ie  pozwo
l i ł  W ęgrow i rzucić  siebie na deski. 
Papp w y g ra ł na p u n k ty  zasłużenie.

Dużą niespodziankę i  to w  do
da tku  p rzy jem ną  s p ra w ił M azur, 
k tó ry  choć n ieprzekonyw u jąco , ale 
pokonał na p k ty  Fehera. N iew a dz ił 
m ia ł swój dzień i  walcząc b. do
brze odniósł bezapelacyjne zw yc ię 
stwo punk tow e nad H om olya. Sta
siak i  K a m iń sk i z ro b ili swoje i  
obaj zas łuży li na rem isy, sędzio
w ie  p rzyzn a li ten w y n ik  ty lk o  Sta
s iakow i.

Mecz rozegrany został z uwzględ 
n ien iem  rem isów . O to w y n ik i po
szczególnych wag:

W  wadze muszej — Bednay (W) 
pokonał nieznacznie na p k ty  K a n jiń  
skiego (Ł). W  kogucie j — H o rw a th  
(W) zrem isow a ł ze S tasiakiem  (Ł). 
W p ió rko w e j —  Feher (W) p rze 
g ra ł nieznacznie na p k ty  z  M azu
rem  (Ł).

W le k k ie j —  V ayda (W) nieza- 
służenie w y g ra ł z Kom udą (Ł) po 
na jładn ie jsze j walce meczu. P o lak 
ob ra ł b. ładną ta k tjfkę , b y ł ciągle 
>v ’a taku  i  zb ie ra ł p u n k ty  w  zw ar 
ciach. W ęgier nie um ia ł skutecznie 
zastopować p rze c iw n ika  i  n iczym  
n :e zaim ponował.

W pó łśrednie j M o rton  I  (W) po raz 
,Ti pokonał bezapelacyjn ie O lej 

(Ł) na p u n k ty . - '
ł-J średnie j — Papp (W) po cięż- 

i ej walce w y g ra ł zasłużenie z P i-  
a rsk im  (Ł). t lłu b ie ftie c  Łodz i ju ż  

w p ierw sze j rundz ie  nadz ia ł się na 
cios W ęgra i  n a b ra ł szacunku dla

jego s iły . W  d ru g ie j rundzie  Polak 
przeszedł do ataku, ale n ie  w y trz y 
m a ł tem pa i po zw o lił P appow i w y  
równać. W  trzec im  s ta rc iu  P isa rsk i 
n ie  chcia ł pójść na deski i  w a lczy ł 
zby t ostrożnie. Obaj zaw odnicy koń 
czą spotkanie w yczerpan i.

W  pó łc iężk ie j —  L a n y  (W) w y 
p u n k to w a ł Ż y lisa  (Ł), k tó ry  b. źle 
rozw iąza ł w a lkę  tak tyczn ie , p o lu 
ją c  n iepotrzebn ie  na cios n o ka u tu 
jący. W  ciężk ie j —  H om olya (W) 
u leg ł w ysoko na p u n k ty  N iew adzi 
ło w i (Ł)- B y ła  to druga n a jła d n ie j 
sza w a lka  meczu, w  k tó re j obaj 
zaw odnicy pokaza li dob ry  boks.

W r in g u  sędziowali na zm ianę 
E gry (W ęgry) i  K o w a lsk i (Polska), 
p u n k to w a li rów n ież  na zm ianę Po 
lacy — N ow akow ski i  S tępień oraz 
dw a j W ęgrzy.

P IN G  - PO N G lSC I L E G II  
P O K O N A N I

M iędzynarodow e spotkanie tenisa 
stołowego Leg ia  — V ic to r ia  Ż iżkow  
rozegrane w  W arszaw ie, żakończy- 
ło się za-służonym zw ycięstw em  
Czechów 5:4. Na meczu obecny b y ł 
ambasador Czechosłowacji H e jre t.

W y n ik i spotkań: A ugustyn (V)
— O lszow ski (L) 2:1 (21:15, 21:23,
21:17), H erm anek (V) — Pęczko- 
w sk i (L) 2:1 (27:29, 21.10, 21:15),
Szlechta (V) — Gaj (L) 1:2 (15:21, 
27:25, 4:21), A ugustyn (V) — Pęcz- 
kow sk i (L) 2:1 (17:21, 21:15, 21:11), 
H erm anek — Gaj 1:2 (10:21, 21:17, 
19:21), Szlechta —  O lszow ski 2:1 
(21:16, 14:21, 23:21), A ugustyn — 
Gaj 1:2 (21:18, 18:21, 10:21), H erm a 
nek —  O lszow ski 0:2 (13:21, 14:21) 
i  Szlechta —  Pęczkowski 2:1 (14:21, 
21:16, 21:10).

N a jlepszym  zaw odn ik iem  b y ł Po
la k  G aj, k tó ry  w y g ra ł w szystk ie  
g ry . Z Czechów na w yróżn ien ie  za
s ługuje A ugustyn. Poziom  zawo
dów  słaby. W idzów  ok. 500.

N A R C IA R ZE  W IS Ł Y  
Z W Y C IĘ Ż A JĄ

Zakopane (Tel. w ł.). N a rc ia rs k i 
bieg sz ta fe tow y 4X10 k m  o m is trzo  
stwo P o lsk i i  o pu cha r p łk . K a 
sprzyka w yg ra ła  po raz  trzec i d ru  
żyna W is ły  (Zakopane), zdobyw ając 
ju ż  pucha r na własność.

W zawodach w zię ło  ud z ia ł 20 
sztafet. Oto w y n ik i techniczne:

1) W isła  (Zakopane) —  3:13:20,
2) SNPTT I  (Zakopane) —  3:15:06,
3) Śląsk (Karpacz) —  3:16:23, 4) 
H K N  (Zakopane) —  3:26:13, 5) AZS 
(K rakó w ) — 3:27:09, 6) SNPTT I I  
(Zakopane) —  3:32:21.

In d y w id u a ln ie  na jlepszy czas na 
10 km  uzyska ł Dziedzic (H K N ) — 
45:42 przed K rzep tow sk im  (SNPTT)
—  46:40 i  Ó rlew iczem  (W isła) — 
47:28.

W  K IL K U  W IER SZA C H
Szwedzi prowadzą 2:0 w  m iędzy

państw ow ym  spo tkan iu  ten isow ym  
Szwecja —  Ind ie . W  p ierw szym  
dn iu  rozg ryw ek Johansson (Szw.) 
pokonał N arendranatha (Ind ie) 6:4, 
10:8, 6:3, a B e rge lin  (Szw.) — M ia
rę  6:8, 6:3, 4:6, 6:2, 6:3

ci. Na ty m  n ie  koniec. Pod grubą 
w a rs tw ą  czarnoziemu, w  g łęb i zie
m i, pod tym że Inow roc ław iem , 
mieszczą się ogromne pok łady soli 
kuchenne j. W łaściw ie n ie  pokłady, 
lecz m ono lit, s łup potężny, k tó ry  
można eksploatować przez dług ie  
dz ies ią tk i la t. Obok so li kuchenne j 
spotyka się ś lady so li potasowych 
i  ro p y  na fto w e j, k tó ra 1 ty lk o  czeka 
m om entu, b y  uroczyście, z pompą, 
oznajm ić się i  ta k  ju ż  bogatej oko
lic y . K to  w ie, czy obok tych  bo
gactw  n ie  zam askow ały się jak ieś 
nowe, nieoczekiwane skarby.

Przed w o jn ą  po w ia t in ow ro c ła w 
ski^ łącznie z m iastem , zaliczano — 
poza W arszawą —  do najbogatszych 
pow ia tów  w  Polsce. N ieste ty po 
w o jn ie  przys łow iow e ja jk o  kogucie 
n ie  znalazło am atorów , k tó rz y  u - 
m ie łib y  je  należycie ocenić.

SĄ ŹR Ó D ŁA  DOCHODOW ...
K ie d y  zapytałem  znajomego re 

pa trian ta  zza B ugu o przyczynę te 
go stanu rzeczy, odpow iedzia ł m i;

— Bo to  w iecie , panie sw ojaku, 
ta k  jest: Jak  panna jest dorodna 
i  posażna, to zw yk le  nie grzeszy jt io , dwa k ina , tea tr, zakłady prza- 
rozumem... T ak to i  z naszym In o - ¡m yślow e (nie m ie jsk ie) itd . —  k ie - 
w roc ław iem . <jy w yczuw a się, że w  tym  mieście

nicę i  b u ra k i cukrowe, że zapom
n ie li o sadow nictw ie. Jab łka w  In o 
w ro c ła w iu  są bardzo drpgie, droż
sze niż w  W arszawie. Możnaby to 
teraz napraw ie , zwłaszcza, że na 
gospodarstwach poniem ieckich w  
powiecie osiadło sporo Zabużan, a 
c l kochają się w  sadach. Idea sa
dow n ic tw a znajdzie naprawdę po
da tny g run t. Trzeba ty lk o  założyć 
odpow iednie szkó łk i drzew owoco
w ych  (m iasto rów n ież znajdzie na 
to m iejsce) i  dostarczyć w  porę 
szczepy. Jeżeli pom ysł szkółek nie 
odpowiada obyw ate lom  radnym  — 
zakupić wyhodowane ju ż  drzewka 
(chociażby w  Bydgoszczy czy w  To
ru n iu ) i rozprowadzić po dostępnej 
cenie w śród ro ln ikó w . Dużą pomoc 
w  propagow aniu ide i sadow nictwa 
m og liby  oddać inspekto rzy p lan ta - 
cy j buraczanych, k tó ry c h  w  tam 
te jszym  teren ie n ie  brak. Słowem, 
kon tra k tow a ć  drzewka owocowe 
podobnie ja k  b u ra k i cukrowe. Zysk, 
po k ilk u  latach, m urow any.

...TYLK O  B R AK IN IC J A T Y W Y  .
P rzytoczyłem  ,tu  k ilk a  zaledwie 

— na jba rdz ie j b ijących  w  oczy i 
przem aw ia jących do zdrowego roz
sądku — fa k tó w  n iew yko rzystanych 
m ożliwości gospodarczych m iasta i  
pow ia tu . Cóż z tego, że Ino w roc ław  
jest p iękny, niezniszczony, że liczy  
sobie ponad 40 tys. m ieszkańców, 
że ma lin ię  tram w a jow ą , gaz, świa-

Spieszę w y jaśn ić , że na W o łyn iu  
słowo „rozu m “  odnosiło się rów nież 
do in ic ja ty w y . Jestem pewien, że 
m ój rodak odniósł się w  tym  w y 
padku k ry tyczn ie  n ie  do rozum u 
o jców  m iasta Ino w roc ław ia , ale do 
ich  in ic ja ty w y . A  w ięc zaczn ijm y 
od te j nieszczęsnej in ic ja ty w y .

Z d ro jow isko  inow rocław skie , o 
k tó ry m  p isa liśm y ju ż  obszernie, 
jest dosłownie m a rtw e  w  okresie 
z im ow ym , bo Zarząd M ie jsk i, k tó 
rem u podlega, n ie  ruszy ł jakoś kon 
ceptem, by je  ca łkow ic ie  w y k o rz y 
stać. Czyii. b ra k  in ic ja ty w y , choć 
nie  b ra k  w i l l  na pomieszczenie „z i
m ow ych“  kuracjuszy.

C iekawe, ile  w  okresie z im y Za
rząd M ie js k i dokłada do tego in 
teresu. Fachowcy tw ie rdzą , że p rzy  
Z d ro jo w isku  m ożnaby .uruchom ić 
fab rykę  w ód  m in e ra lnych  (5-proc. 
solanka gazowana), zwłaszcza że, 
hu ta  is tn ie je  na m iejscu, a fa b ryka  
kaps li w  po b lisk ie j Bydgoszczy. Wo 
darni m in e ra ln y m i Ino w roc ław ia  
można by  po ić dobry  kaw a łek  P o l
ski • i  dobre za to zb ijać pieniądze. 
Czy ojcow ie m iasta są p rze c iw n i
k a m i tego napoju?

SĄ M O ŻLIW O ŚC I...
O t np. taka sobie kapusta. W  se

zonie jest je j zatrzęsienie. Po p ro 
stu ch łop i ka rm ią  n ią  bydło. Po
dobno ktoś k iedyś poddawał m yśl 
Zarządow i M ie jsk iem u, by  u rządz ił 
w łasnym  sum ptem  nowoczesną k i-  
szarnię kapusty. W  sezonie kupo
w a łoby się ją  za grosze —  zim ą 
sprzedawałoby się za z ło tów ki. 
Podobnie można by  przysporzyć 
m iastu dochodu p rzy  pomocy in 
nych w arzyw . S łowem, m a lu tka  
m ie jska k ró w k a  dojna. K ró w k i do
tychczas nie ma, choć jest dla n ie j 
obora i  n ie  b ra k  n igdy „paszy“ .

A . ile  m ożnaby zrob ić w  terenie? 
(Uwaga, panie starosto!) Pow. in o 
w ro c ław sk i m im o przyrodzonych 
bogactw  c ie rp i na b ra k  owoców, 
Ludzie  ta k  zap a trzy li się w  osze-

naprawdę b ra k  zdrow ej in ic ja ty w y

Jeden z tam tejszych hum orystów  
pow iedzia ł m i, że Inow roc ław iem  
rządzi d robny kap ita ł. Może k a p i
ta ł ten (je ś li rzeczyw iście is tn ie je ) 
om otał, o tu m a n ił i  ro z le n iw ił ludz i 
tak  dalece, że n ie  chce się im  ru 

s z y ć  rozum em , przepraszam - -  
in ic ja tyw ą . Tenże sam hum orysta 
ośw iadczył ca łk iem  serio, że w  In o 
w ro c ła w iu  is tn ie je  dziedziczność 
w ładzy i  urzędów. Np. je ś li szwa
gier, k tó ry  za jm ow a ł w  h ie ra rch ii 
urzędniczej Ino w roc ław ia  jakieś 
wysokie stanowisko, odszedł na je 
szcze wyższe do innego m iasta -— o 
opróżnione m iejsce ubiega się p rzy 
n a jm n ie j dwóch następnych szwa
grów . Rzecz jasna, że przez ścisły 
i  d ług i łańcuszek szwagrów  ̂czy 
kuzynów , otaczających ten czy in ny  
fo te l urzędniczy, tru d n o  przedostać 
się osobie „pos tronne j“ . Z p u n k tu  
w idzen ia rodz iny system ten jest 
dobry, je ś li chodzi o dobro ogółu — 
raczej zły. „Dziedziczność“  taka w  
czasach dem okrac ji w yd a je  się nam  
anachronizmem.

Tych k ilk a  uwag podaje w  dobre j 
w ierze, bez złośliwości. Po prostu 
żal m i Ino w roc ław ia , że na n ie 
k tó rych  odcinkach swego życia jest 
aż ta k  n iem raw y.

. W ŁA D Y S ŁA W  M ILC ZA R E K

G łów ny oskarżony D o lew ski, bę
dąc członkiem  wspom nianej ko m i
s ji szacunkowej, ja k  rów nież Pań
stw ow ej K o m is ji Funduszu In w e 
stycy jno  -  O brotowego Przem ysłu 
Papierniczego, w raz z in n y m i człon 
kam i te j K o m is ji: K uchow skim , 
B ied rzyck im  i Rom ańczukiem , p rzy  
d z ie lili sobie ponad 60 proc. w y ro 
bów papierniczych, pozostałych z 
rem anentów  poniem ieckich w  37 
dolnośląskich fab rykach  papieru, 
p rzy czym  papier ten oszacowany 
został przez n ich  poniżej rzeczyw i- - 
stej wartości. Za u ła tw ie n ie  D o lew - 
skiem u przeprowadzenia tego oszu
stwa narażającego S karb  Państwa 
na w ie lom ilionow e  s tra ty , w spom - 
n ien i w spó ln icy o trzym a li od niego 
k ilkase t tysięcy złotych.

D o lew ski n a k ło n ił ponadto w yż
szego urzędn ika C e n tra li Z b y tu  
Przem ysłu Papierniczego w  Łodzi, 
Romańczuka, do przydzie len ia  m u 
w iększej ilośc i papieru przeznaczo
nego do p lanow e j rozsprzedaży na 
w o lnym  ryn ku . Papier ten D o lew 
sk i sprzedał h u rto w n iko m  i  d e ta li-  
stom o 100 do 500 proc .drożej od 
cen usta lonych przez Centra lę Z b y - ' 
tu  P rzem ysłu Papierniczego. Ro
m ańczuk p rzyd z ie lił też w iększe 
ilości papieru firm o m  „W oźnica“ , 
„K oszu lak“ , za co w z ią ł od n ich  ła 
pów ki w  wys. około 1,5 m il. zł.

D o lew ski pobra ł bezprawnie w  
B anku H and low ym  w  W arszawie 
z siedzibą w  Łodzi pożyczkę w  w y 
sokości 24 m il. zł. bez przedstaw ie
nia  należytego zabezpieczenia. Za 
udzie len ie Dolew skiem u bezprawnej 
pożyczki odpowiadać będzie przede 
w szystk im  naczelny d y re k to r tego 
B anku — Jan Kozie ł. D o lew ski jest 
ponadto oskarżony o zaw ieranie 
n ie lega lnych transa kc ji z dy re k to 
rem  Państw. F a b ry k i P ap ieru w  
Fordonie — Rozm anitą, k tó ry  od
powiadać będzie za organizow anie 
n ie lega lne j p ro d u kc ji w  podleg łe j 
m u fab ryce oraz bezprawną sprze
daż różnym  firm o m  ok. 190 ton pa
p ieru , za co o trzym a ł ok. 2 i  pó ł 
m ilion a  zł.

Jak w iadom o D o lew ski przekazał
w  okresie przedw yborczym  ówczes
nem u prezesowi PSL M iko ła jczy 
k o w i k ilk a  m ilio n ó w  zł. na propa
gandę wyborczą._______

Ekshumacjo
zasłużonych holowników 

na cmentarzu rakowickim
Z K ra ko w a  donoszą: z in ic ja ty 

w y  Z w iązku  U czestn ików  W a lk i 
Z b ro jne j o N iepodległość i  Dem o
krac ję , odbyła  się na cm entarźu 
ra k o w ic k im  uroczystość ekshum a
c ji zw łok  F ranciszka S zw a ji i  Bo 
lesława. Skruchy, zasłużonych dzia 
łączy PPR i  p a rtyza n tów  A .L.

W uroczystości w z ię li udz ia ł 
przedstaw ic ie le  w ładz, W ojska Pol 
skiego, poczty sztandarowe p a r t i i 
po litycznych  i  K om pan ia  H onoro
w a 16 p. p. Nad grobem w y g ło s ili-  
p rzem ów ien ia p łk . K siężarczyk i 
p łk . B e r lik .

Tragiczna noc Wigilijna
na rozszalałym morzu

Z G dyn i donoszą: Na dw a dn i 
przed Bożym  Narodzeniem  czterej 
rybacy  — bracia  S tankowscy oraz 
Jan S ło w ik  i  A lb in  Sanpa w y je 
cha li z O rłow a łodzią na zatokę 
i  n ie  w ró c ili do po rtu . W szelk ie po 
szuk iw an ia  okazały się bezskutecz
ne.

D opiero w  dn iu  sy lw estrow ym  
G łów ny Insp ek to ra t R ybołów stw a 
M orskiego został przez jedną ze 
swoich p lacówek po in fo rm ow a ny  o 
o tym , że w ed ług w iadom ości na
danej drogą rad iow ą przez sta tek 
szw e dzk i,. będący w  drodze do 
Sztokholm u, zag in ięci rybacy zosta 
l i  w y ra to w a n i w  samą W ig ilię  Bo 
żego Narodzenia i  p rzy jęc i w  cza
sie sztorm u na pokład.

Sądy obywatelskie
aa Ziemiach Odzyskanych

Z dniem  1 stycznia 1948 r. zo
staną uruchom ione na teren ie ca
łe j Rzeczypospolitej Sądy O byw a
te lskie, w  liczb ie  około 100.

M .in. na teren ie Z iem  Odzyska
nych Sądy O byw ate lskie  urucho
m ione będą w  następujących m ie j
scowościach: Tarczew, pow. o l
sztyński, Czaplinek, pow. szczeciń
ski. G ry fin , pow, g ry fiń sk i, D z ier- 
żoniów, pow. dzierżoniowski, Brzeg,

pow. brzeski oraz w  Dobrodnlu, 
pow. dobrodzieński.

W zw iązku z tym  M in . Z iem  Od
zyskanych poleciło zarządom gm in 
nym , w  k tó rych  uruchom ione będą 
sądy obywate lskie , aby p rzyd z ie li
ły  sędziemu obyw ate lskiem u jedne
go ze swych u rzędn ików  dla  fu n k 
c ji b iu ro w ych  i p ro tokó łow ania , a 
także po leciło doręczanie p ism  i 
wezwań tych sądów oraz dostar
czenie im  loka lu .
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że spółdzie ln ia „Las“  m ająca 
m onopol na osta tn ią hu rtow ą sprze 
daż choinek na teren ie W arszawy 
—  wyszła bez szwanku. Gorzej sta 
ło  się w  Łodzi. Oto parę wagonów 
zam ówionych przez spółdzielnię 
cho inek ko le i dostarczyła dopiero 
w  pierwsze święto. Jak się okazało, 
tra n s p o rt chotne-̂  ze Starego Są
cza do Łodzi t rw a ł „ ty lk o “  dzie
sięć dn i (°d 15 do 25 g rudn ia )!!!

że obecnie od dwóch dn i m róz 
ścią ł lodem zabłocone cho dn ik i i  
jezdnie u liczne . B ło ta  n ie  m a — 
j est  na tom iast bardzo ślisko i  ba r
dzo nic .ezpiecznie. S łyszeliśm y już  
przed miesiącem o przygo tow a
n iu  przez ZO M  specja lnych wóz
kó w  do posypyw ania p iask iem  chód 
n ik ó w  i  jezdn i. N a jw yższy czas 
„w ó z k i“ . u ru ch o m ić !!

P o w i a t  M j a i w & Æ u u J S l i i
— r e z e r w a !  m ie s z k a ń  b e z d o m n y c h  w a r s z a w ia k ó w

N igdy  chyba s iln ie j n ie  by ło  zw ią 
zane życie W arszawy z je j n a jb liż 
szym rejonem . Na to związanie m ia  
sta z podstołeczną wsią w p ły n ę ły  
specyficzne w a ru n k i ja k ie  w y tw o 
rz y ły  się po w o jn ie . Za liczyć tu  
trzeba przede w szystk im  b ra k  lo 
k a li m ieszkalnych, dla osób stale 
za trudn ionych  w  stolicy. Ten brak 
lo k a li autom atycznie zadecydował o 
wzroście znaczenia i  o za ludn ien iu  
wszystk ich m iejscowości podw ar
szawskich, dziś przeżywających 
niespodziewany rozkw it. M ie jsco
wości podwarszawskie —  to  wszyst
k ie  m iasteczka osiedla, t.zw . le tn i
ska i  wsie znajdującef się na te ren ie  
pow ia tu  warszawskiego. Mniejszość

W arszaw a odbudow uje się

Gmach ZUS przy  u l. C ze rn ia kow sk ie j róg  Rozbrat został n iem a l cał 
kow ie ie  od budowany.

Po cichych świętach — liczny Sylwester
ten w  ogóle z nocnej k o m u n ik a c ji 
h ie  ko rzysta ł. N iezłe  rów nież żn i
w o m ie li k ie ro w cy  stołecznych tak-: 
sówek, nieco- m riie jśze (z powodu 
z im na) warszawscy dorożkarze.

Po stosunkow o, spoko jnych i  c i-  
. chych (an i jednego w ypadku !) 

Św iętach Bożego N arodzenia — 
„S y lw es tra “  w y p ra w iła  sobie W ar 
śzawa bardzo hucznego. H ucza ły 
od ok lasków  sale w idow iskow e  w  
k tó rych  przyjezdne (gfewnie z  Ło
dzi) g rupy znanych . W arszaw ie a r 
tys tów  tea tra lnych  i  rew iow ych  da 
w a ły  sylews-trowe przedstaw ien ia . 
P raw dziw e la u ry  zebrała łódzka 
„S yrena“  ze swą re w ią  i  szopką 
ku k ie łko w ą  „W gląd w  Rząd“ , n ie  
m nie jszym  uznaniem  c ieszy li się 
M ira  Z im ińska  i  Sem poliński, za
ba w ia ją cy  publiczność w  sa li 
Y M C A  „D ubam i sm a lonym i“ .

B aw iono się n ieźle przez noc całą 
,w  sa li „R o m y“  na p raw ie , że mar- 
skaradow ym  balu. Baw iono się nie 
źle w  res ta u ra c ji ho te lu  „P o lon ia “ , 
baw iono się zresztą ró w n ie  dobrze 
we w szystk ich  innych  loka lach 
gastronom icznych, o tw a rty c h  przez 
całą (w y ją tkow o !) noc.

O sta tn ie  g ru p y  „s y lw e s tro w i- 
cżów“  można by ło  spotkać jeszcze 
we, wczesnych godzinach rannych , 
ja k  trzęsąc się z zim na i  n ie w y 
spania (na dob itkę  c h w y c ił ra n 
k ie m  m rozek) śp ieszyły do do
mów.

..Na nocy sy lw estrow e j, poza re 
s tau rac jam i, z a ro b ili chyba n a jw ię 
cej sprzedawcy ko lo row ych  balon i 
ków . B a lon ików  tych  w  ciągu no
cy zupełn ie zabrakło.

Udogodnienie M Z K  —  tram w a je  
do 2 w  nocy —  cieszyły się pe łnym  
uznaniem  ze s trony  w racających. 
F rekw enc ja  pasażerów nie  była  
jednak duża, ja ko  że o d ru g ie j ma 
ło  k to  w raca ł do domu, a k to  od
p ra w ia ł „s y lw e s tra " u  siebie —

z n ich  —  ze w zględu na swą zbyt 
dużą odległość od m iasta —  nie 
pa rtycyp u je  bezpośrednio w  jego 
życiu. Większość jednak ży je  ży
ciem  sto licy, je j nadzie jam i, tros
kam i i  radościam i. N ie ty lk o  czyn
n ik  gospodarczy, ale przede, wszyst
k im  „ lu d z k i“ , zw iązał te m ie jsco
wości ta k  s iln ie  ze stolicą, k ra ju .

P ow ia t w arszaw ski rozciąga się 
po obu stronach W is ły . G ranice 
jego posiadają fo rm ę elipsy, k tó re j 
oś dłuższa (ok. 72 km ) b iegnie z 
północnego zachodu na po łudn iow y 
wschód. Oś krótsza, sięgająca 30 
km , rozciąga się z , południowego 
zachodu na pó łnocny wschód. W 
samym środku te j e lipsy leży W ar
szawa.

Ogółem pow ia t w arszaw ski liczy  
dziś 33 gm iny  i  zam ieszkuje go 
326.768 ludności. G m in w ie jsk ich  
jes t 26, m ie jsk ich  — 7. Do m iast na 
te ren ie  pow ia tu  , należą: Pruszków, 
W łochy, Rem bertów, O twock, N ow y 
D w ór, Piaseczno i  Zakroczym . Do 
m iejscowości o charakterze m ie j
skim : Legionowo, Falenica, P iastów  
i  M a rk i.

N a jw iększą liczbę ludności po
siada P ruszków  (ponad 25 tys.). 
na jm n ie jszą —  Zakroczym  —  po
nad 3 tys.

W  w y n ik u  w o jn y  ludność pow ia 
tu  warszawskiego uleg ła znacznym 
zm ianom  liczebnym  i  s tru k tu ra l
nym , zwłaszcza ludność miasteczek. 
Nastąpiło poważne zmniejszenie się 

I ludności n iek tó rych  miasteczek. B y - 
■ ło to przede wszystk im  w yn ik ie m  
wyniszczenia przez okupanta licz 
nie  tu  skupionej ludności żydow
skie j. Następnie zniszczenie zakła
dów przem ysłu podstołecznego spo
wodow ało masową ucieczkę tysięcy 
ro b o tn ikó w  z tych  ośrodków. P rzy 
k ładem . takiego gw ałtownego 
zm niejszenia się ludności jest m in. 
Zakroczym , . gdzie liczba m ieszkań
ców zm alała w  po rów nan iu  z ro 
k iem  1939 aż trzyk ro tn ie .. Spadek 
ludnościow y no tu jem y rów n ież w  
O tw ocku (choć nie  w  ta l: dużym 
stopniu), Nowym ., D w orze . i  .'Lęgió-i 
now ie.

W  ty m  stanie rzeczy .zastanawia-

jąco w yg ląda o lb rzym i rozrost lu d 
nościowy W łoch, Rem bertowa, Fa- 
len icy  i  M arek, rozrost n iek iedy 
d yn i- i  trzy k ro tn y . Tajem nicę roz
ro s tu  tych  m iasteczek i  os ied li zdra 
dza ich n iew ie lka  odległość od g ra
n ic  W arszawy. W łochy leżą od W ar 
szawy w  odległości zaledwie 8 km  
i  posiadają doskonałą kom unikację : 
lin ię  PKP, E K D  i  autobusów. N ic 
dziwnego, że tu  skup iła  się stosun
kow o na jw iększa ilość w arszaw ia
kó w  za trudn ionych w  stolicy. Od
ległość Falenica —  W arszawa w y 
nosi ty lk o  16 km  (w  proste j lin ii) ,  
odległość M a re k  — 11 km , P iasto
wa —, 13, Rem bertowa —  10 km . 
W szystkie te skupiska m ie jsk ie  
w zros ły  ludnośc iow o ., Gdzieś m ię 
dzy 11 a 17 k ilom e trem  zna jdu je  
się „pas g ran iczny“ , n ie  dozw a la ją
cy na wzrost ludnościow y osied li 
p.odstoleeznych. Rzecz całkow icie  
¿rozumiała. Im  dalsza odległość — 
ty m  b a rd z ie js z w a n k u je  kom unika 
c ja  a codzienny dojazd do m iejsca 
pracy w  W arszaw ie wym aga w y 
b ieran ia  m ieszkań w  m ie jscow o
ściach j a t  n a jb liże j położonych. 
Stąd spadek ludnościow y wszyst
k ich  skupisk położonych da le j od 
stolicy.

A nk ie ta  przeprowadzona przez 
Polskie Tow arzystw o R efo rm y M ie 
szkaniowej w  ub. ro k u  wykazała, 
że ok. 10% pracow n ików  objętych 
ankie tą zakładów  . p racy dojeżdża 
z poza W arszawy. O bliczenia m e l
dunkow e w ykazu ją , że na teren ie 
po w ia tu  warszawskiego m ieszka 80 
tysięcy rodzin , k tó ry c h  członkow ie 
p racu ją  stale w  stolicy.

Poza w yże j w ym ien ion ym i szcze- 
. golną „popu larnością“  u  bezdom
nych w arszaw iaków  cieszą się m ie j 
scowości lewobrzeżne części pow ia 
tu : M ilanów ek, Podkowa Leśna, K o 
m orów, K onstancin  i  Skolim ów . 
W skutek „na jazdu “  w arszaw iaków  
m ie jscow ości te s tra c iły  cechy ty 
pow ych osied li le tn iskow ych . W w y  
n ik u  — zm nie jszy ł się przyw óz żyw  
ności z terenu p o w ia tu  do stolicy. 
Żywność tu  jest obećftie konśumo 
■YćEihSi na m ie jscu przez'zam ieszkałą 
fam  (czasowo czy na stałe) część

dawnej ludności W arszawy. W  tym  
stanie rzeczy stolica sama zrńuszo 
na została do czerpania swych śród 
ków  żywnościowych (zwłaszcza na 
b ia łu ) z te renów  dalszych, g łów n ie 
z łow ickiego.

Czy ta k i stan rzeczy je s t ty lk o  
ch w ilo w y  — trudno  dziś pow ie
dzieć. Faktem  jest ty lk o , że zadecy 
du je o ty m  odbudowa m ieszkań w  
sto licy  i  uspraw nien ie kom u n ika c ji 
podm ie jsk ie j. Odbudowa m ieszkań 
ściągnie z oko lic  podm ie jskich daw 
nych m ieszkańców m iasta, nato
m iast uspraw nienie ko m u n ikac ji 
podm ie jsk ie j zachęci ich do dalsze 
go pobytu  w  osiedlach, posiadają
cych przecież dużo u ro ku  dla p ra 
cow nika umysłowego, czy fizyczne
go, zmuszonego do pracy w  m ie j
skich m urach. (W.)

Na gruzach O kólnika
gdzie sterczą ruiny warszawskiego cyrku

Smolna wróci
na swoje miejsce

W  dn iu  Nowego Roku m ieszkań
ców W arszawy spo tka ła  ogrom nie 
m iła  niespodzianka. Jezdnia A le i 
3 M a ja  została ponow nie  oddana do 
uży tku .

Jezdnia ta, ułożona na odcinku 
N o w y śwńat — Sm olna nad posze
rzonym  tunelem  l in i i  średnicowej, 
zapadła się w  pa ru  m ie jscach po 
dwóch dniach używ an ia  je j, z po
w odu nieodpow iedniego podłoża; 
na szczęście b rukarzom  f irm y  Be
ton -S ta l, prowadzącej te prace u jła  
ło  się uszkodzenie usunąć w  bardzo 
szybk im  tem pie. T ak w ięc od wczo 
ra j ruch w  A le i 3 M a ja  odbyw a 

' się norm aln ie , a u l. Smolna n ie  od 
g ryw a  już  ro l i wąskiego ga rd ła  
na jw iększe j a r te r ii prze! o 1 owej
W arszawy.

(ap)

Jedną z a tra k c ji m ieszkańca sto
licy , a tra k c ji stojącej gdzieś na po
graniczu roz ryw ek  ku ltu ra ln ych , 
ałe_ m ającej swych zagorzałych w ie l 
b ic ie li, b y ł oddawna cyrk . Z w o len
n icy  e k w iłib ry s ty k i na lin ie , koń 
sk ie j tresu ry  czy prestid iga to rśk ićh  
sztuczek tłu m n ie  zape łn ia li ba lkony 
i  loże ok rąg łe j sali. W  przerw ach 
m iędzy w ystępam i chodzono oglą
dać cyrkow ą m enażerię napół 
oswojonych, ale „d z ik ic h “  zw ie
rząt.

W arszawski c y rk  na O kó ln iku  
b y ł rów nież n ie jednokro tn ie  św iad
k ie m  rozg ryw anych  na jego arenie 
meczów bokserskich i  w a lk  zapaś
niczych. T u rn ie je  zapaśnicze o „z ło 
ty  pas“  W arszawy entuzjazm ow ały 
wszystk ich m łodocianych i  w ie lu  
starszych ob yw a te li naszego m iasta . 
C łn ize łli —  M roczkow ski —  bracia 
Staniewscy: oto trz y  znane u  nas 
nazw iska trzech ko le jn ych  dz ie r
żawców gmachu na O kó ln iku . W ar
szawski cy rk  zrósł się z h is to rią  
m iasta, ale n ie  p rze trw a ł jego c h w i
lowego upadku.

C y rk  na O kó ln iku  padł —  jako 
jeden z , p ierwszych bu dyn ków  — 
o fia rą  w a lk  toczących się o stolicę 
w e w rześn iu  1939 roku. Spłonęła, 
tra fio n a  bombą lotn iczą, a później 
pociskam i z ciężkich dział, d re w 
n iana kopu ła  te j na jw iększe j w  
W arszaw ie i  jedyne j okrąg łe j sali. 
Sezon cy rkow y  został wówczas za
kończony na d ług ich  7 la t. Bo cho
ciaż okupant sprowadzał do W ar
szawy i  c y rk  Hageńbecka i  zespół 
cy rkow y  .M edrano“  i  chociaż w ie l
k im i a fiszam i obwieszczał ich p rzy 
bycie —  zachwycająca się cyrk iem  
W arszawa w zgardz iła  w ystępam i 
n iem ieckich  sztukm istrzów . Tęskni
ła  za swoim  cyrk iem , n ie  chciała 
cy rku  okupanta. Za ty m  swoim  
cyrk iem , ale cy rk iem  stałym , tęskn i 
po dziś dzień.

R u in y  cy rku  na O kó ln iku  prze
trw a ły  w  niezm iennym  p raw ie  sta
n ie  aż do m om entu w ybuchu po
wstania, k ie dy  ogień traw iący  po
b lisk ie  gmachy K onserw atorium ,

d y n k i wznoszące się p rzy  u l. O rdy
nackie j, p rze rzuc ił się na szczątki 
€ y rku  i  s tra w ił w  n ich  wszystko, 
co dało się jeszcze spalić.

Dziś ru in y  c y rk u  przedstaw ia ją  
obraz kom pletnego zniszczenia. Od 
fro n tu  rysu ją  się ty lk o  ru in y  pod
jazdu. Po zniszczonych i. przysypa
nych gruzem  schodach w chodzim y 
do h a llu  kas i  poczeka ln i n a d k tó rą  
zachował się i; w is i dotąd zmursza
ły  strop. Za poczekalnią roztacza się 
w id o k  na żałośnie sterczące ru in y  
sięgające wysokości pierwszego p ię 
tra . Po g a le r ii lożach i  ko łem  ota
czających arenę m iejscach siedzą
cych pozostały ty lk o  nie liczne ślady.

Na środku areny odcina się o l
b rzym i le j po bombie, a w  głębo
k im  dole, do którego w ia tr  naniósł 
m nóstw o śmieci, leży dotąd nie  u -  
p rzą tn ię ty , w ie lk i n iew yp a ł a r ty le 
ry js k i.  D a le j, na ty łach , żelazne 
s łupy pod trzym u ją  stropy daw nych 
sta jen cyrkow ych. W  te j, częściowo 
ocala łej, resztce cyrku , u lokow a ła  
się zb iorn ica odpadków, k tó rą  za
lega ją s te rty  potłuczonego szklą, 
żelastwa itp . rup iec i.

Dziś W arszawa nie  ma własnego 
cyrku . Od czasu do czasu ty lk o  
p rzyb yw a ją  do s to licy  oddzia ły pań 
s tw ow ych c y rk ó w  w ędrow nych, 
ro zb ija ją  na p e ry f a riach m iasta 
swe „chap ito “  i  pod rozc iągn ię tym i 
p łach tam i brezentu da ją m izerne 
w idow iska . Poziom tych  w idow isk  
n ie  zawsze jes t dostatecznie w ysoki, 
a przedstaw ienia w  tak ich  cyrkach 
odbyw ać się mogą ty lk o  w  dn i cie
ple.

Czy i  gdzie w  przyszłości stanie 
w  W arszaw ie now y gmach cyrku , 
czy może zostanie odbudowany na 
ru ina ch  c y rk u  spalonego, czy w  
inne j części m iasta, o tym  n ik t  n ic  
n ie  w ie. W arto  jednak pomyśleć o 
odbudow ie c y rk u  w  W arszawie. Po
trzebne fundusze możnaby zebrać 
drogą opodatkow ania b ile tó w  w stę
pu na w idow iska  cyrkow e  dawane 
przez tru p y  objazdowe. W arszawa 
pow inna m ieć c y rk  w łasny. Przed
siębiorstwo tak ie  zapewniło by  by t

n ie w ą tp liw ie  przynosiłoby znaczne 
zyski, zw racając w  k ró tk im  czasie 
wyasygnowane na ten- cel fu n d u 
sze. KeR

tostal” buduje most Siąski
Warunki atmosferyczne sprzyjają pracy
„M ostosta l“  ostatn io po d ją ł na no 

wo prace p rzy  moście Śląskim , 
w strzym ane na skutek z łych  w a 
ru n k ó w  atm osferycznych.

Tempo robót n ie  słabnie an i na 
chw ilę , „M ostosta l“  bow iem  prag
nie  w ykorzystać w  pe łn i pom yślne 
chw ilow o w a ru n k i atmosferyczne.

Również kam ien io łom y śląskie 
w zm ogły tempo w ykonan ia  kam ie 
n ia , licowego. W  na jb liższym  czasie 
nadejdzie około 30 wagonów gra
n ito w e j licó w k i, k tó rą  będzie u - 
'st a w ian  a naw et w  okresie m ro 
zów.

law ę  szpitale
Em terenie W&rsznw?

W po łow ie  stycznia r. b. zosta
n ie  uruchom iony oddzia ł po łożn i
czy na 100 łóżek p rzy  szp ita lu  Sw. 
Ducha na Czystym.

Również w  p ierw szych m iesią
cach 1948 r. p rzew idu je  się o tw a r
cie: szp ita la  Św... Łazarza ną W oli, 
d la . chorych, wenerycznie-.

Z ak ład  P sych ia tryczny w  D rew - 
niCy pow iększony zostanie o 100 
łóżek.

Przeniesie się szpita l zakaźny z 
u l.  S ienn ick ie j do szpita la Sw. S ta
n is ław a, a gmach p rzy ' u l. S ien
n ic k ie j zostanie zwrócony szkole 
powszechnej.

Prowadzone będą robo ty  przy  
dalszej odbudow ie szpita la Prze
m ien ien ia  Pańskiego, co um oż liw i 
zw o ln ien ie  części budynku  na u l. 
G rochow skie j na  rzecz W ydzia łu  
W eteryna ry jnego TJ. W.

B3zil w  zi&SScąg
W irs 8 es w?

Muzeum N arodow e: W ystaw a dziel 
sz tu k i średniow iecznej (zb io ry  sta łe) o- 
raz W ystaw a  P rzem ysłu . A rtys tyczn ego .

Muzeum W ojska  Polsk iego: zam knięte 
od 15 — 37 s tyczn ia  48 r .  z powodu zm ian 
w salach i  p rzygo to w a n ia  now e j w y 
staw y.

T e n u *

b ib lio te k i Zam oyskich i  inne bu - a rtys ty  w idow iskow ego w  Polsce i

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2): o godz. 
18 ..H a m le t“ .

TEATR» R O ZM AITO Ś C I (M arsza łkow 
ska 8): o grodz. 19 „Ż abns ia “ .

T E A T R  M A Ł Y  (M arsza łkow ska 81): o 
grodz. 19-ej ..Żołnierz, i bohate r“ .

T E A T R  PO W SZECHNY (Zam ojskiego 
20): o grodz. 19-ej „Św ierszcz za k o m i
nem“ .

T E A T R  N O W Y (P uław ska 39): codzien
nie o grodz. 18.30 w niedź. i św ię ta  o gods. 
15 i 18.30 kom edia Gogola „R e w izo r“ .

T E A T R  JA S K Ó Ł K A  (M arszałkow ska 
69) n ieczynny.

T E A T R  M IN IA T U R Y  (M arsza łkow ska 
69): o godz. 19-ej „R o x y “ ;

O O M O ED IA (Szwedzka 2): o grodz. 19 
„N ie  ig ra  siq z m iło śc ią “ .

G U L IW E R  (K ró le w ska  13)! chw ilow o  
n ieczynny.

T E A T R  n Z IE C I W A R S ZA W Y  (K a ro 
w a 31): dziś o godz. 12.30 „D o k tó r  Do- 
l i t t le  i jego zw ierzę ta“ .

T E A T R  „P L A C Ó W K A “  (K ró le w ska  13) 
o godz. 18.13 ..B u rza “ .

T E A T R  „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W S K I“  
(Zygm untow ska R): ...Tak sic tw orzy  
rząd“ . T)ocz. erodz. 17 I 19-ta. 
C O D ZIE N N IE  „D U B Y  S M A LO N E “ .

Dziś i codziennie o godz. 19 w  YM C A 
(K o n o p n ick ie j 6) zn a ko m ity  -program sa
t y r y  p o lity czn e j, piosenek i  p a ro d y j — 
„D u b y  Smalone“  z udzia łem  M ir y  Z i- 
m iń sk ie j, L u d w ika  Sem polińskiego* oraz 
S tefana Sojeckiego.

B ile ty  sprzedaje „ Im p e t“ , A l. S ik o r
skiego 18.

g i na h
P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „Jasne L a 

n y “  pocz. 13. 15. 17, 19 i 21.
P O LO N IA  (M arszałkow ska 56): „Jasne 

Ł a n y “ , pocz. 15, 17. 19 i 21.
S TY LO W Y  (M arszałkow ska 112): „Spot- 

kan ie “  pocz. 13, 15. 17. 19 1 21.
A K T U A L N O Ś C I (M arszałkow ska 112): 

o godz. 11-ej N ow y 'p ro g ra m  n r 7. Ce
ny b ile tó w  na w szystk ie  m iejsca zł. 85.

A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M yszy  i 
lu d z ie “ , pocz. 13. 15, 17, 19 i 21.

S Y R E N A  (P raga, In żyn ie rska  2)! 
„K op c iu szek “ , pocz. 35. 17 i 21,

TĘ C ZA  (Suzina 4): „S ta te k  P u łapka“ .

H Æ D I O
W  d n iu  3 s tyczn ia  (sobota)

6.00 S ygna ł czasu, K ie d y  ranne“ . 6.15 
W iadom ości poranne. 6.20 M uz. z p ły t .  
7.00 D z ienn ik  po rann y . 7.30 Lek. je żyka  
rosy jsk iego . 7.35 Muz. z p ły t .  8.35 K w a 
drans prozy  „F u n d a m e n ty “  Jerzego P y - 
tlakow sk iego. 8.50 Muz. z p ły t .  10.40 A nd. 
M in is te rs tw a  O św iaty. 12.03 W iadom ości 
po łudn iow e . 12.15 Muz. z p ły t .  12.20 ..Z 
m ik ro fone m  po k ra ju “  — reportaż . 12.30 
K o n ce rt ro z ry w k o w y  W yk . O rk ie s tra  
Rozgł. Poznańskiej pod d y r . M ieczysła
wa G iżelskiego H er on im  Szparko i  W Î- 
K edra  — 2 fo rte p . 14.00 A ud. ro z ryw . w  
w yk . Zespołu lu s tru m . Zyg m un ta  K a ra 
sińskiego z udz. L a li  W io liro w sk ie j (p io 
senki). 16.00 Dz. popol. 16.12 P rzegląd 
gospodarczy. 16.30 „B ra m a  pod W arzą- 
chw ią “  słuch, d la  dz iec i s tarszych. 17.00 
„P rz y  sobocie po roboc ie “  Cechownia 
K o p a ln i „S iem ianow ice “ . 18.15 Wieczór, 
l i te ra c k i „D a n c in g “  M a r i i  P a w liko w 
s k ie j - Jasnorzew sk ie j. 19.00 „N ow e Są
dy  Ubezpieczeń Społecznych“  pog. 19.10 
„Z  zagadnień w ie js k ic h “ . 1. „C o  czy
tać “  rcc. L u d m iły  Protschko. 2. Poga
danka z c y k lu  „M a tk a  i  dziecko“ . 19.30 
„M e lo d ie  ludow e“ . 20.00 Dz. w ieczorny. 
20.50 Pogadanka sportow a. 21.00 .„Boże 
N arodzenie w  Polsce“  aud. słowno-m uz. 
2145 A ud . B iu ra  S tud iów  1. P rzy  g ło 
śn iku . 2. Z naszej ra d io fo n ii. 22.00 Muz. 
taneczna Gra O rk ie s tra  Taneczna P. R. 
pod d y r. Jana C ajm era. 23*00 Ostatn ie 
w iadom ości. 23.20 Muz. taneczna z p ły t .  
1*00 H ym n.

W A R S Z A W A  I I
14.35 Beethoven — T r io  op. 1 n r  3 w yk . 

Ire n a  Dołgowa ’ (skrzypce) W a le ria n  
Z ió łko w sk i (w io loncze la) Iz y d o r Szabsaj 
(fo rte p ia n ). 16.00 D z ienn ik  popoł. 16.30 
Muz. z p ły t .  16.55 B rahm s: Sonata C -dur 
op. 78 na skrzypce i fo rte p ia n . 17.30 L e k 
c ja  je żyka  rosy jsk iego . 17.45 „B oże N a
rodzenie w  p ie śn i“  aud. w  w yk . H e leny 
W arpechow skie j — sopran. 18.05 Muz. 
popu l. z p ły t.. 18.20 K w adra ns  prozy  
„F u n d a m e n ty “  Jerzego P y tlakow sk iego . 
18.35 ..R oś liny  i  ś w ia tło “  odczyt p ro f. 
d r. M icha ła  K orczewskiego. 18.50 „S łu 
cham y m u z y k i“  aud. słowno-nnuz. w  
oprać. W ito lda  Rudzińskiego. 19.20 Muz. 
z p ły t .  19.30 M elodie ludow e. 20.00 D zien
n ik . w ieczorny. 20.50 M uzyka  z p ły t .  21.00 
„R om eo i  J u l ia “  s łuchow isko wg, humo
resk i K a ro la  Czapka. 21.45 K w adrans 
popu l. pie.śni C urtisa w w yk . Tomasza 
Dąbrow skiego. 22.00 M uzyka taneczna.
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E
w  R u d z i e  S i e l s k i e j

przyjmie od za ra z :
techników górniczych

z ukończoną średnią szkołą górniczą

techników wentyiacyfnych 
4 techników podsadzkowych 
1 nadsztygara podsadzkowego 

v 1 inżyniera górniczego
na stanowisko zawiadowcy kopalni.

Podania oraz zgłoszenia osobiste na adres: Biuro Personalne Rudzkiego 
Zjednoczenia Przemysłu Węglouiego, Bytom, Sądoma 5 Kr  22-1

O czym należy  wiedzieć

Zaprzeczenie pochodzenia dzieci z małżeństwa
Mąż m a tk i może zaprzeczyć u ro 

dzenie dziecka z m ałżeństw a najpóź
n ie j w  ciągu 3 m iesięcy od chw ili, 
gdy się dow iedzia ł o urodzeniu 
dziecka przez żonę. Zaprzeczenia 
dokonywa się przez wniesien ie do 
sądu okręgowego pozwu przeciw ko 
dziecku i  matce, je ś li oboje żyją, 
lu b  p rzeciw ko jednem u z nich, gdy 
drug ie n ie  żyje.

Jeżeli n ie  ży je  i  dziecko i  m atka, 
zaprzeczenie jest niedopuszczalne.

Zaprzeczenie może się opierać w y 
łącznie ty lk o  na tym , że zachodziło 
oczyw iste niepodobieństwo, aby mąż 
m ógł być ojcem  dziecka. N ie w y 
starcza w ięc do przeprowadzenia 
„zaprzeczenia“  prawdopodobieństwo, 
że mąż nie  jest ojcem  dziecka (np. 
żona w  okresie poczęcia obcowała 
także z k im ś  innym ). M usi być do
w iedziona ponad wszelką w ą tp li
wość absolutna niem ożliwość, aby 
mąż b y ł ojcem  dziecka (np. mąż od 
ro ku  przed urodzeniem  dziecka sie
dz ia ł w  w ięzieniu, b y ł w  in n ym  m ie
ście i  n ie  w id y w a ł żony, lekarze o- 
rzekną, że mąż jest bezpłodny itp.).

W y ją te k  stanow i wypadek, gdy 
dziecko urodziło  się wcześniej, niż 
180 dn i po ślubie. W tedy wystarcza 
gołosłowne choćby zaprzeczenie mę~

DĄBROWSKIE 
Z A K ŁA D Y  HUTNICZE

P r z e d s i ę b i o r s t w o  P a ń s t w o w e

W  B Ę D Z I N I E

poszukują
rutynowanych
stenotypistek

O ferty należy składać w  W ydzia le  Personalnym D ąbrow 
skich Zakładów Hutniczych w  Będzinie, ul. 22 Lipca 23

Kr 9-0

N a c z e l n a  D y r e k c j a

POWSZECHNYCH DOMOW TOWAROWYCH
poszukuje natychmiast:

1) Księgowych bilansistów
2) Samodzielnych księgowych
3) Instruktorów finansowych

Kr 8-0 4) Inspektorów finansowych
5) Inspektorów handlowych

Z g ło sze n ia  osob is te  z iy c io ry s ę m  do D z ia łu  P ersona lnego D y re k c ji 
P.D.T. W -w a , ul. G rzyb ow ska  2 /4  co d z ie n n ie  m iędzy godz. 1 1 —12

TO W A R ZY S TW O  P R Z E M Y S ŁO W O  H A NDLO W E ^  B f i l ®
O D D ZIA Ł ŁÓ D Ź, DREW NOW SKA 84 

ZATRUDNI NATYCHMIAST:

3  K S M Ę G O W r C H  
1  M A S Z Y W B S T B iĘ

Zgłoszenia uiraz z życiorysem m godzinach biurom ych (8—15). K r 5450-0

C EN TR A LA  ZA O P A T R Z E N IA  P R ZE M Y S ŁU  M ETALO W EG O  
w  Łodzi, ul. W igury 21 teł. 150-59

O GŁASZA PRZETARG  N IE O G R A N IC Z O N Y
na: *

1) pokrycie 1.000 szt. błamów męskich.
C.Z.P.M. dostarczy b łam y, m a te ria ł na pokrycie , podszewkę i  w a to linę . 
Resztę doda tków  dostarczy w ykonu jąca  firm a .

2) uszycie 2.000 kompl. ubrań 2-u częściowych pikowanych
z dostarczonego przez C.Z.P.M. m a te ria łu  oraz w a to lin y , bez innych  
dodatków.

O fe rty  w  zalakowanej kopercie z napisem: „O fe rta  na rob o ty  k ra 
w ieck ie “  na leży składać w  te rm in ie  do dn ia 5 stycznia 1948 r. do godz. 
12 w  C.Z.P.M. Łódź, u l. W ig u ry  21 z podaniem  te rm in u  w ykonania . 

O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  ty m  sam ym  m ie jscu i  d n iu  o godz. 12. 
O fe ren t w in ie n  złożyć w ad ium  przetargowe w  wysokości 1% od 

sumy oferow anej w  N.B.P. w  Łodzi na rachunku  żyrow ym  C.Z.P. M e
talowego N r 1202.

C.Z.P.M. zastrzega sobie praw o dowolnego w yb o ru  oferenta lub  
unieważnienie p rze ta rgu  bez podania powodu. K r  21-1

Centrala Zaopatrzenia Przemyślu Metalowego
poszukuje itiłyn o w cn ych : KIEROWNIKA W YDZIAŁU FINANSOWEGO 

trzech GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH ze znajomością 10-nego planu 
kont. księgowości przemysłowej, finansowej i magazynowej, 

nr 5151-0 budżetowania. Irzecb SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH na 
przebitkę INSPEKTORÓW I TECHNIKÓW z praktyką zaopatrzeniową 

Oferty pisemne z życiorysem i referencjami kierować: Puławska la pokój Nr. 403

C entra lny  Z a rz ą J  P rze m y s łu  M etalow ego
poszukuje;

inżynierów I techników, mechaników, specjalistów obróbki 
mechanicznej i branży motoryzacyjnej do pracy w P. Z. Ursus 
i  Fabryce Samochodów w  Starachowicach, oraz inżynierów i techni
ków konstruktorów do Biura Fabrykacyjnego Przemysłu Motoryzacyj

nego w Warszawie.
O ferty pisemne z życiorysem i referencjam i kierować: W ydzia ł Perso

nalny CZPM-Warszawa, Puławska la. K r 5452-0

ża, jeże li nie będzie upraw dopodob
nione, że mąż obcował z m atką 
dziecka ju ż  przed ślubem, w  czasie 
pom iędzy 180 a 300 dniem  przed u ro 
dzeniem się dziecka. Okoliczność ta 
nie m usi być udowodniona w  sposób 
n iew ą tp liw y . Samo przedstaw ienie 
sądowi argum entów, z k tó ry c h  w y 
n ika  prawdopodobieństwo, że tak  
rzeczyw iście było, w yk lucza  prze
prowadzenie „zaprzeczenia".

Jeżeli mąż m a tk i dziecka, w  c h w łll 
zaw ierania zw iązku małżeńskiego 
w iedzia ł, że żona jest w  ciąży, albo 
jeże li w  ja k ik o lw ie k  bądź sposób l i 
znął dziecko za swoje, nie może za
przeczyć urodzenia dziecka z m a ł
żeństwa, chyba, że uznanie dziecka 
za swoje zostało spowodowane pod
stępem.

Uznanie dziecka przez męża m a tk i 
może się w yraz ić  np. przez zgłosze
nie  urodzenia w  urzędzie stanu cy
w ilnego i  podanie siebie jako  ojca, 
przez asystowanie jako  ojciec przy  
chrzcie dziecka, przez oświadczenie, 
choćby przypadkowe, w  rozm owie 
z k im k o lw ie k  itd .

Po up ływ ie  te rm in u  do zaprzecze
n ia  (3 miesiące od c h w ili uzyskania 
w iadom ości o urodzeniu się dziecka), 
zaprzeczenie jest m ożliwe ty lk o , po 
udow odnieniu, że nie wystąp ien ie  o 
zaprzeczenie w  te rm in ie , zostało w y 
w ołane podstępem.

Zaprzeczyć swoje urodzenie z m a ł
żeństwa może także dziecko, na jpóź
n ie j w  ro k  od uzyskania pełnolet,- 
ności (a w ięc do c h w ili ukończenia 
ła t 19). Zaprzeczenie swego pocho
dzenia z m ałżeństwa przez dziecko, 
wym aga pisem nej zgody m a tk i, je 
że li jeszcze żyje i  może się rów nież 
opierać ty lk o  na tym , że zachodziło 
absolutne niepodobieństwo, aby mąż 
m a tk i, b y ł jego ojcem.

K A Z .  L I P I Ń S K I

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOW E

R EK TO RA T U N IW E R S Y T E T U  JA G IELLO Ń SK IEG O
ogłasza

przeinrg nieograniczony
na objęcie k ie ro w n ic tw a  technicznego nad w ykonan iem  dostawy 

węgla i  koksu oraz zw ózki w  r. 1948 dla  zakładów  i  gm achów U n i
w ersyteckich. Ogólna dostawa roczna w ynosi ca 1700 ton koksu i  1200 
ton węgla.

O fe rty  mogą być składane oddzieln ie na objęcie k ie ro w n ic tw a  
technicznego i  oddzieln ie na zwózkę, p rzy czym oferenci na objęcie 

k ie ro w n ic tw a  technicznego muszą posiadać w łasne sk łady z bocznicą 
ko le jow ą  w  K rakow ie .

O fe rty  należy wnosić do 12 stycznia 1948 r. godz. 12 w  kance la rii 
re k to ra tu  (D z ienn ik  Podawczy).

Do o fe rty  należy dołączyć pokw itow an ie  na złożone w ad ium  w  w y 
sokości 5% oferow anej sumy.

Zastrzega się w o ln y  w yb ó r oferenta ja k  rów nież praw o ewent. 
un iew ażn ien ia  przetargu.

Bliższe szczegóły w  ogłoszeniach w  U n iw . Jakgell. K r. 19-1

ZJEDN O C ZEN IE ENERG ETYCZNE O KRĘG U DO LNO ŚLĄ SKIEG O
JE L E N IA  GÓRA, u l. B O G U S ŁA W S K IE G O  N r 2 

ogłasza
PRZETARG  N IE Ó G R A N IC Z O N Y

na przew in ięcie  generatora 2 M W , 3150 V, 1500 obr/m in. w y tw ó rn i 
BBC, znajdującego się w  e le k tro w n i w  W ałbrzychu, gdzie oferenci 
o trzym a ją  bliższe in fo rm ac je  i  gdzie mogą ten generator obejrzeć.

O fe rty  muszą zaw ierać dok ładny te rm in  w ykonan ia  rob o ty  oraz 
je j koszt u ję ty  w  sumę obejm ującą zarazem w szystkie ew. dodatkowe 
koszty związane z tą robotą. O fe rty  w  bezfirm ow ych  zalakowanych 
kopertach z napisem: ¡,O ferta na przew in ięc ie  generatora 2 M W “  na
leży składać w  sekre tariacie  technicznym  Zjednoczenia w  Je len ie j Gó
rze do dn ia 26 stycznia 1948 r. do godz. 12-ej, w  k tó ry m  to te rm in ie  
nastąpi w  gabinecie dy rek to ra  technicznego Zjednoczenia kom isy jne  
ich o tw arc ie  i  rozpatrzenie. Zjednoczenie zastrzega sobie praw o do
wolnego w yb o ru  oferenta, zm niejszenia lu b  zwiększenia zakresu ro 
bo ty, je j rozdzia łu  m iędzy k ilk u  o fe ren tów  oraz un iew ażn ien ia  prze
ta rgu  bez podania przyczyn i  ponoszenia ja k ie jk o lw ie k  z tego ty tu łu  
odpowiedzialności. K r  18-1

Przetarg nieograniczony
C entra lny Zarząd P rzem ysłu W łókienniczego —  B iu ro  B udow y 

Zakładów  W łókienn iczych w  Łodz i ogłasza przetarg n ieograniczony 
ńa w ykonan ie  in s ta la c ji w odociągow o-kana lizacyjne j i in s ta lac ji cen
tra lnego  ogrzewania w  bu dyn ku  tk a ln i P aństw ow ych Z akładów  Prze
m ys łu  Jedw abniczo-G alante ry jnego N r  7 w  Ka liszu p rzy  u l. M a j
kow sk ie j Ń r  13 oraz in s ta la c ji wodociągowej zewnętrznej na terenie 
tychże zakładów.

Szczegółowe w a ru n k i przetargowe, d ru k i o fe rtow e i  in fo rm ac je  
można otrzym ać w  B iu rze B udow y Z akładów  W łókienn iczych w  Ł o 
dzi, ul. S ienkiew icza 47 codziennie od dn ia 29.X I I .  br.

O fe rty  należy składać lu b  nadsyłać do B iu ra  B udow y Zakładów  
W łókienn iczych w  Łodzi, ul. S ienkiew icza 47 do dn ia 9 stycznia 1948 r. 
do godz. 12-ej. O tw arc ie  o fe rt nastąpi w  dn iu  9 stycznia 1948 r. 
o godz. 12-ej m in . 15. K r  5448-0

Szkło opakunkowe, apteczne, fa r 
maceutyczne, pe rfum ery jne , kosme 
tyczne —  Szym borski, Chm ielna 
23, sklep Chm ielna 20. K r  16-1

P R A C A  Z A O F IA R O W A N A

D u że  p rz e d s ię b io rs tw o  p a ń s tw o w e
poszukuje pracow n ików  do w y 
dzia łu  bu cha lte rii, kosztów w ła 
snych i  zakupów z p ra k tyką  prze
m ysłową: ¿głoszenia k ie row ać do 
PAP, ui. M łodz. Jugosłow iańskie j 
11, pod N r 11. 15-1

in żyn ie ra  lu b  techn ika  sta tyka  z 
p ra k ty k ą  w  obliczaniu k o n s tru k c ji 
ram ow ych p rzy jm ie  — B iu ro  P ro 
je k tó w  S ortow n i i  P łuczek, Czeladź, 
K ooa ln iana 2 (koło Będzina).

K r  17-0

PRAC A PO SZU K IW A N A
O grodn ik  przeszło 20 la t  p ra k ty k i 
poszukuje posady samodzielnej 
specjalność w a rzyw a  wczesne pod 
szkłem. O fe rty : Szefler Zakrzewo 
p. K łocko, pow. Gniezno. K r .  20-1

RZEC ZPO SPO LITA
I

D Z IE N N IK  GOSPODARCZY
A D R E S Y !

A d m in is tra c ja  gtńwnn.: W arszawa, u l.  
D aszyńskiego 16, te l 87% 12. B iu ro  
Ogłoszeń: D aszyńsk iego-16, te l. 857-93 
1-887-708. O ddzia ły  w k ra ju :  Ś l ą s k :  
B ytom  Stelmacha 16, te l, 6-11,-98, 50 79 
-K a to w ic e .  3 M aja 12. te l. 309-74 -  
W roc law , K rup n icza  13, te l. 68 — Lodź 
P io trko w ska  96. R edakcja 261-58, 
A dm in is trac ja , te l. 123-33, — W y 
b r z e ż e :  G dyn ia , Mściwoja. 9, te l 
222-07. — Sopot. PI. A rm ii C zerw onej 
74, te l. 513-67. — Szczecin, P I H o łdu  
P ruskiego 8. — B y d g o s z c z .  M. 
Focha 6. -  K  r  a k 6 w. W ie lopo le  1, 
te l 545-60. -  L u  b l  i  n, 3 M a ja  4,
te l 25 88.— P o z n a ń ,  M arsz, l o 

ch ) 14. te l. 62.-31.
W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

Miesięcznie pocztą 120 — zł. z odbio
rem na m ie jscu 100 — z ł. Zam ów ien ia  
p rz y jm u ją  D z ia ł P renum era ty  u l.  Da 
szyńskiego 16 i  oddz ia ły . W płacać na 
kon to  PKO  I  4692 .Rzeczpospolita 
ńz. Gosp.“ , zaznaczając na odwrocie 
b la n k ie tu  dok ładny  adres. W ysy łkę  
rozpoczyna sią z dniem  1-go lu b  16-go 
każdego m iesiąca. P renum era ta  za
g ran iczna w ynosi M iesiącznic '99 

zł. p lus 80 zt. koszta p rzesy łk i.

IT Y G P N IK  OLA DZIECI

C E N N IK  OGŁOSZEŃ 
D robne: 30 z ł. za w yraz, po szuk iw a

nie p racy  15 zł. za w yraz , m in im u m  
10 słów, m asim um  40. T łu s ty  d ru k  
100% droże j. Ogłosz. w ym ia ro w e : (za 
1 mm szer. 1 szp a lty ): za tekstem  
do 70 mm zł. 60: 71—120 mm zł. 80*, 
121-200 mm. zł. 100; 201-300 m m  zł. 
130; ponad 300 mm zł. 180; tekstow e 
do 70 mm zł. 100: 71-120 mm. zł. 140; 
121—200 mm. z ł. 175; 201 -300 mm. z ł. 
225; ponad 300 mm z ł 300 m iejsce za
strzeżone 50% droże j; n e k ro lo g i 
do 70 mm. zł. 60; 71-120 mm zł. 75; 
121—200 mm. zł. 120; 201—300 mm zł. 
150; ponad 300 mm. z ł. 200. B ilanse 

•i u k ła d  tab e la ryczn y  o 100% droże j 
W num erach n iedz ie lnych  i  św iątecz 
nych 30% dop ła ty . Za te rm in o w y  
d ruk  ogłoszeń a d m in is tra c ja  nie od
powiada Należność za ogłoszenia na
leży k ierow ać przez P K O. na konto 
N r' 1-717 -  D z ia ł Ogłoszeń ____

„C z y te ln ik “  D n i ka rp ia  n r 2
B-4138Y "


